
Drugi dzień obrad II Zjazdu
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

WARSZAWA. 11 bm., w 
drugim dniu Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, przewodnictwo obrad 
objął członek Biura Politycz­
nego KC PZPR — Aleksander 
Zawadzki, który Jako pierw­
szemu mówcy udzielił głosu 
przewodniczącemu Komisji Re 
wizyjne) KC PZPR — Wacła­
wowi Rózdze dla złożenia sp’a 
waz dania komisji.

W sprawozdaniu Komi­
sji Rewizyjnej, obejmują­
cym okres działalności partii 
od I Zjazdu PZPR do chwl'i 
obecnej, szeroko omówione 
zostały zagadnienia wpływów i 
wj korzystania składek partyj­
nych, głównej dochodowej czę­
ści budżetu partii, oraz sprawy 
działalności finansowo-gospo­
darczej instancji partyjnych. 
Komisja stwierdziła, że gospo­
darka finansowa partii Jest 
prowadzona należycie, dyscy­
plina budżetowa lest przestrze 
gana, wzrosło poczucie odpo­
wiedzialności za należyte funk­
cjonowanie aparatu finansowo 
gospodarczego. W sprawo­
zdaniu Komisji Rewizyj­
nej omówiona jest również 
sprawa ewidencji partyjnej o 
raz zagadnienie załatwiania 
przez poszczególne instancje 
partyjne napływających do 
nich listów, skarg t zażaleń.

Komisja stwierdziła, że 
wszystkie listy są szczegółowo 
rozpatrywane i załatwiane. W 
wielu wypadkach delegowani 
Sit w tym celu pracownicy po- 
s-azególnych ogniw aparatu 
partyjnego.

Zjazd, )jo uchwaleniu regu­
laminu obrad, rozpoczął łączną 
dyskusję nad sprawozdaniami 
Komitetu Centralnego i Komi­
sji Rewizyjnej KC.

W dyskusji pierwszy zabrał 
glcs I sekretarz Komitetu 
Warszawskiego PZPR, Stani 
sław Pawlak. Wskazał on na 
poważno sukcesy warszawskiej 
klasy robotniczej 1 organizacji 
partyjnej stolicy w odbudo­
wie i budowle nowej, pięknej 
Warszawy — socjalistycznej 
stolicy naszego kraju.

Dokonując analizy dotych­

czasowej pracy organizacji 
warszawskiej, I sekretarz Ko­
mitetu Warszawskiego szcze­
gólnie szeroko omówił sprawy 
większego udziału tej organi­
zacji w rozwoju produkcji rol­
nej woj. warszawskiego. Mów­
ca wskazał, że realizacja u- 
chwał IX Plenum KC PZPR 
przyczyniła się w poważny 
sposób do pogłębienia w świa­
domości szeregów partyjnych 
organizacji warszawskiej zna­
czenia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego oraz obowiązków 
klasy robotniczej w walce o 
podniesienie produkcji rolnej. 
Wyrazem tego Jest m. In. po 
dwojenie się liczby ekip łącz­
ności miasta ze wsią. Obecnie 
•330 ekip wyjeżdża na wieś 
woj. warszawskiego.

Dla organizacji warszaw- 
sk'ej niezmiernie ważnym za­
daniem Jest stałe ulepszani-: 
pracy podstawowych organlza 
c|| partyjnych w minister­
stwach i centralnych zarzą­
dach, gdyż od ich bojowości 
1 aktywności zależy umocnienie 
aparatu państwowego, szybki • 
1 bezbłędne wykonywanie 
P’zez ten aparat dyrektyw par­
tia I rządu.

I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego w Krakowie Walen­
ty Titkow podkreślił znaczny 
wzrost poziomu pracy poli­
tycznej poszczególnych organ] 
zacJl partyjnych woj. krakow­
skiego w okresie po IX Ple­
num KC PZPR. Poważnie 
wzrosły również w tym czasie 
szeregi partii, m. in. utworze 
no nowo organizacje partyjne 
w 200 gromadach wojewódz­
twa.

Dzięki realizacji programu 
socjalistycznego uprzemysło­
wienia kraju — stwierdził da­
lej mówca — krakowskie z za­
cofanego przed wojną i zanie­
dbanego przez rządy burżua- 
zyjne województwa stało się 
olx.cnie jednym z ważnych o- 
kręgów przemysłowych kraju. 
Wynikiem tego jest wzrost 
stopy życiowej ludności woje­
wództwa, zlikwidowanie przy 
sl.- wlowej nędzy wsi galicyj­
skiej.

(Dokończenie na 9 str.)

Przemówienie
Przewodniczącego Centralnego Komitetu 

Stronnictwa Demokratycznego 
Wacława Barcikowskiego 

na II Zjcździe PZPR wygłoszone w dniu 11 hm.
W imieniu Stronnictwa De­

mokratycznego witam najserde­
czniej LI Zjazd Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, par­
tii — która swą niezłomną ideo 
wą postawą, uzbrojona w głę­
boką wiedzę opartą na znajomo 
ści praw rozwoju społecznego, 
swym wnikliwym odczuciem po 
trzeb człowieka zdołała por­
wać miliony Polaków do nieu­
stępliwej i zwycięskiej walki o 
wielkość narodu, o jego roz­
kwit, dobrobyt, o jego rozwój 
kulturalny, o szczęście przysz­
łych pokoleń.

Bezpowrotnie przeminęły 
wieki ciemiężenia ludu polskie 
go, wieki marnotrawienia jego 
twórczych sił i niespożytej ener 
gii. Lata ofiarnych walk nasze­
go proletariatu i chłopstwa, la­
ta krwawych zmagań o wyzwo 
lenie narodowe i społeczne zo­
stały uwieńczone dzięki Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robo­
tniczej twórczym sukcesem, w 
którym dziś cały zjednoczony 
już naród bierze najżywszy 
udział.

Zwrft^We rozgromienie hi­
tlerowskiego najeźdźcy przez 
Związek Radziecki oraz chwa­
lebny udział ludu polskiego w 
wyzwoleniu ojczyzny zapocząt­
kowały historyczne przeobrażę 
nia ustrojowe, społeczne i kul. 
turaln* nasoceao narodu.

Dzięki mądrej polityce partii 
— Polska, po raz pierwszy w 
dziejach, w ciągu zaledwie dzie 
więciu lat — z kraju zacofane­
go, biednego, bezbronnego i 
niezaradnego przekształciła się 
w tętniące życiem państwo 
przemysłowo-rolne, które Już 
dziś pod względem gospodar­
czym i kulturalnym zajęło je­
dno z czołowych miejsc wśród 
państw europejskich.

Dymiące kominy gigantów 
przemysłowych i fabryk, nowe 
kopalnie i huty, nowe miasta 
i ośrodki fabryczne są wyrazem 
nie tylko naszego wspaniałego 
rozwoju gospodarczego, ale 
również kuźnią głębokich spo­
łecznych i duchowych przeobra 
żeń narodu.

Ogromne przemiany dokona­
ły się w świadomości i posta­
wie ideowej inteligencji pracu­
jące i oraz rzemiosła, co umożli 
wiło im aktywny współudział w 
tworzeniu nowego życia kraju.

Niełatwa i nie prosta była 
droga do tych przemian wśród 
warstw przedwojennej inteligen 
cji i rzemiosła, zrzeszonych w 
Stronnictwie Demokratycznym, 
które musiały pokonać wewnę­
trzne opory i wahania dla zro 
zumienia kierowniczej roli kla­
sy robotniczej i jej partii w bu­
dowie silnej i niepodległej Pol- 
ski

(Ciąg dalszy na 9 str.)

Przemówienie
Wiceprzewodniczącego Naczelnego Koinilelu 

Wykonań czego 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 

Stefana Ignara 
na II Zjcździe PZPR wygłoszone w dniu II Inn.

II Zjazd partii skupia uwa­
gę całego narodu polskiego. 
.Ju‘- od czterech przeszło mie­
sięcy. kiedy IX Plenum KC 
postanowiło go zwołać j wy­
dało tezy zjazdowe, żyjer-iy 
wszyscy zagadnieniami 11 Zja­
zdu. Tezy IX Plenum stały się 
przedmiotem ogólnonarodowej 
dyukdsjl j Wytycznymi dla 
władz państwowych, dla robot­
ników, chłopów 1 Inteligencji 
w pracy nad podniesieniem 
produkcji, poprawieniem wa­
runków bytowych i kultural­
nych oraz w rozwijaniu socja­
listycznych form gospodarki 
rolnej.

Nie ulega wątpliwości, że 
uchwały Zjazdu Jeszcze o wie­
le silniej wzmogą to ożywie­
nie i wywrą wlelkj i długo­
trwały wpływ’ na rozwój Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo 
woj. dając konkretny program 
ć.óałania klasie robotnlczei 1 
całemu narodowi w dziedzinie 
hiidownlętwa gospodarczego i 
kuliurąlno-socjalnego- II Zjazd 
partii ma znaczenie międzyna­
rodowe dla umocnienia sily*o 
bozu pokoju.

Władzę Zjednoczonego Stro i 
nlctwa Ludowego I szeregi 
członków naszego stronnictwa, 
miło- 1 średniorolni chłoń!. 
witają II Zjazd Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotnic/.', i 
z pełnym zrozumieniem ogólno 
narodowej wagj waszych ob­
rad. Śwó| stosunek do II Zja­
zdu PZPR wyrazili członkowie 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego. tak indywidualni chip 
pj, Jak i ZSL-owcyspóldzlelcy 
przez podjęcie wraz z chłopi 
ml PZPR-owcami | bezpartyj­
nymi licznych zobowiązań pro­
dukcyjnych, społecznych i kul­
turalnych. z których wiele już 
zortało wykonanych.

rartla robotnicza przez ca- 
I lv okres swej działalności 
I twardo stoi na stanowisku so­

juszu robotniczo-chłopskiego, 
konsek wen t n 1 e z w a I cza j ąc
wszelkie zakusy, zmierzające 
do rozluźnienia łączności kia 
sy robotniczej z masami pra­
cujących chłopów.

PZPR pomagała rucho* 1 
ludowemu oczyścić się od 
ciemnych pbszarniczo - kułac­
kich klik, które od dawna za­
gnieździwszy się u nas, us[ło 
wały pociągnąć za sobą chwiej­
ne elementy spośród chłopów 
iio walki przeciwko władzy 
ludowej i interesom naszej oj­
czyzny.

Pod kierownictwem partii 
robotniczej wykonane zostało 
całkowite wywłaszczenie ob­
szarników bez odszkodowania 
— jedno z zasadniczych żądań 
mas chłopskich, które wresz 
cle otrzymały ziemię, na kt<!< 
rej od wieków pracowały dl:-« 
panów.

r.ziękl wyzwoleniu przez Ar 
mię Czerwoną 1 obaleniu pod 
kierownictwem partii robotni­
czej władzy burżuazil, pracu­
jący chłopi maja dziś współ­
udział w rządzeniu państwem, 
od Sejmu poczynając, a na 
gminnej radzie narodowej koń­
cząc.

Zapowiedziane powołanie 
rad gromadzkich i wybory do 
rad Jeszcze bardziej rozszerzą 
udział mas chłopskich w spra­
wowaniu władzy.

Pod kierownictwem 1 z Ini­
cjatywy partii zostało prawdę 
w 100 proc, zrealizowane 
ks;1alcen!e na wsi w wysoko 
zorganizowanych 7-klasowycb 
s.-.Kołach podstawowych. Zli­
kwidowany zo3tal analfabe­
tyzm, założono we wszystkich 
gminach biblioteki oraz 23 ty­
siące gromadzkich punktów 
bibliotecznych. Wieś otrzymu 
Je miliony książek i gazet, ra­
dio doprowadzono do 12.000 
gromad, setki tysięcy chłop

(Ciąg dalszy na 9 str.)

Sprawozdanie 
Komitetu Centralnego 

na II Zjeździć PZPR
Referat wygłoszony 

przez Przewodniczącego KC PZPR 
BOLESŁAWA BIERUTA 

zamieszczamy na str. 2, 5, 4, 5, 6, 7 i 8

Przemówienie I Sekretarza KC KPZB 
N. S. Cli puszczo wa 
na 11 Zjeździć PZPR 

wygłoszone w dniu 11 marca 1954 r.
DRODZY TOWARZYSZE!

W tych doniosłych dla Pol­
ski Ludowei dniach, gdy odby­
wa się U Zjazd Polskiej Zje­
dnoczone! Partii Robotniczej, 
oozwólcle mi przekazać Wam. 
a za Waszym pośrednictwem 
Polskiei Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, całemu narodo­
wi polskiemu. w imieniu Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, od całego naro­
du radzieckiego, serdeczne, 
braterskie pozdrowienia (bu-z 
llwe długotrwale oklaski, 
wszyscy wstają).

Wolny naród zaprzyjaźnio­
ne! z nami Polski, swą boha 
terska praca pod kierowni­
ctwem Polskiei Zjednoczone; 
Partii Robotniczej, buduje no­
we soclalistyczne życie. Na­
sza partia, narody Związku 
Radzieckiego, cieszą się 
szczerze z każdego’ Waszego 
sukcesu na tei pełnej chwaty 
drodze

Osiągnięcia narodu polskie 
go cieszą nas szczególnie dla­
tego. źe my sami przeszliśmy 
wielką drogę budownictwa so­
cjalistycznego, przekonaliśmy 
się z własnego doświadczenia, 
że jest to |edynie słuszna 
droga, która prowadzi masy 
pracujące do wolności i szczę­
ścia. do rozkwitu wszystkich 
żywotnych sił narodu.

W walce o zwycięstwo no­
wego ustroju, wolnego od u- 
cisku sixjlecznego i narodo­
wego, pracująca ludność kie­
ruje sic zwycięską nauką 
Marksa, Engelsa Lenina, 
Stalina.

Naród polski z klasą robot­
niczą na czele, przekształcił 
w ciągu krótkiego czasu zaco­
faną ekonomicznie burżuazyj- 
no • obszarnlcza Polskę w 
przodujące państwo ludowo- 
demokratyczne. '

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa. rządzona przez naród 
1 w Interesach narodu, posia­
da obecnie wysoko rozwinię­
ty przemysł, szybko rosnącą 
gospodarkę narodową, rozwi­
ja przodującą kulturę.

Nowa demokratyczna Pol­
ska nie jest |uż więcej, jak to 
było dawniej, przedmiotem 
eksploatacji ol>cego kapitału, 
źródłem surowców dla państw 
1-mperlallstycz.nych,- narzę­
dziem agresywnych zamie­
rzeń. intryg ! prowokacji im­
perialistów. Polska Ludowa — 
wolne państwo, zjednoczone 
w swoich naturalnych grani­
cach. utrwaliwszy swą niepo 
dległość narodową, — prowa­
dzi niezmiennie politykę po­
koju 1 przyjaźni między naro­
dami, stanowi mocne ogniwo 
potężnego -obozu demokratycz­
nego.

Ten fakt o wielkim histo­
rycznym znaczeniu doprowa­
dza do wściekłości grabież­
ców imperialistycznych, któ­
rzy przywykli uważać dawną 
Polskę za łakomy kąsek.

Wielkie zdobycze, Jakie o- 
slągnął naród polski, idąc po 
drodze budowy socjalizmu, 
napełniają dumą serca ludzi 
radzieckich, wszystkich praw 
dzlwych przyjaciół Polski Lu 
dowej.

W referacie sprawozdaw­
czym na Waszym Zjeźdzle roz 
wlnięty został wspaniały o- 
braz walki i zwycięstw naro­
du polskiego, działalności Ko 
mltetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotnl- 
czej i Rządu z wypróbowanym 
kierownikiem. towarzyszem 
Bolesławem Bierutem na cze­
le (burzliwe długotrwale okla­
ski).

Naród polski pomyślnie roz 
wiązuje wielkie i skompliko­
wane zadania budownictwa go 
soodarczego i kulturalnego. 
Po zrealizowaniu 3-letniego 
planu odbudowy gospodarczej,

masy pracujące Polski urze­
czywistniają z patriotycznym 
entuzjazmem plan 6-!etnl. k'ó 
ry, słusznie nazywacie pla­
nem uprzemysłowienia kraju 
i budowy podstaw socjaliz­
mu.

Osiągnięte zostały znaczne 
sukcesy w rozwolu gospodar- 
ki narodowej. Już w 1953 ro­
ku globalna produkcja prze­
mysłu Polski była 3.6 raza 
większa niż w 1938 roku. 
Sektor soo|al|stvczn.v stal się 
w przemyśle sektorem dominu 
,'acym niepodzielnie. Rozwl- 
fa się gospodarka rolna Pol­
ski.

Dochód narodowy w 1953 
roku przewyższy! dwukrotnie 
poziom 1938 roku, znacznie 
wzrosły dochody realne na 
głowę ludności, co świadczy o 
poważnej poprawie bytu ma­
terialnego mas pracujących w 
porównaniu z Polską przed­
wojenną. Rozwija sle nauka, 
literatura, sztuka, kultura u- 
talentowanego narodu pol­
skiego.

Władza ludowa, partie ko­
munistyczne I robotnicze nie 
małą i mleć nie mogą Intere­
sów. stojących ponad intere­
sami narodu, większej troski 
aniżeli troska o dobro naro­
du, o zaspokojenie Jego ro­
snących potrzeb materialnych 
1 duchowych, o rozkwit oj­
czyzny.

Na podstawi® osiągnięć w 
rozwoju przemysłu stworzone 
zostały w Polsce Ludowej nie 
7.będnc warunki dla dalszego 
rozwoju rolnictwa. Przemy-1 
socjalistyczny zasila w coraz 
to wlekszej mierze cdąpodar- 
kę rolną pierwszorzędną tech­
niką, nawozami, towarami 
przemysłowymi. Klasa robot­
nicza okazuje pracującemu 
chłopstwu codzienną pomrę. 
Zarówno robotnicy jak 1 chlo 
pi są żywotnie zainteresowa­
ni w dalszym rozwoju rolni­
ctwa swojego kraju. Stały 
rozwój dobrobytu mas pracu­
jących zabezpieczyć możra 
tylko droga wszechstronnego 
rozwoju rolnictwa.

Nie ma wątpliwości, że na 
ród polski pod kierowni­
ctwem swojej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej osiągnie n i 
we sukcesy w rozwoju prze­
mysłu, potężnym wzroście roi 
nlctwa, w jaodniesieniu dobro­
bytu mas pracujących mla»t 
i wsi.

Niezłomny sojusz klasy ro 
botąjczcj i chłopstwa stanowi 
podstawę i niezwyciężoną siłę 
ustroju ludowo - demokratycz­
nego- Przebogate doświadczę 
nia budownictwa socjalistycz­
nego w ZSRR, doświadczenia 
budowy podstaw 6ocjallz.mu w 
Waszym kraju, jak i w in­
nych krajach demokracji lu­
dowej dowodzą dobitnie, że 
zwycięstwo nowego ustrojt 
społecznego możliwe Jest Jedy 
nie 1 wyłącznie w wyniki 
trwałego sojuszu klasy robot 
nlczej 1 chłopstwa, stanowią 
cych przygniatającą wlększoś-. 
społeczeństwa. Właśnie dzię 
ki sojuszowi klasy robotnicze 
i chłopstwa rozbite został* 
w naszym kraju klasy eksplo; 
tulące, zdobyta została wlt 
dza robotników j chłopów 
zbudowano zostało społoczeń 
stwo socjalistyczne (oklaski).

Wielki I<enin uczył, że so 
Jusz robotników 1 chłopów - 
to rękojmia naszych sukcesów 
i naszego ostatecznego zwy 
cięstwa. Zycie z każdyn 
dniem potwierdza tę ' mądr 
leninowską zasadę. Kierują* 
sle nauką marksizmu - lenini 
zmu. Polska Zjednoczona Par 
tia Rolwtnicza wzmacnia so 
Jusz robotników 1 chłopów 
wzmacnia ludowo • demokraty 
czne państwo.

(Ciąg dalszy na 8 strj
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wygłasza referat.



Sprawozdanie Komitetu Centralnego 
na II Zjeździe PZPR

Referat wygłoszony przez Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta
II. Osiągnięcia gospodarcze 
Polski Ludowej i przebieg 
realizacji Planu 6-letniego 

a) PRZEMYSŁ
Przedterminowe wykona­

ni planu 3-!etnlego stworzy­
ło niezbędne przesłanki dla dal 
srogo szybkiego rozwoju cale| 
gospodarki narodowej na fra­
zie rosnących i umacniających 
sle s cjaiutycznycli stosunków 
produkcji. Powataly niezbędne 
warunki dla pomyślnej reallza 
cli 6-letniego planu uprzemy 
slowienla 1 budowy podstaw 
go.' lalizmu w Polsce.

W okresie lat 1950 — 1953 
uwaga partii oraz państwa lu­
dowego i lego organów skupia 
ła się głównie I muslala się 
skupić na rozwiązaniu zagad­
nień związanych z soc.lallstycz 
nym uprzemysłowieniem kra­
ju, jako podstawowej dźwigni 
rozwoju całej gospodarki na­
rodowej na socjalistycznej ba 
zle.

Polityka koncentracji sił na 
socjalistycznym uprzemysło­
wieniu kraju była nieodzow­
nym warunkiem przezwycięże­
nia, wiekowego zacofania, n? 
|ak'e Polska skazana była pod 
rządami obszarników 1 kapita­
listów.

Trzełia stw'erdzlć. że pod­
stawowe ^ulanie socjalistycz­
nego upr**mył’owlcnla kraju 
zostało w ciągu lat 1950 — 
1953 7”fw’izcwane w zaoadzle 
pono ślnle. Polaka z zacofane­
go. uw*t#cznlon*go rolniczego 
kraju, będącego rolniczo • su­
rowcowym zapleczem państw 
Imperialistycznych, stała się 
przemysłowym, socjalistycz­
nym państwem o wielkim 1 
stale rosnącym potencjale go­
spodarczym.

O rozmiarach I charakterze 
socjalistycznego uprzemysło­
wienia kraju dokonanego 
przez władze ludową, zwłasz­
cza w okresie ostatnich czte­

rech lat. świadczy fakt, że w 
roku 1953 produkcja przemy­
słu Jest 3,6 raza większa niż 
w roku 1938, a na jednego 
mieszkańca 4,8 raza wyższa. 
Te liczby świadczą o podsta­
wowych 1 Jakościowych zmia­
nach w gospodarce narodowej 
Polski.

Udział socjalistycznego prze 
mysłu w globalnej produkcji 
przemysłowej osiągnął w roku 
1953 ponad 99%.

A oto dane, dotyczące roz- 
wo|u produkcji przemysłu so­
cjalistycznego w latach planu 
6-letnlego: Jeżeli przyjąć pro­
dukcję przemysłu socjalistycz­
nego w noku 1949 za sto. to 
w roku 1950 wynosiła ona 
130.8, w noku 1951 — 162.7, 
w roku 1952 — 194,5, w ro­
ku 1953 — 228,6.

W ten sposób zadania pla­
nu 6-lctnlego dla roku 1953 
zostały przekroczone, gdyż 
planowano dla przemysłu 
cjalistycznego na ten nok o- 
‘iągnlęcle 197,1% od pozio­
mu roku 1949. faktycznie Łaś 
obiegnięto 228,6.

Szczególnie szybko rozwija! 
się w latach 1950 — 1953 
przemysł produkujący środ­
ki wytwórczości. których 
wzrost stanowi niezbędny wa­
runek dla dalszego rozwoju 1 
rekonstrukcji całości gospo­
darki narodowej.

Produkcja środków wytwór 
czośc! osiągnęła w noku 1953 
Z36.1 proc, od poziomu roku 
1949, podczas gdy plan 6-let- 
nl przewidywał osiągnięcie w 
roku 1953 — 190.2 proc, w 
porównaniu z rokiem 1949.

Olbrzymie postępy w za­
kresie rozwoju produkcji śród 
ków wytwórczości ilustrują 
następujące dane.

Produkcja
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tysiące ton 1.441 2.300 3.604 330
Węgiel 
kamienny miliony ton 38,1 74,1 88,7 307

Energia 
elektryczna

miliardy kilo-
waitogodzln 3,98 8,30 13,6 4ol

Cement tysiące ton 1.719 2.344 3.299 253
Obrabiarki 
do metali tony 1 740 9.433 20.300 1.500

Najsilniejsze tempo wzro­
stu wykazał przemysł maszy­
nowy. który etanowi rdzeń in­
dustrializacji kraju. Produk­
cja tego przemysłu Jest obec­
nie ponad 2.5 raza większa 
niż w roku 1949. a w przeli­
czeniu na 1 mieszkańca około 
9 razy większa niż w okresie 
przedwojennym. Silne tempo 
wzrostu wykazał również prze 
mysi chemiczny, dla rozwoju 
którego w kraju posiadamy 
pomyślne warunki. Produkcja 
tego przemysłu |est obecnie 
około 2,5 raza większa niż w 
roku 1949, a w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca około 5.6 
raza większa niż w okresie 
przedwojennym.

Rozwó| przemysłu środków 
wytwórczości szedł w parze z 
nieustannym rozwojem techni­
ki 1 rozwojem nowych gałęzi 
produkcji. Została podjęta 1 
w znacznej części przeprowa­
dzona modernizacja 6tarego 
przemysłu, zbudowano, ople 
rając się na braterskie| pomo­
cy Związku Radzieckiego, sze 
ref nowoczesnych zakładów 
przemysłowych, opartych na 
najnowszych zdobyczach
współczesnej nauki i techniki.

Faktem jest, że nle.mle- 
iśmy przedtem przemysłu o- 
erętowego, a obecnie mamy 
wspaniale rozwijające się 
siecznie, wypuszczająoz rok.

rocznie dziesiątki wielkich no 
woczesnych dalekomorskich 
jednostek.

Faktem fest, że nie mieli­
śmy przedtem przemysłu trak­
torowego, a obecnie mamy se­
ryjną 1 stale rosnącą produk­
cję traktorów.

Faktem Jest, że nie mieliś­
my nowoczesnego przemysłu 
maszyn rolniczych, a obecnie 
produkujemy nowoczesne ma­
szyny rolnicze, aczkolwiek w 
v ysoce Jeszcze niedostatecz­
nym stopniu. W roku bieżą­
cym zostanie zapoczątkowana 
produkcja tak złożonej maszj- 
ny, Jak samobieżny kombajn 
zbożowy.

Faktem Jest, że nie mieliś­
my produkcji samochodowej, 
a obecnie mamy Ją, przy czym 
rozwija się ona pomyślnie.

Faktem Jest, że nie mieliś­
my własnej produkcji łożysk 
tocznych, a obecnie przełamu- 
Jąo sroneg trudności 1 prze­
szkód, rozwijamy Ją coraz szyb 
dej.

Faktem Jest, że przemysł 
obrabiarek ciężkich był daw­
niej zaledwie w powijakach, 
a obecnie wszedł na szeroką 
drogę rozwoju. To samo moż­
na powiedzieć o przemyśle 
maszyn górniczych, o przemy­
śle ciężkich maszyn elektrycz­
nych, o przemyśle precyzyjno-

(Dalszy ciąg sprawozdaniu z dnia wczorajszego)

optycznym, o przemyśle wiel­
kiej syntezy chemicznej, o prze 
myślę włókien syntetycznych, 
o szeregu gałęzi przemysłu 
farmaceutycznego itd.

Faktem Jest również, god- 
rym podkreślenia, że rozwi­
nął się u nas znacznie i roz- 
w,.ja nadal pomyślnie przemysł 
stall szlachetnej, że powstało 
1 rozwinęło się kopalnictwa 
rud miedzi 1 hutnictwo mie­
dzi 1 że w roku 1954 kraj o- 
trzyma po raz pierwszy alumi­
nium własnej produkcji.

Należy również stwierdzić 
że w okresie ubiegłym został 
stworzony j rozwinięty w gra­
nicach niezbędnych dla zabez­
pieczenia potrzeb obrony kra 
ju — nowoczesny przemysł 
zbrojeniowy, obejmujący pro­
dukcję podstawowych rodza­
jów broni 1 zaopatrujący co­
raz lepiej nasze Ludowe Woj

sko Polskie w potrzebny m i 
nowoczesny sprzęt bojowy.

Jeżeli chodzi o produkcję 
przedmiotów spożycia, to w o- 
kresle 4-ch lat planu 6-letnle- 
go wzrosła ona również bardzo 
poważnie. Produkcja przedmio 
tów spożycia w przemyśle so­
cjalistycznym w roku 1953 
stanowiła w porównaniu z ro 
klcm 1949 — 219.8 proc,
podczas gdy według zadań pla 
nu 6-letnjego stanowić miała 
w roku 1953 — 205,3 proc. 
O-nacza to, że produkcja 
przedmiotów spożycia, aczkol­
wiek niedostateczna w stosun­
ku do stale rosnących potrzeb 
ludności, przekroczyła plano­
wany dla roku 1953 poziom 
o 7,1 proc.

A oto niektóre dane, llustru 
jąre stan produkcji ważniej­
szych artykułów przemysło 
wych powszechnego spożycia

Produkcja Miara
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*) Produkcja w roku 1938 
nie obejmuje produkcji cha­
łupniczej.

Wytwarzane fabrycznie.

Jednocześnie jednak stwier­
dzić należy, że w szeregu ar­
tykułów powszechnego spoży­
cia zadania planu nie zostały 
w pilni wykonane. Tyczy to 
na przykład mięsa, którego 
produkcja w roku 1953 była 
o 27 proc, niższa od założo­
nej w planie 6-letnlm.

Zgodnie z założeniami pla- 
nu 6-letniego. socjalistyczna 
industrializacja doprowadziła 
do bardziej równomiernego 
rozmieszczenia sił wytwór­
czych kraju i do uprzemysło- 
wjenia zacofanych i zaniedba­
nych pod względem gospodar­
czym terenów. O ile przedtem 
olbrzymia część przemysłu 
skupiała się w górno 1 dolno­
śląskim okręgu przemysło­
wym, w okręgu łódzkim, w m. 
Warszawie i częściowo okrę­
gu poznańskim 1 bydgoskim, 
to obecnie geografia ekono­
miczna Polski uległa poważ­
nym zmianom. Na obszarach 
Polski wschodniej poważnie 
rozwinął 6ię rzeszowsko-sando 
mferskl okręg przemysłowy, 
rozwija się lubelski okręg 
przemysłowy, jak również za-., 
początkowane zostało uprze­
mysłowienie Białostocczyzny. 
W Polsce centralnej silnie roz 
wija sle przemysł w okręgu 
warszawskim 1 łódzkim, znacz 
nie wzrosło uprzemysłowienie 
okręgu kieleckiego, w toku 
budowy znajduje się kujawski 
okręg przemysłowy. Na połud 
nlu Polski rozbudowują się 
okręgi przemysłowe: krakow­
ski. którego trzonem są Za­
kłady Metalurgiczne imienia 
Lenina 1 okręg częstochowski, 
który w coraz większym stop­
niu staje się okręgiem kopal­
nictwa rud żelaza 1 czarnej 
metalurgii.

W okresie sprawozdaw­
czym dokonano wielkich postę 
pów w rozwoju przemysłu na 
Ziemiach Odzyskanych. Jak 
wiadomo, przemysł na Zie­
miach Odzyskanych otrzyma­
liśmy w stanie niemal całko­
witego zniszczenia. Obecnie 
produkcja przemysłu na Zie­
miach Odzyskanych Jest nie­
mal 4-krotnie większa niż w 
roku 1947. Dokonano nie tyl­
ko odbudowy przemysłu na 
Ziemiach Odzyskanych, ale 
również jego zasadniczej re­
konstrukcji 1 rozbudowy. Do­
tyczy to przede wszystkim

przemysłu koksowniczego, che 
mlcznego, stoczniowego, ma­
szynowego i elektrotechnicz­
nego oraz kopalnictwa rud 
miedzi i hutnictwa miedzi. W 
sladlum budowy na Ziemiach 
Odzyskanych znajduje się sze 
reg ważnych obiektów przemy 
słowych, które Jeszcze dalej 
posuną rekonstrukcję 1 rozbu­
dowę przemysłu na tych te­
renach w stosunku do okresu 
przedwojennego.

Jednocześnie nastąpiło ze­
spolenie ziem dawnych 1 Od­
zyskanych w Jednolity orga­
nizm gospodarczy, szeroko roz 
wlnęła 6ię kooperacja i wza­
jemne uzupełnienie się prze­
mysłu na terenach dawnych 
1 terenach odzyskanych.

Reasumując, po pierwsze — 
w okresie sprawozdawczym 
potężnie rozwinął sle "a ba­
zie nowej techniki przemysł 
środków wytwórczości, dzięki 
któremu Polska uzyskała sil­
ną dźwignię dla dalszego roz­
woju całej gospodarki narodo­
we! 1 podniesienia stopy ży­
ciowej ludności, — po drugie 
— znacznie rozwinął się prze­
mysł środków spożycia, cho­
ciaż stwierdzić należy, że roz­
wój tego przemysłu Jest 
niedostateczny w stosunku do 
stale rosnących potrzeb lud­
ności pracującoj.

Jak wynika z przytoczo­
nych liczb 1 danych, w okre­
sie sprawozdawczym został 
dokonany wielki historyczny 
skok naprzód 1 Polska stała 
Sję silnym krajem przemysło­
wym.

Oznacza to, że wielki, twór 
czy | ofiarny wysiłek całego 
narodu, a w szczególności 
klasy robotniczej nie został 
zmarnowany, że wysiłki par­
tii 1 władzy ludowej skupio­
ne na dziele industrializacji 
kraju dały swoje wyniki. Te­
raz chodzi 0 to, aby te wyni­
ki należycie wykorzystać 1 
tak ukształtować dalszy roz­
wój naszego przemysłu, aby 
w oparciu o stworzoną prze­
zeń bazę maksymalnie usu­
nąć nierównomlemości w na­
szej gospodarce narodowej. 
Teraz chodzi o to, aby ma­
ksymalnie ułatwić wzrost pro 
dukcji rolnej, przyśpieszyć 
wzrost produkcji artykułów 
masowego spożycia, przy­

śpieszyć budownictwo miesz­
kaniowe i kulturalne dla lu­
dzi pracy 1 w ten sposób 
przyśpieszyć wzrost stopy ży­
ciowej ludności pracującej 
miast i wsi.

Teraz chodzi o to, aby 
zdając sobie w pełni spra­
wę z osiągnięć uzyskanych w 
rozwoju przemysłu, zdać so­
bie również w pełni sprawę 
ze wszystkich |ego wad. nie­
dociągnięć. braków, maksy­
malnie wykorzystać tkwiące 
w naszych zakładach przemy­
słowych rezerwy j wykorzy­
stać |e dla uzyskania dodat­
kowych wartości dla dobra 
całego narodu.

Jakie w związku z tym wy­
suwają sle zadania?

1 Stworzenie silnej bazy
1 przemysłu środków wy­

twórczości nakazuje | pozwa­
la na taką zmianę we wzajem 
nych proporcjach między po­
szczególnymi gałęziami prze­
mysłu, która by w większym 
niż dotychczas stopniu rozwi­
nęła gałęzie przemysłu, które 
służą dla bezpośredniej obsłu­
gi rolnictwa.

Wprawdzie w okresie 4-ch 
lat planu 6-lejnlego produk­
cja środków produkcji dla ro! 
njetwa wzrosła znacznie, ale 
lest ona wyraźnie niedosta­
teczna dla tych celów, które 
sobie obecnie stawiamy, to 
znaczy dla uzyskania w szyb­
kim czasie tcch ilcznel rekon­
strukcji rolnictwa 1 szybkie­
go wzrwu jego produkcji. 
Dostawy maszyn 1 narzędzi 
dla całego rolnictwa «ą ponad 
2.5 raza większe niż w roku 
1949 drotawy nawozów 
sztucznych są w" roki 1953 
o 64 proc, wyższe niż w 
1949 roku ale w świetle za­
dań, k’óre stoją przed rolni­
ctwem, jest to wvraźn|e nie­
wystarczające. Chodzi więc 
o to. ażeby bez ne=zty zli­
kwidować zaniedbania, któ­
rych fest niemało w tej dzie­
dzinie. jak na przyklap nie­
właściwy stosunek Minister­
stwa Przemysłu Maszynowe­
go do przemysłu maszyn rol­
niczych. wyraża|ącv sle w 
niedostateczne! dbałości o do 
starczenie mu niezbędnej licz 
by wykwalifikowanych kadr, 
odpowiedniego zaopatrzenia 
materiałowego, narzędzi po­
miarowych, urządzeń labora­
toryjnych itp., albo złą pracę 
Ministerstwa Przemysłu Che­
micznego, którą wyraziła się 
między innymi w niewykona­
niu planu dostaw nawozów 
sztucznych dla rolnictwa w 
roku 1953. Rzecz w tym, 
ażeby nie tylko zlikwidować 
braki i wady w działalności 
tych gałęzi naszego przemy­
słu, które obsługują bezpośre­
dnie potrzeby naszego rolni­
ctwa, ale w sposób Istotny 
zmienić proporcje wewnątrz 
przemysłu tak, aby gałęzie 
pracujące bezpośrednio dla 
potrzeb rolnictwa bardzo sil­
nie wzmocnić i unowocze­
śnić.

W oparciu o stworzoną 
bazę przemysłu środków wy­
twórczości Polskę stać na 
to. aby w krótkim czasie 
przekształcić nasz przemysł 
maszyn i narzędzi rolniczych 
w naprawdę nowoczesną 1 
seryjnie produkującą gałąź 
przemysłową, zaspokajającą 
w sposób wszechstronny po­
trzeby rolnictwa zarówno in­
dywidualnego, Jak i zespoło­
wego. W związku z tym 
przedłożony projekt uchwały 
w sprawie zadań gospodar­
czych na lata 1954—1955 6ta 
wia zadanie przeszło dwukrot 
nego podniesienia produkcji 
maszyn 1 narzędzi rolniczych 
w roku 1955, w stosunku do 
roku 1953, przy czym, Jako1 
zadanie postawione jest uru­
chomienie produkcjj maszyn 
o podstawowym znaczeniu dla 
mechanizacji rolnictwa. Jak 
kombajny zbożowe, slewnikl 
traktorowe dla nawozów 1 
zbóż oraz znaczne rozszerze­
nie produkcji takich ma­
szyn, Jak kopaczki traktoro­
we 1 konne, sadzarki dla 
ziemniaków, snopowlązalkl 
traktorowe, slewnikl konne 
itd. Jednocześnie powinny 
być wszczęte przygotowania 
do uruchomienia seryjnej pro

dukcji maszyn, służących dla 
mechanicznego siewu, kulty* 
wacjl i zbioru roślin okopo­
wych. Szczególna uwaga win 
na być zwrócona na rozsze­
rzenie produkcji urządzeń 1 
maszyn dla mechanizacji prac 
hodowlanych.

W oparciu o rozwiniętą bazię 
przemysłu środków wytwórczo­
ści Polskę stać obecnie na zna­
czne rozszerzenie przemysłu na 
wozów sztucznych. Dlatego pro 
|ekt uchwały o zadaniach go­
spodarczych na lata 1954-1955 
stwierdza, że wartość dostaw 
nawozów dla rolnictwa winna 
wzrosnąć w roku 1955 o około 
38 proc, w porównaniu z ro­
kiem 1953, przy czym wartość 
dostaw nawozów azotowych 
winna wzrosnąć o około 46 
proc. Przed dwoma dniami zo­
stał uruchomiony kombinat che 
miczny w Kędzierzynie, produ­
kujący nawozy azotowe. Trze­
ba sobie jednak zdawać spra­
wę, że fest to dopiero zapocząt­
kowanie olbrzymiej produkcji, 
której pełne rozwinięcie stano­
wi jedną z podstaw wzrostu roi 
nictwa w Polsce. Dlatego kombi 
nat w Kędzierzynie powinien 
być otoczony najwyższą opieką 
i traktowany jako budowa ogól 
nonarodowa, tak jak jest trakto 
wany kombinat metalurgiczny 
imienia Lenina pod Krakowem.

Wiadomo powszechnie, że 
mamy mało nawozów fosforo­
wych głównie dlatego, że pro­
dukcja ich zależy od importu 
zagranicznych surowców. Je­
dnakże odkrycia naszych geolo­
gów wskazują, że mamy w kra­
ju — wymagające Jeszcze zba. 
dania — poważne zapasy su­
rowców, nadających się do pro 
dukcji nawozów fosforowych. 
Musi więc powstać ścisły zwią­
zek między pracą polskich geo­
logów i chemików, W oparciu 
o tę współpracę powinniśmy 
rozwinąć przemysł nawozów fo­
sforowych. Należy przy tym 
zwrócić uwagę na poważne 
zwiększenie produkcji granulo­
wanych nawozów fosforowych, 
co znacznie zwiększy efektyw­
ność ich wykorzystania 1 zna­
cznie zmniejszy ich deficyt. Na 
leży także podtrzymywać i roz­
wijać pracę związaną z rozwo 
jem kopalnictwa surowców dla 
nawozów potasowych w rejo­
nie Kłodawy.

A więc pierwsze zadanie, któ 
re wynika z analizy dotych­
czasowej pracy przemysłu pol­
skiego w ciągu 4-ch lat, pole­
ga na tym, aby jak najszybciej 
i bez reszty zlikwidować wady, 
braki i niedociągnięcia w gałę­
ziach przemysłu obsługujących 
bezpośrednio potrzeby produk­
cyjne rolnictwa. Jak najszyb­
ciej powiększyć znacznie pro­
dukcję tych gałęzi przemysłu 1 
uczynić z nich potężne dźwig­
nie dla technicznej rekonstruk­
cji rolnictwa i szybkiego wzro­
stu jego produkcji.

O Przemysł artykułów szero- 
" kiego spożycia, jak wyni­

ka z przytoczonych cyfr spra. 
wozdawczych, osiąqnął w okre­
sie 4-ch lat planu 6-letniego 
wielki wzrost, ale tak wiadomo 
powszechnie, wzrost ten nie za 
spokaia w dostatecznym sto­
pniu szybko rosnących potrzeb 
ludności pracującej.

Prawem soclalistycznej indu­
strializacji i rozszerzonej repro­
dukcji w oqóle jest szybszy 
wzrost produkcji środków wy- 
’wórczości fqrupa Al, niż pro­
dukcji środków konsumeji (gru­
pa B). Im kraj jest bardziej za­
cofany i im baza produkcji śród 
ków wytwórczości jest niższa, 
tym bardzie! tempo wzrostu 
produkcji środków wytwórczo­
ści winno wyprzedzać tempo 
wzrostu produkcji środków kon 
sumeji. Tak też było u nas w 
pierwszych latach planu 6-let­
niego. Tak było i tak być mu- 
slalo. W miarę jak rosła baza 
środków wytwórczości mogli, 
śmy sobie pozwolić na zmniej­
szenie rozpiętości między tem­
pem wzrostu produkcji grupy 
A i produkcji grupy B. Tak na 
przykład w roku 1953 rozpię­
tość ta wynosiła 4,5 punkta, 
podczas gdy w roku 1952 wy­
niosła ona 7 punktów.

(Ciąg dalszy na 3 str.)
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Nie należy jednak zasady o 
szybszym wzroście środków 
grupy A w stosunku do qrupy 
B stosować schematycznie. W 
okresach, gdy grupa A osiągnę­
ła stosunkowo wysoki poziom, 
a jednocześnie zapotrzebowanie 
na przedmioty grupy B, w zwią 
x’ku ze stale rosnącymi potrze­
bami ludności jest szczególnie 
duże, można i trzeba okresowo 
stosować zmianę proporcji na 
korzyść grupy B. W takim 
właśnie okresie znajdujemy się 
obecnie w Polsce.

Dlatego właśnie uchwała w 
sprawie głównych zadań gospo 
darczych na lata 1954-1955, za­
kładając wzrost globalnej pro­
dukcji przemysłu socjalistycz­
nego w ciągu najbliższych dwu 
lat o około 21—22 proc., stwier 
dza jednocześnie, że w okresie 
lat 1954—1955 tempo wzrostu 
produkcji grupy A i grupy B 
winno kształtować się w zasa­
dzie na tym samym poziomie. 
Stwierdzenie to nie wyklucza 
przy pomyślnych warunkach 
zakładania w planach rocznych 
nawet pewnego przewyższenia 
tempa wzrostu grupy B nad 
grupą A.

W związku z tym szczegól­
nie wielkie zadania w ciągu 
najbliższych dwu lat stoją 
przed przemysłem artykułów 
powszechnego spożycia.

W rozwoju przemysłu arty. 
kułów powszechnego spożycia 
należy położyć szczególny na­
cisk zarówno na ilościowy 
wzrost jak i na poprawę jako­
ści oraz na rozszerzenie asor­
tymentu artykułów spożyw- 
szych, artykułów przemysłu 
włókienniczego, skórzanego i 
odzieżowego. Należy dokonać 
przełomu w zakresie wzrostu 
zaopatrzenia ludności w wyro­
by metalowe i znacznie rozsze­
rzyć asortyment wyrobów prze 
myślowych dla użytku ludno­
ści, takich jak radioodbiorniki, 
zegarki, motocykle, rowery, 
aparaty fotograficzne, maszyny 
do szycia, lodówki, pralki elek­
tryczne itd.

Należy położyć nacisk na 
walkę o jakość produkcji, na 
zwiększenie trwałości wyrobów 
t poprawę ich jakości i opako­
wania, na dostosowanie się do 
wymagań i upodobań kon­
sumenta, a także na zwiększe­
nie produkcji aTtykułów w wyż 
szynf gatunku.

A więc drugie zadanie, któ­
re wynika z analizy pracy prze 
mysłu polskiego w ciągu 4-ch 
lat planu 6-letniego brzmi: skon 
centrować siły na ilościowym 
i jakościowym wzroście produk 
cji artykułów powszechnego 
spożycia, traktować te zadania 
jako zadania pierwszoplanowe, 
decydujące dla zabezpieczenia 
wzrostu stopy życiowej ludno­
ści pracującej.
3 Pomyślny rozwój całej 

gospodarki narodowej i 
podniesienie stopy życiowej są 
uwarunkowane dalszym postę­
pem w kierunku uprzemysłowię 
nia kraju i systematyczną pra­
cą nad dalszym rozwojem prze­
mysłu środków wytwórczości. 
Jest rzeczą jasną dla każdego, 
że wszelkie zaniedbania w tym 
względzie musiałyby się zem­
ścić bardzo szybko i przynio­
słyby bardzo szybko ujemne 
skutki. Nowe rozstawienie sił 
i środków, które obecnie stosu­
jemy w naszej polityce gospo­
darczej, zwrot w kierunku 
koncentracji sił na podżwignię- 
cie rolnictwa, polega bynaj­
mniej nie na osłabieniu nasze­
go wysiłku w kierunku rozwo­
ju przemysłu środków wytwór­
czości, a na dalszym stałym je­
go rozwoju przy jednoczesnym 
wykorzystaniu stworzonej prze­
zeń bazy dla pomocy rolnictwu, 
dla szybszeqo rozwoju przemy­
słu środków konsumcji i szyb­
szej rekonstrukcji innych dzia­
łów gospodarki narodowej.

Należy więc dalej kontynuo­
wać wysiłki w kierunku rozwo­
ju hutnictwa, któreqo odpo­
wiedni poziom stanowi waru­
nek rozwoju całej gospodarki 
narodowej. Należy więc dalej 
kontynuować rozbudowę prze­
mysłu maszynowego, będącego 
warunkiem rozwoju i rekon­
strukcji technicznej wszystkich 
qałęzi gospodarki narodowej. 
Należy więc dalej kontynuo- 
wot wyeiM w kierunku rozwoju

b) ROLNICTWO

ziemiach 1 przy podobnych' 
środkach stojących ck> dyspo 
zydli — osiągane są plony ró­
żniące eię o 50%.

Czemu to przypisać? Lep* 
6zel kulturze rolnej, lepszej a- 
grobschnlce, lepszej dbałości 
o uprawę ziemi, lepszemti 
sprzętowi zbóż i Innych zie­
miopłodów. Dlatego w projek­
tach uchwał Zjazdu stawiany 
lest taki nacisk na z-ablegl a- 
grotechnlczne, które Jednak 
same w życie wcielone nie bę 
da 1 które wymagają wielkiej 
prący władz terenowych, służ­
by rolnel I całel partit.

Poważnym elementem na 
najbliższy okres dla podwyż­
szenia urodzajności Jest poprą 
wlenle procy POM i wykorzy- 
■ tanie cze,;cl Ich mocy dla po 
mocy gosnodanstwom indywi­
dualnym. Szczególnie duże zna 
rżenie pow'nno mleć także na 
dvkalne polepszenie 1 poważne 
rozszerzenie e‘eet GOM. umo­
żliwiając** wp-owadzen!e lep- 
szel agrotechniki do indywldif 
alnych gospodarstw rolnrch 1 
pomoc tym gospodarstwom, 
zwłaszcza pomoc gospodarst­
wom małorolnym. Dużo zna-’ 
czenle mleć także bedzle lep­
sze wykorzystanie Istniejącej 
na wsi siły pociągowej przrt 
bardzlel umlefętne 1 racjonal­
ne zorganizowanie pomocy są* 
sied7kfe|.

Wielkie znaczenie dla pod­
niesienia urodzajności powin­
no mieć uporządkowanie 1 u* 
lepezenlc nasiennictwa. Trze­
ba ażeby o oprawę zaopatrze­
nia gospodarstw chłopskich w 
doborowe, kwalifikowane na­
siona troszczyły się w więk­
szym niż dotąd stopniu zarów­
no władze terenowe Jak cen­
tralne.

Wynika z tego, że mamy w 
ręku wszystkie dane do szyb­
kiego powiększenia obszaru 
zasiewów 1 szybkiego powięk­
szenia urodzajności z ha, a 
więc do szybkiego rozwiąza­
nia problemu zbożowego 1 pro 
blemu bazy paszowej dla ro- 
zwoiu hodowli.

Pewne osiągnięcia, które 
mamy na odcinku hodowli, 
zwłaszcza Jeżeli chodzi o po­
głowie trzody chlewnej 1 <>-•
wlec, są wyraźnie niedostate­
czne wol>ec rosnących stale po 
trzeb ludności pracującej, tym 
bardziej, że tak waAny odci­
nek Jak pogłowie bydła roga­
tego pozostaje w tyle 1 wyka­
zuje tylko nieznaczny wzrostu 
Dlatego nie Jest przypadkiem, 
że Jedną z pierwszych uchwal 
rządu, powziętych w wykona­
niu decyzji IX Plenum była 
uchwała z dnia 17 grudnia, za 
wierająca zasadnicze wytycz­
ne dla dalszego rozwoju ho­
dowli i okazująca poważną 
pomoc chłopom pracującym po 
przez wzmożone bodźce mate­
rialne 1 pomoc paszową. Par­
tia nasza 6tawla zagadnienie 
rozwoju rolnictwa komplekso­
wo jako całość, z jednej stro­
ny biorąc kurs na rozwiązanie 
problemu zbożowego i rozwią­
zanie problemu bazy pasz->- 
wei przy Jednoczesnym dal­
szym wzroście kultur technicz­
nych, ż druglel strony biorąc 
kurs na dalszy rozwój pogło­
wia 1 zwiększenie produktyw­
ności zwierząt, w szczególno­
ści zaś zacofanego dotąd od­
cinka bydła rogatego.

W okresie 4-ch lat pismu 
6-letniego rozwinął się na wsi 
ruch spółdzielczości produkcyj 
nej. O ile w roku 1949 licz­
ba spółdzielni produkcyjnych 
wynosiła tylko 243, a liczha 
zrzeszonych w tych spółdziel­
niach zaledwie 6 tysięcy, to w 
końcu roku 1953 liczba spół­
dzielni produkcyjnych przekra 
cza już 8 tysięcy, a liczba chlo 
pów w spółdzielniach sięga 
200 tysięcy. Użytki rolne zaj­
mowane przez spółdzielnie pro 
dukcyjne stanowią Już około 
9% całości użytków rolnych 
zajmowanych przez gospodar­
stwa chłopskie. W ciąga o- 
kre*»u sprawozdawczego spół­
dzielnie produkcyjne wykaza­
ły swoją żywotność, wykaza­
ły mimo swej młodości t bra 
ku doświadczenia wyższość nad

(Ciąg dalszy na 4 strj

snych, lecz koszty własne na 
jednostkę produktu były w 
roku 1953 o 1.3% wyższe niż 
w roku 1950. Jest to, rzecz Ja­
sna. alarmujący 6ygnał, który 
rzuca cień na pracę tej gałęzi 
przemysłu pomimo stosunko­
wo niezłych osiągniętych przez 
nią wyiików ilościowych.

A wlę: zadanie, które wy­
nika z analizy pracy przemy­
słu polskiego w ciągu 4 lat 
planu €-letniego, musi brzmieć 
Jako kategoryczny 1 nieodwo­
łalny nakaz partyjny: skoncen­
trować <alą uwagę na Jako­
ściowych i ekonomiczno - fi­
nansowych wskaźnikach pro- 
dukcli 1 traktować lekceważą 
cy 1 niedbały stosunek do 
tych spraw, jako wręcz kary­
godną j antypartyjną prakty­
kę.

Takie są główne zadania, 
które wynikają z analizy pra­
cy przemysłu polskiego za o- 
kree sprawozdawczy.

Wypełnienie tych zadań po 
zwoli ukształtować pracę prze 
mysłu w sposób właściwy i 
zgodny z zadaniami, które sta 
w la partia przed całą gospo­
darka narodową.

W przeciwieństwie do prze 
mysłu, którego wzrost odby- i 
wał się na bazie socjalistycz­
nej, rolnictwo w okresie 4 pler 
wszych lat planu 6-letniego 
rozwijało 6lę przeważnie na ba ; 
złe gospodarki indywidualnej. 
Ten fakt. Jak również 6zerog . 
Innych czynników, o których 
będzie jeszcze mowa, wpłynę­
ły na sla.be tempo rozwoju 
rolnictwa.

Podczas gdy w latach 1950 ’
— 1953 produkcja przemysło­
wa wzrosła o 118%, produk­
cja rolna wzrosła tylko o 10 
procent. Zestawienie tych 
liczb świadczy o nadmiernym 
pozostawaniu w tyle rolnictwa 
1 o tym, że dysproporcja mię­
dzy rozwojem przemysłu t rol­
nictwa przybrała charakter po 
ważny, który hamuje dalszy 
rozwój gospodarki narodowej-

Wzrost produkcji rolne| nie 
tylko nie osiągnął zadań pla­
nu 6-letnlego. lecz wykazał na 
przestrzeni ubiegłych 4 lat 
szereg wahań i załamań. Po 
stosunkowo znacznym wzroś­
cie produkcll w r. 1950 nastą­
pił spadek w r. 1951, stabili­
zacja tego stąp u w rok u 1952 
I dopiero w roku 1953 nastą­
pił wzrost, pozwalający tylko 
nieznacznie przekroczyć glo­
balną produkcję rolną z ro­
ku 1950.

Jednocześnie w rozwoju pro 
dukcjl rolniczej wystąpiło sze 
reg wewnętrznych dyspropor­
cji 1 nierównomlemoścl. Przy 
ogólnym wzroście produkcji 
rolnej o około 10%, produk­
cja roślinna wzrosła tylko oko 
ło 2%. a produkcja zwierzęca 
o około 23%. Jeżeli nawet wy­
łączyć wpływ wyjątkowo nie­
urodzajnego dla zbóż roku 
1953 i porównać zbiory zbóż 
średnio dla lat 1950 — 1953 
ze zbiorami zbóż z lat 1947 — 
1949. to oka.że 6lę, że średni 
wzrost zbiorów zbóż w okre­
ślę planu 6-letnlego w stosun­
ku do okresu planu 3-lctnlego 
wynosi tylko 5%. Dla karto­
fli średni wzrost liczony ana­
logicznie wynosi tylko 4%. 
Jest rzeczą Jasną, że przy zna 
cznym wznoście zapotrzebowa 
nią na zboże, przy Jednocze­
snym wzroście w okresie 1950
— 1953 pogłowia, trzody chle­
wne | — o 59%, a owiec o 
71% 1 pewnym, aczkolwiek 
nieznacznym wzroście pogło­
wia bydła rogatego o 4%. wy 
twarza się sytuacja wyraźnie 
niedostatecznych zbiorów zbóż 
1 ziemniaków w stosunku do 
potrzeb kraju. Ponieważ Jed­
nocześnie mamy do czynienia 
z zaniedbaniem łąk 1 pastwisk 
oraz niedostatecznym rozwo­
jem upraw pastwisk, powstaje 
sytuacja, która hamująco wply 
wa na dalszy rozwój hodowli. 
Trzeba więc stwierdzić, że 
wynaeta praed nami w całej

zaf mu pomoc. W wypadkach 
koniecznych należy na ulgo 
wy cli warunkach przekazywać 
ziemię do uprawy tzw. zespo­
łom uprawowym lub chłopom 
Indywidualnym. Wreszcie na­
leży skoncentrować uwagę a. 
znacznie większym niż dotych­
czas stopniu ną akcji przesie­
dleńczej. Jest faktem, że zwła­
szcza w północnej i pólnocna- 
zachodnlei części kra|u znacz­
ne ilości ziemi leżą odłogiem, 
ze względu na brak dostatecz­
nej liczby ludności rolniczej 
podczas gdy w szeregu rejo­
nów kraju istnieją Jeszcze nad­
wyżki ludności rolniczej. Par­
tii i Rząd stworzyły atrakcyj­
ne i wygodne dla chłopów pra­
cujących warunki dla przesie- 
alenia, dając przesiedleńcom 
odremontowane budynki, opła 
cając im przejazd, umożliwia­
jąc im zakup koni i bydła, u- 
dzleiając im ulg od podatku 
gruntowego i od obowiązko­
wych dostaw, dając im moż­
ność korzystania z długotermi­
nowego kredytu bankowego 
lid.

Trzeba, żeby, korzystając z 
tych warunków 1 popularyzu-. 
jąc Je szeroko, wszystkie or­
gana centralne i terenowe 1 ca­
ła partia wzięły się z całą pa­
sją 1 energią za organizowanie 
akcji przesiedleńczej

Nie ulega wątpliwości, że 
jeżeli weżmiemy się za likwi­
dację odłogów w formie kon­
kretnej, energicznej akcji w 
terenie, to w krótkim cząsle 
odłogi ta zlikwidujemy i tym 
samym przyczynimy się do roz­
wiązania problemu zbożowego

Ważnym uzupeinfenienirprac 
nad likwidacja odłogów 
zwłaszcza w celu rozszerzenia 
irą/y paszowej — winny by< 
melioracje. W latach 1954 — 
1956 przewiduje się zmelioro­
wanie nowych obszarów łąk 1 
pastwisk na około 110 tys. ha 
i około 55 tys. ha gruntów or­
nych. Oprócz tego przewiduje 
się odbudowę melioracji na 0- 
kolo 270 tys. ha obszarów łąk 
i pastwisk i około 160 ty6. hi 
ziemi orne;.

Doświadczenie wykazało, że 
prace melioracyjne są nie­
zmiennie popularne wśród chło­
pów* pracujących, że chętnlo 
wkładają oni swój trud w tę 
sprawę. Jeżeli więc zwrócimy 
na meliorację odpowiednią u- 
wagę, Jeśli przeznaczymy na 
lo odpowiednie środki. Jeżeli 
zapewnimy odpowiednie ntale- 
r'ały. Jeżeli zapewnimy wypro­
dukowanie przez nasz przemysł 
odpowiedniego sprzętu dla me­
chanizacji melioracji, jeżeli po­
trafimy pracom melioracyjnym 
nadać odpowiednią skalę i od- 
pcwiednlą organizację ) 
włączyć do tych prao w 
sposób zorganizowany ma­
sy chłopskie, to niewąt­
pliwie uzyskamy dodatko­
wy przyrost obszaru zasiewów, 
a tym samym przyczynimy się 
do rozwiązania problemu zbo­
rowego i problemu bazy pa­
szowej.

Drugim ważnym elementem 
rozwiązania problemu zbożo­
wego 1 bazy paszowej Jest pod­
niesienie urodzajności. Rzecz 
Jasna, że wzmożony dopływ na­
wozów sztucznych 1 maszyn 
rolniczych dla rolnictwa przy­
czynią się znacznie do zwięk­
szenia urodzajności, ale było 
by błędem sprowadzać sprawę 
tylko do zagadnienia pomocy 
produkcyjnej dla rolnictwa. W 
naszym rolnictwie istnieją po­
ważne możliwości zwiększenia 
pionów dzięki podniesieniu 
aktywności produkcyjnej mas 
pracujących wsi. Szybki 
wzrost tej aktywności wymaga 
przede wszystkim wzrostu ak­
tywności politycznej naszej 
partii na wsi, umiejętnego wią­
zania zadań politycznych 1 go 
spodarczych i uporczywej, nie­
ustannej walki o postęp w mo­
torach uprawy 1 hodowli.

Wystarczy porównać plony 
w poszczególnych województ­
wach i powiatach o podobnych 
możliwościach produkcyjnych, 
aby stwierdzić Jak poważne i 
niewykorzystane rezerwy ist­
nieją w poszczególnych dzie­
dzinach produkcji rolniczej. 
Często na tego samego typu

mle straty dla całej gospodar­
ki narodowej, wielką ilość bra­
ków, perturbacje w produkcji 
przemysłu i całych gałęzi go­
spodarki narodowej, korzysta­
jących z surowców, półfabry­
katów, fabrykatów oraz ma­
szyn dostarczanych przez te 
ministerstwa.

Stwierdzić należy, że wie 
le naszych przemysłów nie 
z« raca dostatecznej uwagi na 
wykorzystanie istniejącej mo­
cy produkcyjnej, na oszczęd­
ności w zaopatrzeniu, na pei 
ne wykorzystanie nowel tech­
niki, na utrzymanie planowe­
go zatrudnienia. Nic też dziw­
nego, że w okresie sprawo­
zdawczym przemysł ani razu 
nie wykonał w 100 proc, pla­
nu obniżki kosztów własnych 
i że w samym tylko roku 1953 
stała z tytułu niewykonania 
planowego zadania zniżki ko­
sztów własnych dLa gospodar­
ki narodowej wynosiła 1,2 mi­
liarda zł, przy czym mamy 
fakty, kiedy koszty własne nie 
tylko nie spadły, ale wzrosły.

W okresie planu 6-letnlego 
przemysł podległy Ministerst­
wu Górnictwa nie tylko nie 
osiągnął obniżki kosztów wła

rozciągłości, Jako problem do 
szybkiego i pełnego rozwiąza­
nia, problem zbożowy i pro­
blem bazy paszowej.

Jednym z przejawów tego 
nierozwiązanego dotychczas 
problemu Jest fakt, że w o- 
statnlch latach Polska musla 
la Importować poważne 1 ro­
snące wciąż ilości zbóż.

Trzeba sobie zdać sprawę, 
że bez rozwiązania problemu 
zbożowego i problemu bazy 
paszowej nie może być mowy 
o właściwym rozwoju rolnic­
twa, jako też o rozwoju w po­
żądanym kierunku całej gospo­
darki narodowej w celu szyb­
szego podniesienia stopy ży 
clowej ludności pracującej.

Nierozwiązany problem zbo­
żowy i nierozwiązany pro 
blem bazy paszowel powoduje 
zahamowania we wzroście ho­
dowli, a w okresach nieuro­
dzaju nawet Jej przejściowy 
spadek.

Import zbóż ciąży bardzo 
ujemnie na naszym handlu za­
granicznym 1 powoduje ko­
nieczność wydatkowania wiel­
kich środków, które mogłyby 
być zużyte na zakup surow­
ców dla przemysłu lekkiego, 
na rozszerzenie produkcji ar­
tykułów szerokiego spożycia i 
polepszenie zaopatrzenia lud­
ności.

Pierwszym wlęe zadaniem, 
które Zjazd musi postawić 
przed partią, przed chłopami 
pracującymi j przed całym kra­
jem, Jest Jak najszybsze roz­
wiązania problemu zbożowe 
go.

Jakie drogi prowadzą do 
rozwiązania tego problemu? 
Drogi te prowadzą przede 
wszystkim przez powiększenie 
urodzajności 1 rozszerzenie po 
wierzcani zasieków.

Czy mamy jeszcze możliwo­
ści powiększania obszaru za­
siewów? Takie możliwości ma­
my i to dość znaczne. W na­
szym kraju ls-tnieje Jeszcze •->■ 
koło 400 tysięcy ha ziemi nie 
uprawianej, tj. około 2,5 proc, 
ziemi ornej. Ponadto stosowa­
nie czarnych ugorów w upra­
wie nie zawsze Jest uzasadnio­
ne 1 powierzchnia tych ugo­
rów wynosząca szacunkowo o- 
koło 360.000 ha może ulec 
znacznemu zmniejszeniu. Trze­
ba jak najszybciej przedslę 
wziąć wszystkie środki dla peł­
nego ujawnienia nleuprawlanej 
aiix> niedostatecznie uprawia­
nej ziemi ornej 1 spowodować 
psinę jej wykorzystanie. W 
tym celu tam, gdzie ziemie ta­
kie ze względu na to, że znaj­
dują się na większych masy­
wach, nadają się do uprawy na 
większą skalę, należy przeka­
zać Je do uprawy PGR względ­
nie POM-om. Tam, gdzie zie­
mia nie Jest dostatecznie upra­
wiana ze względu na trudno 
ści, które ma w uprawi,e wła­
ściciel tej ziemi, należy oka-

przemysłu chemicznego, do cze 
go posiadamy wszystkie warun 
ki w kraju. Należy więc dalej 
dbać o znaczny rozwój produk­
cji materiałów budowlanych, 
bez których niemożliwe jest za 
spokojenie rosnących potrzeb 
budownictwa mieszkaniowego, 
kulturalnego oraz rosnących 
potrzeb ludności, zwłaszcza 
wiejskiej, na materiały budo­
wlane.

Wreszcie rozwijać się musi 
w należytym tempie baza pa­
liwowo-energetyczna, stano­
wiąca niezbędny czynnik roz­
woju całej gospodarki-narodo­
wej, a jeżeli chodzi o produk­
cję węgla kamiennego 1 koksu 
— również jeden z głównych 
elementów naszego eksportu.

Jeżeli chodzi o przemysł 
środków wytwórczości, to w 
jego dotychczasowym rozwoju 
zaiysowało się określone nie­
bezpieczeństwo, na które 
ii Zjazd 1 cała partia muszą 
zwrócić specjalną uwagę. Cho­
dzi mianowicie o wyraźną nie­
dostateczność bazy surowco­
wej 1 wyraźne opóźnienie się 
w tym względzie w stosunku 
do zadań planu 6-letniego.

Nasze hutnictwo żelaza. Jak 
wiadomo, w dużym stopniu ba­
zowane jest na imporcie rudy 
żelazne; z zagranicy. Stan ten 
nie budził poważniejszych za­
strzeżeń. dopóki produkowaliś­
my tylko nieznaczne ilości su­
rówki, stali 1 wyrobów walco­
wanych. Ale dziś nasza pro­
dukcja stall Jest stosunkowo 
znaczna, a mamy przecież za­
miar powiększyć ją wobec sta­
le rosnących potrzeb kraju. W 
tym stanie rzeczy jasnym Jest, 
że w coraz większym stopniu 
musimy opierać produkcję hut­
nicza na surowcach krajowych. 
p.a naszych krajowych rudach 
żelaznych i piaskach żclazi 
stych.

Dlatego jako pilne zadanie 
staje nadroblen-le opóźnień w 
tym względzie i forsowanie 
produkcji krajowych surow 
ców Mazodajnych. Tak samo 
sprawa stoi, jeżeli chodzi o 
rudy miedzi, o surowce dlą 
produkcji aluminium, o krajo­
we fosforyty, o czym już była 
mowa, o surowce slarkodafno 1 
rzecz jasna — o nasze najwięk­
sze bogactwo narodowe — wę 
glel, a zwłaszcza węgiel ko­
ksujący.

A więc następne zadanie, 
które wynika z analizy pracy 
przemysłu w ciągu 4 lat. na 
kazuje nam dalej kontynuować 
wysiłki w kierunku rozwoju 
przemysłu środków wytwórczo­
ści, specjalnie koncentrując 
elę na nadrobieniu opóźnień i 
podciągnięciu produkcji kra­
jowych surowców.

4 Ocena pracy naszego prze­
mysłu za ubiegły okres 

wykazuje, że Jako całość wy­
konuje on z nadwyżką zada 
nia w zakresie ilości 1 warto­
ści produkcji. Jednakże znacz­
nie gorzej przedstawia się sprą 
wa od strony wskaźników Ja­
kościowych 1 ekonomiczno-fi­
nansowych. Stwierdzić należy, 
ża szereg przedsiębiorstw, ga­
łęzi przemysłu, a nawet mini­
sterstw, wkroczyło na bardzo 
niebezpieczną, a nawet szkod­
liwą drogę wykonywania pla­
nu pod względem wartości z 
jednoczesnym niewykonywa 
nicm planu pod względem a- 
sortymentu 1 to zwłaszcza w 
asortymentach najbardziej po­
trzebnych dla gospodarki na­
rodowej. Tyczy to np. Mini­
sterstwa Hutnictwa.

Stwierdzić należy, że szereg 
przemysłów i ministerstw nie 
tylko nie walczy o poprawę 
jakości produkcji, ale po pro­
stu lekceważy tę niezmiernie 
ważną sprawę.

W przemysłach konsumcy;- 
nych, Jak np. w Ministerstwie 
Przemysłu Lekkiego i w Mi­
nisterstwie Przemyślu Rolno- 
Spożywczego powoduje to 
słuszne 1 usprawiedliwione na­
rzekania ludności.

W przemysłach środków pro 
dukcjl. Jak np. w Minister 
6twle Hutnictwa, Ministerstwie 
Przemysłu Maszynowego. v 
Ministerstwie Przemyślu Che 
młeznego powoduje to olbrzy
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roku, czyli z górą 2-krotnle. 
Jednakże stwierdzić należy, 
że państwowe gospodarstwa 
rolne nie dają Jeszcze krajowi 
lego wszystkiego co mogą 1 
co powinny dać 1 co wynikało 
by z wysokości poniesionych 
na rozwój państwowych go­
spodarstw rolnych nakładów. 
Udział użytków rolnych zaj­
mowanych przez państwowe 
gospodarstwa rolne stanowi 
w stosunku do całości użyt­
ków rolnych 12,8 proc., nato­
miast udział ich w globalnej 
produkcji rolnictwa stanowi 
tylko 9.2 proc , Oznacza to, 
że PGR z 1 hektara użytków 
rolnych dają mniej produkcji 
niż rolnictwo Jako całość.

Rzecz jasna, że pewien 
wpływ na ten stan rzeczy 
miał fakt, że PGR zagospo­
darowały tereny najbardziej 
wyludnione 1 wyniszczone, że 
na nie wypad! wielki ciężar 
w zagospodarowaniu odło­
gów, że otrzymały one często 
tereny całkowicie pozbawio­
ne bydła 1 trzody, ale ten 
przygotowawczy burzliwy o- 
kres rozwoju PGR już się 
skończył. Obecnie dysponują 
one bardzo poważnym zaso­
bem ziemi 1 poważnym wypo­
sażeniem maszynowym 1 czas 
tuż Jest najwyższy, ażeby rezer 
wy tkwiące w PGR zostały 
wykorzystane 1 aby gospodar­
stwa te przewyższyły — 1 to 
znacznie — rezultaty pracy 
rolnictwa jako całości, aby 
stały sle wzorowymi gospodar 
stwami socjalistycznymi.

W ciągu najbliższych 2-ch 
lat trzeba, aby to zadanie zo­
stało urzeczywistnione.

Na niedostateczny rozwój 
rolnictwa w okresie sprawo­
zdawczym, poza przyczynami 
obiektywnymi, wpłynął sze­
reg czynników subiektyw­
nych. z których najważniejszy 
ml był brak koncentracji wy 
silków dla osiągnięcia szyb­
szego rozwoju rolnictwa na 
skutek niedoceniania tego od­
cinka gospodarki narodowej, 
niedostateczne uruchamianie 
bodźców ekonomicznych, nie­
dostateczna pomoc produkcyj­
na dla rolnictwa, niedostatecz­
ny poziom kierownictwa rol­
nictwa, częste wypaczanie w 
praktyce sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Od okresu IX Plenum do o- 
becnego Zjazdu Partia nasza 
i Rząd poczyniły wiele kro­
ków dla poprawienia tego sta­
nu rzeczy.

Na wielu odclnkaich zosta­
ły znacznie wzmożone i roz­
szerzone bodźce ekonomiczne 
dla rozwoju produkcji rolnej. 
Wyraziło się to w ustaleniu 
na niezwiększonym poziomie 
obowiązkowych dostaw, w po­
prawie warunków kontrakta­
cji szeregu artykułów rolnych, 
w zmianie niektórych przepi­
sów podatkowych itd.

Powzięto środki dla lepsze­
go zaopatrzenia wsi w artyku­
ły produkcyjne 1 konsumcyjne 
i środki to zaczynają Już 
dawać pierwsze rezultaty. Zo­
stały znacznie wzmożone wy­
datki inwestycyjne państwa 
na cole rolnicze. Powzięto 
środki dla usprawnienia służ­
by rolnej 1 polepszenia wa­
runków pracy 1 płacy zatrud­
nionych w niej pracowników. 
Przeprowadzono reorganlzaclę 
Ministerstwa Państwowych Go 
spodarstw Rolnych, ulepszono 
1 poprawiono system płac ro 
Lotników rolnych. Zastosowa­
no wzmożone bodźce dla 
szybszego rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej 1 środki 
dla usprawnienia pracy POM.

Rzecz Jasna, że jest to do­
piero początek wielkiej pra­
cy. Podniesienie produkcji 
rolniczej może być osiągnię­
te tylko wtedy, jeśli w opar­
ciu o słuszne zarządzenia, o 
wzmożone bodźce materialne, 
o wzmożoną pomoc produk­
cyjną —- sprawę rolnictwa 
weźmie w ręce cała partia 1 
kiedy za rolnictwo będzie się 
czuła odpowiedzialna partia 
i wszystkie ogniwa władzy 
ludowej.

Dają nam pod tym wzglę-

(Ciąg dalszy z 3 str.) 

gospodarką Indywidualną. Par 
tla przywiązuje do rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej 
decydujące znaczenie, traktu­
jąc Ją Jako drogę prowadzą­
cą do zasadniczej rekonstruk 
cJi rolnictwa polskiego i za­
sadniczego podniesienia pozio 
mu życiowego pracujących 
chłopów i całego narodu. Par­
tia występowała i występuje 
przeciwko wszelkim próbom 
sztucznego forsowania ruchu 
spółdzielczości produkcyjnej, 
prceclwko wszelkim' próbom 
naruszenia dobrowolności. 
Partia uważa za błędne 1 fał­
szywe zarówno sztuczne for­
sowanie rozwoju spółdzielczo­
ści produkcyjnej Jak też 1 za- 
późn lanie się w tej zasadniczej 
sprawie, pozostawianie Je| na 
żywioł 1 uleganie naciekom 
wroga klasowego.

W roku 1953 powstało po­
nad 3 tysiące spółdzielń pro­
dukcyjnych. Na podstawie do 
świadczenia uważamy, że ta­
kież tempo rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej można 
przyjąć w przewidywaniach 
dla okresu najbliższych dwóch 
lat.

Rzecz Jacna, że w okresie 
tych dwu najbliższych lat na­
leży zwrócić szczególną uwa­
gę na, bardzlei równomierny 
niż dotąd rozwój spółdzielczo­
ści produkcyjnej, na większe 
jel rozpowszechnienie w woje 
wództwach centralnych 1 
wschodnich, na to by spół­
dzielnie produkcyjne nowoza- 
kładane obelmowały większą 1- 
lość członków gromady, a sta 
re pomnażały liczbę 6wych 
członków.

Rzecz lasna. pilna uwaga 
winna być zwrócona na szyb­
ki rozwój hodowli uspołecznię 
ne| w spółdzielniach, co gwa 
rautuje, że gospodarka spół­
dzielcza będzie pełnocenna, a 
dochody spółdzielców będą 
sle układać na właściwym po 
złomie.

W ciągu czterech lat pla­
nu 6-letnlego została stworzo­
na poważna dźwignia rekon­
strukcji rolnictwa w postaci 
państwowych ośrodków rna-szy 
nowych. Liczba POM-ów w 
1953 r. przekroczyła 400, a w 
roku 1954 przekroczy 460. 
POM-y dysponowały w roku 
1953 16,4 tys. traktorów
(przeliczeniowych), a w 195-1 
roku liczba traktorów w POM- 
ach wzrośnie do 19.7 tys.

Organizacja POM wyprze­
dzać będzie w pewnej mierze 
rozwói spółdzielczości produk 
cyjnej, co Jest zrozumiałe, 
gdyż POM-y winny torować 
drogę 1 stwarzać podstawy 
dla zdrowego rozwoju spół­
dzielczości produkcyjnej. Ale 
żeby tak było, POM-y muszą 
przezwyciężyć swe wielkie sła 
boścl, których głównym źród­
łem jest niedostateczna dbar 
łość o Interesy spółdzielń, złe 
wykonywani'’ umów zawiera­
nych ze spółdzielniami, słaba 
praca aparatu agronomicznego 
POM. niedostateczne wykorzy 
stan'e parku traktorowego 1 
maszynowego, niezrozumienie 
politycznej roli POM. jako Je- 
dnel z dźwigni eoclallctycznej 
przebudowy rolnictwa. Trze­
ba. aby organizmie partvln’ 1 
rady terenowe wlęcel. n'ż do­
tąd przejawiały t-wk! o POM. 
zwła^cza — w dz!^z'nle o- 
piekl r.ad kadrem! POM.

W okresie 4-ch lat planu 
6-letnlego poważnie rozwinę­
ły się państwowe gospodar­
stwa rolne. O ile w 1949 ro 
ku posiadały one 1.750 tysię­
cy ha użytków rolnych, a 
udział ich w ogólnei po­
wierzchni użytków rolnych 
etanowi! 8.6 proc., to w 1953 
roku posiadają ona już 2.623 
tysiące ha użytków rolnych, 
a udział Ich w ogólne! po­
wierzchni użytków rolnych 
stanowił 12.8 proc. Jednocze­
śnie wzrosło uzbrojenie tech­
niczne w państwowych gospo­
darstwach rolnych, tak np. 
liczba traktorów (przelicze­
niowych) wzrosła z 14.149 w

dem wspaniały bolszewicki 
przykład nasi radzieccy towa­
rzysze. Przyjrzyjmy 61ę tej 
olbrzymiej pracy, która doko 
nywana Jest obecnie w Zwląz 
ku Radzieckim dla podniesie­
nia poziomu rolnictwa. Ruch o 
podniesienie poziomu rol­
nictwa kierowany przez KPZR 
stał clę ruchem ogólnonarodo 
wym, najlepsze kadry kierowa 
nesą na pomoc rolnictwu, nau­
ka, wiedza, technika, sztuka w 
ZSRR służą sprawie podnie­
sienia rolnictwa.

Czy jest tak u nas? Trzeba

otwarcie powiedzieć, Towarzy 
sze. że Jeszcze nie. Ale jeże­
li chcemy podnieść naprawdę 
poziom naszego rolnictwa w 
na|krót6zym czasie, to musi­
my podjąć prawdziwą bitwę 
O podniesienie rolnictwa, tak 
jak podjęliśmy w swoim cza­
sie bitwę o uprzemysłowienie 
kraju, bitwę, której pierwszy 
etap wygraliśmy.

Niech nasz II Zjazd stanie 
sle punktem wyjściowym dla 
rozwinięcia tej wlelklel bi­
twy o podniesienie rolnictwa 
polskiego.

c) OBRÓT TOWAROWY
Wraz z silnym wzrostem pro 

dukcji przemysłowej i pewnym 
wzrostem produkcji rolniczej 
wzrastał również obrót towaro­
wy,

W 1949 roku łączna sprzedaż 
dla ludności przez aparat handlu 
uspołecznionego i przez handel 
prywatny wyniosła szacunko­
wo 83 miliardy złotych (wg 
cen roku 1953 przed zniżką z 
dnia 15. XI.). W 1953 roku łącz 
na sprzedaż dla ludności wy­
niosła 106,5 miliarda złotych.

Tak wiec wzrost sprzedaży 
dla ludności wyniósł w ciągu 
4 lat 28 proc. Wzrost ten, aczkol 
wiek istotny, nie nadążał za 
rosnącymi potrzebami ludności.

W ciągu 4 lat planu 6-letnie 
go nastąpiła zasadnicza zmiana 
w społecznej strukturze handlu. 
O ile w r. 1949 handel prywat­
ny i prywatne zakłady gastro. 
nomiczne obefmowah' około 
44 proc, całości sprzedaży dla 
ludności, to w roku 1953 udział 
detalicznego handlu uspołecz­
nionego wyniósł już 96,1 proc., 
udział zaś detalu prywatnego 1 
prywatnych zakładów gastrono 
micznych tylko 3,9 proc. Tak 
wlgc sektor socjalistyczny za|ął 
dominujące pozycje nie tylko

d) INWESTYCJE
Okres sprawozdawczy był 

okresem wielkiego wysiłku in- 
westycyfnego. Świadczą o tym 
następujące dane: w cztarole- 
ciu 1946 — 1949 zainwestowa­
liśmy (w zakresie inwestycji 
scentralizowanych) 31,8 miliar­
dów zł., w czteroleciu 1950 — 
1953 — 102,6 miliardów zł. 
Oznacza to, że obecnie średnie 
tempo inwestowania jest przesz 
ło trzykrotnie większe niż w 
.okresie odbudowy.

Całość inwestycji w przeli­
czeniu na jednego mieszkańca 
jest blisko 6-krotnie większa 
niż w roku 1938, który, jeśli 
chodzi o inwestycje, był ro­
kiem szczytowym dla Polski ka 
pitalistycznej.

Jeśli podsumować nakłady 
inwestycyjne w Polsce Ludowej 
w latach 1949 — 53 i porów­
nać je z dochodem narodowym 
w roku 1938, to okaże się, iż 
w okresie sprawozdawczym wy 
daliśmy na inwestycje więcej, 
niz wynosił całkowity dwuletni 
dochód narodowy przed wojną.

Dzięki temu olbrzymiemu wy 
siłkowi inwestycyjnemu zbudo­
waliśmy bazę nowoczesnego 
przemysłu, wyposażyliśmy na­
sze rolnictwo w park traktoro­
wy 1 maszynowy, odbudowali­
śmy znaczną część naszych zni­
szczonych miast i w szczególno 
ści stolicę naszego kraju — 
Warszawę, odbudowaliśmy Zie­
mie Odzyskane, odbudowali­
śmy i zrekonstruowaliśmy czę­
ściowo komunikację, odbudo­
waliśmy i znacznie rozszerzy­
liśmy sieć urządzeń socjalnych 
i kulturalnych, powiększyliśmy 
znacznie nasz majątek narodo­
wy.

Kierunek naszych inwesty­
cji był w zasadzie słuszny i ce­
lowy, jednakże nie uniknęliśmy 
szeregu błędów, które w pew­
nej mierze pomniejszyły wyni­
ki olbrzymiego wysiłku lnwesty 
cyjnego. W szczególności nie 
uwzględniliśmy dostatecznie 
przy ustalaniu zamierzeń inwe 
stycyjnych — możliwości le. 
pszego wykorzystania istnieją­
cych zdolności produkcyjnych, 
możliwości rozbudowy i rekon­
strukcji Istniejących zakładów, 
co w poszczególnych wypad­
kach mogłoby dać oczekiwany 
efekt produkcyjny przy mniej­
szych nakładach.

w hurtowym, ale i w detalicz­
nym obrocie towarowym.

Projekt uchwały w sprawie 
zadań gospodarczych, przedło­
żony Zjazdowi, stawia zadanie 
powiększenia obrotu uspołecz­
nionego handlu detalicznego i 
zakładów żywienia zbiorowego 
o około 25 proc. Znaczy to, że 
w ciągu 2 lat mamy osiągnąć ta 
kie zwiększenie obrotu towaro­
wego, jakie zostało osiągnięte 
w ciągu ubiegłych 4 lat. Stanie 
się to możliwe na podstawie 
zwiększenia produkcji rolni­
ctwa i produkcji przemysłów 
artykułów szerokiego spożycia.

Jednocześnie winien być zna 
cznie wzbogacony asortyment 
towarów, poprawiona ich ja­
kość, ulepszona obsługa ludno­
ści i rozbudowana sieć handlo­
wa.

Są to poważne zadania, które 
mogą zostać z powodzeniem wy 
konane tylko wtedy, jeżeli za 
sprawy rozwoju naszego han­
dlu uspołecznionego będą się 
czuły odpowiedzialne wszystkie 
ogniwa naszej partii, jeśli mo­
bilizacja opinii publicznej po­
zwoli szybko wykrywać i sku­
tecznie usuwać braki i usterki 
w naszym handlu uspołecznio­
nym.

Koszty budownictwa były 
również często zbyt wysokie, 
miało też miejsce rozpraszanie 
środków na mniej ważne dla 
naszej gospodarki narodowej 
obiekty.

Tym wadom w naszej prak­
tyce inwestycyjne! wydaliśmy 
Już ostrą walkę, co dało Już 
pewne osiągnięcia. Jednakże 
sa one jeszcze niedostateczne. 
'.V dalszym ciągu musimy wal­
czyć o Inwestowanie odpowia­
dające niezbędnym potrzebom 
1 istniejącym możliwościom 
produkcyjnym, o oszczędniej­
szo budownictwo I projektowa­
nie, o koncentracje wysiłku 
inwestycyjnego na najważniej­
szych obiektach.

Określając poziom wysiłku 
inwestycyjnego ną najbliższy 
okres, należy się kierować dwo 
nia zasadniczymi założeniami:

po 1. Inwestycje powinny 
być tak ustalane, ażeby bylv 
zgodno z zasadą socjalistycz­
nej reprodukcji rozszerzonej i 
zapewniały stały, szybki 
wzrost produkcji t dochodu na­
rodowego,

po 2. Inwestycje muszą być 
tak ustalane, aby nie odciągać 
nadmiernie kadr 1 środków z 
innych dziedzin gospodarki na­
rodowej, a zarazem nie uszczu­
plać możliwości szybkiego roz­
woju konsumcjl i nie naruszać 
tempa wzrostu poziomu życio­
wego mas pracujących.

W pierwszych latach planu 
6 letniego, kiedy chodziło o 
szybkie wyrównanie zacofania 
gospodarczego i szybkie stwo­
rzenie nowoczesnej bazy cięż­
kiego przemysłu, wysiłek in­
westycyjny muslal być specjal­
nie duży. W miarę Jednak, 
Jak powstawały zręby nowej 
bazy przemysłowej, można by 
!o zmniejszać stosunkowo roz­
miar wysiłku Inwestycyjnego. 
I tak udział akumulacji w do­
chodzie narodowym stanowił 
w roku 1951 — 28,1 proc., 
w roku 1952 — 26,9 proc., w 
roku 1953 — 25,1 proc.

Obecnie, przy osiągniętym 
Już poziomie sił wytwórczych 
oraz w drodzo koncentracji na­
kładów inwestycyjnych, zwięk 
szcnla efektywności lnwesty 

cjl 1 zmniejszenia kosztów bu­
downictwa, nie należy zwięk 
szać w latach 1954 — 195 
nakładów Inwestycyjnych w 
stosunku do faktycznego wy­
konania w 1953 roku.

Utrzymanie w latach 19*
— 1955 nakładów Inwestycyj­
nych na tym samym w zasa­
dzie poziomie, co w roku 1953
— doprowadzi do zmniejszenia 
udziału akumulacji w podziale 
dochodu narodowego z 25 pro­
cent w roku 1953 do poniżej 
23 proc, w roku 1955 (w ce­
nach roku 1953-go).

Odpowiednio wzrośnie u- 
dzlał spożycia w dochodzie 
narodowym, co wywrze poważ­
ny i d<xlatni wpływ na pod­
niesienie stopy życiowej mas 
pracujących.

Jednocześnie należy doko­
nać pewnel zmiany w struktu­
rze nakładów Inwestycyjnych.

Uwzględniając osiągnięty po 
złom przemysłu ciężkiego 1

e) WZROST STOPY ŻYCIOWEJ 
MAS PRACUJĄCYCH

Dzięki wzrostowi dochodu 
narodowego w okresie spra­
wozdawczym podniosły się w 
pewnym stopniu realne d-> 
chody ludności pracującej 
miast i wsi.

Realne dochody przypadają 
ce średnio na głowę ludności, 
utrzymującej się z pracy po­
za rolnictwem, były w roku 
1953 o 15 — 20 proc, wyższe 
niż w roku 1949 i przekroczy­
ły poziom przedwojenny o ó- 
koło 40 proc. Decydujący 
wpływ wywarł tu olbrzymi 
wzrost zatrudnienia, będący 
wynikiem uprzemysłowienia 
kraju. Realne dochody bardzo 
wielu rodzin robotniczych, w 
których liczba osób zatrudnlo 
nych wzrosła, podniosły się.

Realna Indywidualna płaca 
zarobkowa wzrosła Jednak nie 
znacznie, bo o 5 proc, w po­
równaniu z poziomem w roku 
1949.

O ile w roku 1950 ] 1951 
realna płaca zarobkowa syste­
matycznie wzrastała, to w ro­
ku 1952 nastąpił pewien spa­
dek płac na skutek przejścio­
wego obniżenia się produkcji 
rolnej, niedoboru artykułów 
żywnościowych 1 wzrostu ich 
cen. Reforma z dnia 3 stycz­
nia 1953 roku przywróciła ró­
wnowagę rynkową i ograniczy 
ła możliwości żerowania ele­
mentów spekulacyjnych, stwa­
rzając podstawę dla zahamo- 
mowanla spadku płac real­
nych 1 dla ponownego Ich 
wzrostu. Istotnie, w drugiej 
połowie 1953 roku zaznaczył 
się pewien wzrost plac real­
nych, na który miała także 
wpływ częściowa obniżka cen, 
przeprowadzona w listopadzie 
1953 roku.

Wzrost płac realnych był 
nierównomierny. Płace realne 
szeregu podstawowych katego­
rii robotników przemysłowych 
przekroczyły wydatnie poziom 
roku 1949. Natomiast płace 
realne pozostałych grup pra­
cowniczych, zwłaszcza tych któ 
re opłacane są według norm 
czasowych, a nie na podsta­
wie akordu, kształtowały się 
ihn*e| pomyślnie.

Dochody realne ludności 
rolniczej wzrosły w porówna­
niu t. r. 1949 według szacun­
kowych danych o około 20o/0, 
zaś w stosunku do poziomu 
przedwojennego o około 75»/0. 
Przy ocenie te| Jednak należy 
wziąć pod uwagę, że dochody 
ludności rolniczej w Polsce 
przedwojennej utrzymywały 
się na bardzo niskim poziomie.

Na kształtowanie 61ę stanu 
materialnego mas pracujących 
miało rzecz faena, wpływ prze 
Jęcie przez państwo całości o- 
płat za ubezpieczenia społecz­
ne. wprowadzenie zasiłków ro­
dzinnych, przedłużenie czasu 
urlopów pracowniczych, polep 
szenle opieki nad matką 1 
dzieckiem. rozwóf wczasów 
pracowniczych i ochrony zdro 
w la.

Mimo pewnych osiągnięć w 
dziedzinie podniesienia pozio 
mu życiowego ludności nie mo 
żerny Ich uważać za zadowa­
lające. Zadania planu 6-let-| 

blorąc pod uwagę konlec/ność 
zwiększenia wydatków w tych 
gałęziach gospodarki. które 
bezpośrednio wpływają na 
podniesienie stopy życiowej 
ludności. należy poważnie 
zwiększyć nakłady Inwestycyj­
ne na rozwój rolnictwa, na 
rozwoj przemysłu artykułów 
powszechnego spożycia, na bu­
downictwo mieszkaniowe 1 ko­
munalne oraz na budownictwo 
urządzeń socjalnych i kultu­
ralnych.

Takie są zasady polityki in­
westycyjnej, które będziemy 
stosować w najbliższym okre­
sie. Zasady te odpowiadają no­
wa mu rozstawieniu sił 1 środ­
ków, które Partia 1 Rząd prze­
prowadzają dla zapewnienia 
bardzie) proporcjonalnego roz­
woju całości gospodarki naro­
dowej 1 przyśpieszenia wzro­
stu poziomu życiowego ludno­
ści pracującej.

niego w tej dziedzinie w okre 
sle lat 1950 —- 53 nie zocta- 
ły wykonane, głównie na sku­
tek nienadążania rolnictwa za 
ogólnym rozwojem goopodar- 
czygn kraju.

W celu osiągnięcia szybsze­
go wzrostu stopy życiowej ca­
łej ludności pracującej IX Ple­
num Komitetu Centralnego w 
październiku ubiegłego roku 
wysunęło na czoło zadanie do 
konania zwrotu w kierunku 
maksymalnego skoncentrować 
nla sił 1 środków dla podźwlg- 
nlęcla rolnictwa 1 rozszerzenia 
produkcji artykułów masowe­
go spożycia.

Zgodnie z tym przedłożony 
Zjazdowi projekt uchwały u- 
znale za główne zadanie osiąg 
nlecle w najbliższych 2-ch lar 
tach wydatnego wzrostu sto­
py życiowej ludności pracują­
cej miast 1 wsi.

W tym celu należy stwo­
rzyć warunki dla wzrostu w 
ciągu lat 1954 — 1955 płac 
realnych pracowników oraz do 

I chodów pracujących chłopów 
| o 15 — 20 procent.

Realizować ta zadania bę­
dziemy przez politykę stop­
niowego obniżania cen artyku 
łów powszechnego spożycia, 
przez politykę wzrostu płac w 
oparciu o zwiększoną wydaj­
ność pracy, a także przez sto­
pniową podwyżkę płac tych 
kategorii robotników 1 praco­
wników, których place nie 
znajdują elę na odpowiednim 
poziomie w stosunku do peł­
nionych funkcji. Będziemy sto 
pniowo poprawiać poziom za­
opatrzeń ludzi pracy, korzy­
stających z rent wskutek sta­
rości lub niezdolności doi pra­
cy. Równocześnie będziemy 
przez stosowanie odpowiednich 
bodźców materialnych, przez 
właściwą politykę skupu, kon­
traktacji i dostaw obowlązKo. 
wych zwiększać dochody chło­
pów pracujących na bazie 
wzrostu produkcji 1 towarowo 
ści ich gospodarstw.

Ażeby osiągnąć zamierzone 
podniesienie stopy życiowej 
ludności pracującej, trzeba 
przede wszystkim przysple* 
szyć wzrost produkcji rolnej, 
zwiększać wydatnie produkcję 
przemysłowych artykułów po 
wszechwago spożycia, rozwh 
nać szerzel budownictwo mie­
szkaniowe, komunalne 1 so* 
cjalno-kulturalne.

Jednakże należy zdawać 60* 
hlę sprawę, że wydatne pod* 
niesienie stopy życiowej lud­
ności pracującej wymaga po­
głębienia systemu oszczędza­
nia, dalszego wzrostu wydajno 
ści pracy, pełnego wykonywa­
nia planów w zakresie obniżki 
kosztów własnych w drodze 
walki z przerostami w zatrud­
nieniu oraz stanowczej likwi­
dacji marnotrawstwa materia­
łów i brakoróbstwa.

Niezbędne fest także poważ 
ne zmniejszenie kosztów nad­
miernie rozbudowanej na nie­
których odcinkach admjnistra 
cji państwowej i gospodar* 
czej

(Ciąg dalszy na 5 tfr-j.
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Wszystko to wymaga poważ 
nej pracy 1 olbrzymiego wy­
siłku. Ale chodzi przecież o 
wielką sprawę, o podniesienie 
stopy życiowej mas pracują­
cych, która Jest głównym ce­
lem wszystkich naszych po­
czynać i dążeń. Jest to zada­
nie całkowicie realne 1 może­
my mu sprostać tak, |ak dzię­
ki rosnącej aktywności mas 
pracujących, sprostaliśmy in­
nym niełatwym zadaniom. Za­
danie to zrealizujemy zwy­
cięsko, Jeśli partia nasza kro­
cząc na czele mas zdoła wielo 
krotnie zwiększyć aktywność

III, Na froncie oświaty, kultury, 
zdrowia i opieki społecznej — 

o naszych osiągnięciach i naszych 
zadaniach

Nieodłączną częścią 1 nie­
odzownym warunkiem nasze 
go budownictwa Jest budowa 
polskiej kultury socjalistycz­
nej. Wysiłek nasz w tej dzledzl 
nie koncentruje się na dwóch, 
równie Istotnych 1 ważnych, 
nierozerwalnie z sobą związa­
nych zadaniach:

Pierwsze — to upowszech­
nienie oświaty 1 kultury, udo­
stępnienie dóbr kulturalnych 
milionom robotników 1 chło­
pów, którym burżuazja celowo 
zamykała dostęp do oświaty 1 
kultury, do korzystania z o- 
slągnięć nauki, literatury i 
sztuki. i

Drugie zadanie —; to nasy­
canie naszej nauki, naszef kul 
tury, nasze, twórczości llterac 
kie! 1 artystycznej nową, so­
cjalistyczną treścią, ktćra u- 
możllwla wychowani* nowego 
człowieka socjalizmu.

W ciągu minionego pięcio­
lecia osiągnęliśmy poważne re 
zultaty na polu kultury 1 ośwla 
ty. - ,

W wynikli wielkiej akcji 
DTiwadzonet pod kierownic­
twem władz oświatowych w 
Polsce zootał zlikwidowany — 
Jaao zjawisko masowe — anal 
falctyzm wśród ludzi w wie­
ku do lat 50. Warto przypom­
nieć. że w Polsce przedwojen 
nej 23,1 proc, ludności w wie 
ku ponad 10 lat było analfa­
betami.

Rzucone przez partię hasło 
,,Ani Jedno dziecko poza szko­
łą" zostało w pełni urzeczywi­
stnione. Dzięki rozbudowie sie­
ci szkół podstawowych, któ. 
rych liczba w roku 1953/54 wy­
nosiła 23.208 (w porównaniu z 
14.992 czynnych w 1945 roku), 
dzięki poważnym inwestycjom, 
dzięki kształceniu nowych kadr 
nauczycielskich, urzeczywistni­
liśmy w Polsce Ludowej po­
wszechność nauczania. W okre­
sie dzielącym nas od I Zjazdu 
dokonano wielkiego wysiłku 
dla zapewnienia dzieciom mo­
żliwości ukończenia szkoły 
7-oddziałowej. W latach przed­
wojennych szkołą 7-klasową 
objętych było 45 proc, uczniów, 
zaś w 1953 roku — 87,3 proc. 
W szkołach 4-klasowych mamy 
dziś zaledwie 3 proc, uczniów 
— wobec 11 proc, w 1948/49 r. 
Te przemiany dokonane zostały 
w pierwszym rzędzie na wsi, 
gdzie panującym typem była 
•zkoła 4-klasowa. Dziś na wsi 
polskiej mamy 10.973 szkoły 
7-klasowe, a więc blisko 5 ra- 
ry więcej niż przed wojną 
Stawiamy sobie jako za­
danie, aby wszystkie dzieci 
wiejskie skończyły co najmniej 
szkołę 7-klasową, aby rosła na 
wsi liczba szkół średnich. W 
miastach będziemy stopniowo 
realizowali, zgodnie z progra­
mem Frontu Narodowego, po­
wszechność szkoły średniej.
’’ W latach 1948 — 1953 mamy 
poważne osiągnięcia również 
w zakresie szkół średnich ogól­
nokształcących, gdzie odsetek 
młodzieży robotniczej 1 chłop­
skiej wzrósł w porównaniu z 
latami przedwojennymi z 13,7 
proc, do 61 proc, ,,,

* Nasze osiągnięcia na łronde 
Oświaty są w znaczne! części 
sasluca naszego nauczyciel- 

polityczną i produkcyjną mlllo 
nów robotników, chłopów i 
pracowników umysłowych.

Dziś Już nie ulega wątpli­
wości, że dla osiągnięcia tych 
zadań znajdzlemy szerokie 
twórcze i a-ktywn® poparcie 
mas pracujących w mieście 1 
na wsi, poparcie, którego jed 
nvm z dobitnych przejawów 
Jest potężna fala współzawod­
nictwa przedzjazdowego.

Nie ulega wątpliwości, że 
nasz Zjazd pomoże całej partii 
1 władzy ludowej skoncentro­
wać wysiłki na podstawowym 
zadaniu. Jakim jest podniesie­
nie stopy życiowe| mas pracu 
Jących.

stwa, które podnosi nieustannie 
swoje kwalifikacje, swój po­
ziom ideologiczny i aktywność 
społeczną, o czyni świadczy 
również udział 100-tysięcznej 
rzeszy nauczycielstwa w przed- 
zjazdowym ruchu współzawod. 
nictwa. Pięknym tego wyrazem 
jest zainicjowany przez nau­
czyciela matematyki Józefa 
Hawlickieqo ruch racjonaliza­
torski wytwarzania przez nau­
czycieli wraz z uczniami pomo­
cy naukowych dla potrzeb szko 
łv, który nabrał w ‘całym kra­
ju dużego rozmachu.

Dalsza wytrwała walka z 
nlcdomaganiami naszych szkół, 
z drugorocznością, o lepsze wy 
niki nauczania i wychowania 
w- szkole jest sprawą dużej wa­
gi, którą winny doceniać 
wszystkie ogniwa naszej partii. 
Powinno być naszą troską do. 
bre przygotowanie się do przy­
jęcia rosnącej liczby uczniów 
w latach najbliższych. Ale wy 
niki wychowawcze naszego 
szkolnictwa nie mogą być uzna 
ne za zadowalające. Poziom pra 
cy dydaktycznej winien być pod 
niesiony. Należy ulepszyć 
kształcenie nauczycieli, rozwią­
zać problem nauczycieli niewy­
kwalifikowanych, ulepszyć pro 
gramy i podręczniki.

W ciągu ostatnich 5-clu lat 
rozwinęło się poważnie szkolni 
ctwo dla pracujących. Liczba 
szkół podstawowych dla pracu 
jących wzrosła w tym okresie 
z 208 do 1603, a więc 8-krotnie. 
Do szkół tych uczęszcza w bie­
żącym roku szkolnym ponad 
67.600 robotników i pracują­
cych chłopów, a w ciągu całe­
go 5-lecia przeszło 123 tys. lu. 
dzi pracy zdobyło wykształce­
nie w zakresie 7 klas w szko­
łach podstawowych 1 na odpo­
wiednich kursach.

Równocześnie z rozwolem 
szkolnictwa ogólnokształcącego 
wzrastała sieć szkół zawodo­
wych. W roku szkolnym 
1952/53 CUSZ wraz z resortami 
gospodarczymi prowadził 898 
zasadniczych szkół zawodo­
wych dla 169‘tys. uczniów i 22 
szkoły przysposobienia zawodo 
wego wypuszczające 12 tys. 
absolwentów rocznie. W tymże 
roku szkolnym czynnych było 
948 techników obejmujących 
221 tys. uczniów. W ciągu ostat 
nich 4-ch lat szkoły zawodowe 
prowadzone i nadzorowane 
przez CUSZ wyszkoliły 146 tys. 
techników i 314 tys. wykwalifi­
kowanych robotników. Szkolni­
ctwo rolnicze kształciło w roku 
1953 — 57 tys. uczniów, a w ro 
ku bieżącym będzie szkolić 98 
tys. uczniów. Szkolnictwo słu­
żby zdrowia dostarczyło w la­
tach 1950 53 około 31 tys. pie­
lęgniarek — w tym około 5,5 
tys. przeszkolonych w szkołach 
2-letnich. W 150 szkołach arty­
stycznych — podstawowych 1 
średnich — kształci się około 
25 tysięcy uczniów,

Wszystkie te liczby nabiera­
li specjalnej wymowy w pt> 
równaniu z danymi tyczącymi 
lat przedwojennych, gdy 11 
gimnazjów 1 7 liceów rolni­
czych szkoliło 1.800 uczniów, 
gdy w szkołach zawodowych 
ujlo około 84 tysiące młodzie­
ży. gdy liczba pielęgniarek 
kończących szkołę wynosiła 
rocznie około 2004

Wysiłkom na polu szkolnic­
twa towarzyszy stała troska o 
postęp w dziedzinie wychowa­
nia pozaszkolnego. Mamy dziś 
70 domów •arcerza, 12 mło­
dzieżowych domów kultury f 
2 pałace młodzieży w Stallno- 
grodzie i Szczecinie. Ukorono­
waniem tej dziedziny dzla 
łalnoścl będzie Warszaw­
ski Paloc Młodzieży, który 
mieścić się będzie w Pałacu 
Kultury i Nauki linienia 
Stalina. Należy Jeszcze wspom­
nieć o poważnym wysiłku pod­
jętym dla poprawy stanu zdro 
wla i podniesienia sprawności 
fizycznej młodzieży. W ostat­
nich harcerskich Igrzyskach 
sportowych brało udział ponad 
milion dzieci.

Liczba szkół wyższych' zwlę 
kszyła «lę w latach między 
I a II Zjazdem partii i 57 f'o 
79. Liczba studentów wzrosła 
w tym okresie ze 101 tysięcy 
do 121 tysięcy (liczby te me 
obejmują uczelni wyższych 
MON 1 studiów zaocznych).

Dodajmy, te w 11 wieczoro­
wych szkołach Inżynierskich 
kształci się obecnie 14.262 
studentów, przeważnie robot­
ników i chłopów. W związku 
z wielkimi zadaniami w dzie­
dzinie rolnictwa zachodzi po­
trzeba poważnej rozbudowy 
wyższych szkól rolniczych j u- 
tworzenla studiów korespon 
tkncyjnych dla agrotcchnlków 
1 zootechników.

W porównaniu z latami 
przedwojennymi (1937—8). 
gdy na 1Ó tysięcy ludności 
przypadało 14,0 studentów, w 
roku akademickim 1952—53 
na każde 10 tysięcy ludności 
przypadało 47,0 studentów. 
Zmieniło się rozmieszczenie 
szkół wyższych. W ośrodkach 
robotniczych (Łódź, Śląsk, 
Częstochowa, Radom) były 
przed wojną 2 szkoły wyższe 
z 5 wydziałami, a w roku aka­
demickim 1952/53 czynnych 
było w tych ośrodkach 19 szkół 
wyższych z 65 wydziałami. Po­
wstała Akademia Medyczna w 
Białymstoku. Na terenach na- 
szy cli Zjem Odzyskanych były 
pod rządami niemieckimi 3 
szkoły wyższe 1 3 pedagogicz­
ne. a w reku akademickim 
1952/53 mieliśmy Już tam 23 
uczelnie z 80 wydziałami. ,

Zmienił się zasadniczo skład 
klasowy młodzieży akademic­
kiej. Przed wolna odsetek 
młodzieży robotniczej na u- 
czelnlach wynosił 8.8, a chłop­
skiej 8.4. W roku 1952/53 
odsetek młodzieży robotniczej 
na uczelniach wynosił Już. 34,1, 
a chłopskiej 25,0. Na 10 ty­
sięcy ludności chłopskiej by­
ło przed wojną 1,8 studentów 
pochodzenia chłopskiego, w 
roku 1952/53 liczba ta wzro­
sła do 30.3. Czyż, to nie Jest 
Piękna miara wielkiego awan- 
su społecznego młodzieży chłop 
sklej w Polsce Ludowej?

Temu wzrostowi liczby’ stu 
dliijącej młodzieży robotnicze! 
I chlopsktei towarzyszył wiel­
ki materialny i organizacyjny 
wysiłek. Państwo ludowe sta­
ra się zapewnić studiującej 
młodzieży odpowiednie warun­
ki nauki 1 pomoc materialna.

Liczba studentów w domach 
akademickich wynosiła przed 
wojną 6 tysięcy, zaś obecnie 
z górą 39 tysięcy.

Odsetek studentów korzy­
stających -ze stypendiów pan 
stw owych wzrósł z 5,1 proc, 
przed wojną do 67,7 proc. w 
1952/53 r. W pracy naszych 
szkół wyższych Jest Jeszcze 
niemało braków, szczególni? v, 
zakresie treści Ideologicznej 
nauczania. Winno też być na­
szą troska stałe podnoszenie 
poziomu nauczania markslzmu- 
lcnlnlzmu. Powinno ono pro 
mieniować na całą pracę u- 
czelni.

Szybki rozwóf gospodarki ’ 
kultury narodowej postawił po­
ważne i pilne zadania przed 
nauką polską, która muslala 
tez wyrównać olbrzymie straty 
spowodowane przez wojnę. 
Wzrosła wielokrotnie sieć pin 
cćwek naukowych. Mim? to 
rozwój nauki nie nadąża Jesz­
cze za wzrostem potrzeb. Me­

tody badań naukowych, ich 
poziom, planowanie prac nau­
kowych są jeszcze na wielu 
odcinkach niedostateczne. Trze 
ba Je doskonalić, aby lepiej 
służyły narodowi. Chodzi o to. 
aby w oparciu o piękne, po­
stępowe tradycje nauki pol­
skiej pchnąć Ją na drogę pet 
nego rozwoju poprzez bliższą 
więź z praktyka 1 z metodą 
malerlallzmu dialektycznego. 
Szczególnie doniosłe zadania 
stoją w tym zakresie przed 
pracownikami naukowymi w 
dziedzinie przyrodoznawstwa 
i historii, ekonomii i filo­
zofii.

Dziś, po dwuletnie! pracy. 
Polska Akademia Nauk dyspo 
nuje Już 32 własnymi placów­
kami badawczymi — w tej 
liczbie 15 samodzielnymi in­
stytutami. Akademia opraco­
wała wytyczne do badań 
szczególnie ważnych dla roz­
woju gospodarki i kultury na 
rodowej. Obok licznych za­
kładów naukowych, czynnych 
n,ą wyższych uczelniach, dzia­
ła dziś w kraju 98 instytu­
tów naukowo - badawczych.
* Bardzo ważnym zadaniem 
fest rozwój młodel kadry nau­
kowej. W roku 1950 w opar­
ciu o doświadczenia radziec­
kie wprowadzono aspiranturę 
która w 1954 roku objąć już 
ma 980 mlodcch pracowni­
ków naukowych.

Rozszerzył sle zakres od­
działywania Instytucji powo­
łanych do upowszechniania 
wiedzy, rozwija sle sieć bi­
bliotek i punktów bibliotecz­
nych, wzrastają nakłady kslą 
żek, czafoplsm — pism 1 ga­
zet, zwiększyła sle znacz.nle 
liczba radloabonentów, coraz 
to większa część kraju uzy­
skuje warunki dobrego odblo 
ru audycji radiowych.

Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej zwiększyło liczbę 
odczytów do 107 tysięcy w 
1953 roku — z czego 75.500 
odczytów, których wysłucha­
ło około 3.700.000 ludzi, wy­
głoszono na wsi. Liczba bi­
bliotek powszechnych wzrosła 
z 2.667 w 1948 roku do 
4.507 w 1953 roku (w tej 
liczbie 2.994 biblioteki gmin­
ne) — przewyższając prawie 
4-krotnle liczbę bibliotek 
czynnych w 1938 roku. Prócz 
tego czynnych Jest 5.280 bi­
bliotek związkowych. Dla 
przybliżenia ksjążkl do czytel­
nika czynnych Jest dziś prze­
szło 3 tysiące punktów biblio 
tocznych na wsi. Łączny na­
kład gazet wzrósł w 1953 ro­
ku do półtora miliarda, zaś 
nakład czasopism do 352 mi 
lionów. Nakłady książek 1 
broszur przekroczyły w ro­
ku 1953 — 90 milionów, co 
stanowi 3-krotny wzrost w po 
równaniu do roku 1937. W o- 
kresie ostatniego 5-lecia wy­
daliśmy dzida Mickiewicza w 
nakładzie ’2 300 tysięcy 
egzemplarzy, Prusa — 3 1 pó] 
miliona egzemplarzy, Żerom­
skiego — 1.150 tysięcy egzem 
plarzy (w latach 1934—1938 
— 37.200 egzemplarzy).

Władza ludowa konsskwent 
nie urzeczywistniała w ciągu 
minionych lat zadanie udo­
stępnienia milionowym ma­
som zdobyczy kultury 1 sztu­
ki. LkzIm teatrów wszyst­
kich rodzajów wzrosła w po­
równaniu z okresem przedwo­
jennym przeszło 2-krotnle 1 
wynosi 101. Teatry nasze da­
la dziś w terenie około 37 
procent ogółu przedstawień. 
Dzięki te| akcji ludność mnie] 
szych miast, miasteczek i o- 
sledll robotniczych uzyskała 
dostęp do teatru. Jednakże 
Jeszcze zbyt rzadko teatr do­
ciera na wieś.

Ogółem w 1953 r. przedsta­
wienia teatralne obejrzało oko­
ło 12 1 pól miliona ludzi. Przed 
naszym teatrem stoją Jeszcze 
wielkie zadania w zakresie 
repertuaru, kun-ztu artysty­
cznego i zwiększenia zasięgu 
oddziaływania.

W ciągli ubiegł**!* 5-lecla 
klnema‘ografta Polski może 
wykazać się poważnym dorob­
kiem. Liczba kin wzrosła z 
756 w 1949 roku do 2.202 
w 1953 roku. Liczba kin 

wiejskich stałych, wzrosła z 
78 do 1.225, niedostatecznie 
natomiast wzrosła liczba kin 
objazdowych, wzrosła liczba 
długometrażowych filmów fa­
bularnych, dokumentalnych i 
oświatowych.

Liczba widzów kinowych 
zwiększyła się w tym samym 
czasie ze 117 milionów do 
152 milionów. Mimo niewąt­
pliwych osiągnięć na tym waż 
nyrn odcinku Jakość w|elu na 
szych filmów, |ch poziom 
ideowo - artystyczny pozosta­
wia Jeszcze wiele do życze­
nia. Nie odpowiada możliwo­
ściom utalentowanej kadry na 
szych reżyserów, aktorów i 
dramaturgów filmowych.

W ostatnich latach poważ­
nie rozszerzyliśmy maaowy 
ruch kulturalno - oświatowy. 
Gdv w roku 1948 mieliśmy 
4.150 świetlic fabrycznych to 
w roku 1953 było Ich Już 
10.720; w roku 1948 nie by­
ło w kraltt ani Jednego fabry 
cztnego domu kultury, a w ro­
ku 1953 liczba Ich wynosiła 
Już 72. Liczba świetlic wiej­
skich wzrosła z 2.010 w ro­
ku 1948 do 10.050 w roku 
1953. Szybko rozwija się a- 
matorskl ruch artystyczny. Li­
czba robotniczych zespołów ar 
tyatycznych wzrosła z 4.803 
w roku 1948 do 10.460 w ro 
ku 1953, zaś wiejskich zespo­
łów artystycznych z 1058 do 
7.600 w roku 1953. Zespoły 
artystyczne robotnicze 1 wiej­
skie dały łącznie 152 tysiąc* 
przedstawień, które oglądało 
około 19 milionów widzów.

Ten wlelkfc masowy ruch, 
potężna dźwignia socjalistycz­
ne! rewolucji kulturalnej w 
mieście 1 na wsi — wymaga 
stalel 1 wciąż wzrastającej o- 
pieki ze 6trany partii, ze stro­
ny‘organizacji 1 instancji par 
tyjnych.

Praca kulturalno - oświato­
wą, szczególnie na terenie ro 
botniczym, a także na wsi, 
zajmują 61ę nasze instancje 
partyjne za mąlo. Naez aktyw 
nie zawsze zdaje sobie sprawę, 
że akcla kulturalno ■ oświa­
towa to organiczna część skla 
dowa całokształtu masowej 
pracy politycznej w ogóle.

Przytoczone fakty 1 liczby 
świadczą o potężnym rozma­
chu życia kulturalnego w Pol­
sce Ludowej.

Specjalną troską 1 najserde 
czniejszą miłością otoczone 
je«t w Polsce Ludowe) dzie­
cko. Mówią o tym olbrzym'.* 
kwoty wydatkowane na dodit 
ki rodzinne dla pracujących, 
mówi o tym rozwój insty tucji 
kulturalnych, wychowawczych, 
z/! rowot nych, p rzeznac z on y c h 
dla dzieci. W latach dzielą­
cych nas od I Zjazdu wzrosła 
o 96®/n 'lczba miejsc w żłob­
kach. Liczba przedszkoli, któ­
rych przed wojna hvło w P<>1 
fce zaledwie 1.659 wzrosła do 
7.685, z czego 4.838 przed­
szkoli rozmieszczonych Jest 
na wsi. Pod opieką państwa 
znaldują się dzieci osierocone:, 
kwoty przeznaczone dla pań­
stwowych domów dziecka 
wzrosłe z 93 milionów złotych 
w 1949 roku do 260 milionów 
w 1953 r. Stworzono dla dzle 
cl t młodzieży wielorakie for 
mv opieki w postaci kolonii, 
obozów, półkolonii, wczasów 
miejskich, wycieczek dzieci 
wiejskich do miast ltp. Na ak­
cję tę wydatkowano w 1953 
roku ponad 377 milionów zło 
tych.

W okrasie międzyzjazdo 
wym uległa znacznemu rozaze 
rżeniu liczba objętych ubezple 
czenfaml społecznymi. W 
1950 roku rozszerzono ubez­
pieczenie rodzinne na pracow 
nlków rolnych 1 leśnych, a w 
1953 roku rozciągnięto na tę 
grupę pracowników ubezpie­
czeni? emerytalne. W reku 
1948 wydatkowano na świad­
czenia (zr.sllkl rodz.lnn*. renty, 
emerytury, zasiłki chorobowe) 
okolę i r'OO miliomów — w 
roku 1953 kwota ta wzrroj” 
do oko!o 8 300 rn lioMw 71 a 
więc prawi* 6 krotnie.

W ck-r-' * -. ' ' • 4 h 
lat wydatkr

pleczeństwa 1 higieny pracy 
ponad 4.115 milionów złotych, 
szkolono kadry specjalistów, 
wydano szereg aktów praw- 
nycn. Dzięki poważnym wyslł 
kom państwa w ciągu ostat­
nich 4-ch lat wskaźnik wypad­
kowości przy pracy obniżył się 
o ponad 37 proc. — mimo lż 
w tym okresie na>plynęlo do 
przemysłu wielu robotników 
nowych, niedoświadczonych., 
Stan bezpieczeństwa 1 higieny 
pracv wciąż Jednak nie możs 
być uznany za zadowalający 1 
wymaga niesłabnących wysił­
ków, wymaga stałe| mobiliza­
cji załóg fabrycznych, lntell- 
gencli technicznej, kierownic­
twa zakładów, związków zawo 
dowych i organizacji partyJJ 
nych.

Bardzo wiele wysiłków ’ I 
środków poświęcono sprawi® 
poprawy stanu zdrowotnego lu 
dnoścl. Polska należała do 
tych krajów europejskich, któ 
re miały nalmniel lekarzy. Na 
10 tysięcy ludności przypada­
ło 3.7 lekarzy, a na skutek 
koncentracji lekarzy w ośrod 
kach mlelsklch wieś poabawio 
na bvł? niemal opieki lekar­
skie I. W okresie sprawozdaw­
czym kadry służby zdrowia 
wzrosły o przędło 5.840 leka­
rzy (wzrost o 70 proc.). 2.477 
dentystów (wzrost o 141®/®) 
1 25 tysięcy pielęgniarek, w
tymże okresie liczba łóżek 
szpitalnych zwiększyła «’ę ©oj 
koło 28 tysięcy. Przeciętny ro­
czny przyrost liczby łóżek Jest 
prawie 7-krotnte wyższy, niż 
przed wojną. Zwiększenie się 
liczby lekarzy 1 personelu po­
mocniczego umożliwiło zorga­
nizowanie 1 rozwinięcie pitej 
mysłowel służby zdrowia —1 
tak. że dziś nie ma Już ainl Je- 
dnego większego zakładu prze 
myślowego, zatrudniającego 
więcel niż 500 robotników, 
który by nie mla-ł choćby skro 
mnel placówki służby zdrowia.- 
Liczba uprawnionych do śwla 
dczeń t. ubezpieczeń społecz­
nych wztwła w latach 1949—- 
1953 o 3.900 tysięcy t stano­
wi obecnie 58 proc, ludności 
całego kraju. Na wal działa 
dziś 1.700 ośrodków zdrowia 
1 punktów lekarskich oraz 800 
punktów aptecznych. Stworzy­
liśmy 657 izb porodowych 
wsi z 4.366 łóżkami — dzl« 
|uż 85 proc, wszystkich poro-/ 
dów ma zapewnioną kwallfl; 
kowana pomoc akuszeryjną. O 
koło s/< powiatów dysponuje 
luż pogotowiem ratunkowym. 
D> niepowrotnej przeszłości 
należą wstrząsające opisy nie­
doli ludzi pracy pozbawionych 
pomocy, lekarskiej, zawarte w 
rrzedwojennych pamiętnikach 
lekarzy. '

Dzięki podnoszeniu id? sfoJ 
py życiowej ludności, dzięki 
|x>prawle warunków sanitar­
nych, ilziękj opiece lekarskiej 
zwiększyła się liczba urodzeń 
i obniżyła się liczba zgonów, 
w w\niku czego przyrost natu 
ralny w 1952 roku byl o 62 
proc, wyższy niż w roku 1947, 
a © 10 proc, wyższy niż w 
1949 roku. Najwyższy przv» 
rost naturalny mamy na Zie* 
miaeh Odzyskanych, gdzie wy 
nosił on w 1952 roku 27,8 
na tysiąc mieszkańców, pod­
czas gdy przeciętna dla całego 
kraju wyno«l 19,5. Na uwagę 
zasługuje fakt zmniejszenia 
się umieralności na choroby 
zakaźne z 14.6 na dziesięć ty 
slęcy ludności wielkich miast 
w 1949 roku do 11,7 w 1952 
roku, podczas gdy w 1936 —> 
.38 odpowiedni wskaźnik wy­
nosił 25,0, a więc z górą 2* 
krotnie więcej^ i

Szczególną radością napfc 
wa nas spadek śmiertelności 
niemowląt w porównaniu z la 
taml przedwojennymi (1937) 
og< !em o 40,6 proc. W ta* 
mych tylko latach dzielących 
nas od I Zjazdu liczba zgo* 
nów niemowląt zmalała o 22,4 
proc. >

Poważne osiągnięcia w 3z!ą 
dżinie opieki nad zdrowiem 
nie powinny nam zasłaniać lat 
nlmących niedontagań w taj 
izjudzipie. W szczególności

(Ciąg dalezy na 6 ztr.J



Sprawozdanie Komitetu Centralnego 
na II Zjeździe PZPR

Referat wygłoszony ptzez Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta
(Dalszy ciąg z 5 str.) 

trzeba walczyć o znacznie 
troskliwszą 1 sprawniejszą niż 
dotąd pomoc lekarską dla ro- 
!x>tników, zwłaszcza w dzia­
łach pracy, szkodliwych dla 
zdrowia, podnieść na wyższy 
poziom akcję profilaktyczną i 
wysiłki nad polepszeniem sta 
nu sanitarnego kraju.

Ludność Polski szybko się 
zwiększa. W chwili zakończe­
nia wojny ludność Polski wy­
nosiła poniżej 23 mi>ion<5w.

IV. Osiągnięcia polityczno- 
ustrojowe i konieczność 

powołania rad gromadzkich
Naród nasz — dzielny 1 uta­

lentowany naród polski — szyb 
ko podżwignał się z nieszczęść 
i strat, w które pogrążył nas na 
szereą lat barbarzyński najazd' 
hitlerowski. Rewolucja ludowa 
wyzwoliła w całym społeczeń. 
stwie — z wyjątkiem nikczem­
nych reakcyjnych mętów i na|- 
•zacieklejszych wrogów ludu — 
potężny rozmach pracy w imię 
nowego lepszego życia. Ten 
wspaniały rozkwit niewyczer­
panych sił twórczych naszeao 
narodu, ten niezmierzony zapał 
mas ludowych, które w codzien 
nej pracy wykuwają nowe wa­
runki życia dla siebie i całego 
narodu — to największa zdo­
bycz nSszej rewolucji ludowej 
w Polsce.

Wzrostowi aktywności pol­
skich mas pracujących sprzyfa 
ja zarówno nasze osiągnięcia 
gospodarcze i kulturalne jak 
też — i to przede wszystkim — 
nasze wielkie przeobrażenia po 
lityczno-ustroiowe.

Okres sprawozdawczy obe1- 
muje wielki akt historyczny — 
uchwalenie 22 lipca 1952 roku. 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, która uięła 
nasze przeobrażenia społeczno- 
polityczne w ramy powszechne 
cio prawa wszystkich obywateli. 
Przyjęcie Konstytucji jednomy­
ślnie przez Sejm poprzedzała 
dvskusja ogólnonarodowa, w 
której wzięło udział lt milio­
nów osób. Był to zatem wielki 
plebiscyt, w którym znalazła 
odzwierciedlenie nie tylko wy. 
soka dojrzałość polityczna, ale 
i wspaniała zwartość patriotycz 
na olbrzymiej większości społe 
czeństwa. Zwartość te potwier­
dziły niemniei dobitnie odby­
wające się wkrótce potem wy­
bory do Sejmu — najwyższego 
organu władzy państwowej Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Wybory były zadokumentowa­
niem potężnej siły haseł Frontu 
Narodowego — haseł zespole­
nia narodu w walce o pokój i 
o realizacje polityki uprzemy­
słowienia Polski.

1 Czym jest Front Narodowy w 
Tolsce oceniany jako szczegól­
na forma mobilizacji opinii i 
postawy społeczeństwa w spra­
wach dla przyszłości narodu de 
cydujących?

Jest on wyrazem tego, że 
przytłaczająca większość spo­
łeczeństwa niezależnie od dzie­
lących je jeszcze różnic zrozu­
miała olbrzymią wagę jedności 
i zwartości narodu w chwilach, 
ody wchodzą w grę najistotniel 
sze interesy i potrzeby ogólno­
narodowe, że gotowa jest zado­
kumentować tę jedność swym 
czynem. Taką potrzebą ogólnona 
rodową a zarazem i ogólnoludz­
ką, jest przede wszystkim spra 
wa utrwalenia pokoju. Nasz 
Front Narodowy formował się 
w procesie tej walki o pokój. 
Olbrzymia większość naszego 
społeczeństwa jednocząca się wo 
kół haseł Frontu Narodowego 
uświadomiła sobie w pełni fakt, 
że władza ludowa i lej polity­
ka służy niezachwianie sprawie 
utrwalenia pokoju. Spoistość 
pclityczno-ideoloqiczna Frontu 
Narodowego pogłębiała się w 
miarę jak polityka uprzemysło­
wienia, realizowana przez wła­
dzę ludową, okazywała swój 
coraz bardziej widoczny wpływ 
na życie społeczne, na wzrost 
sił wytwórczych kraju, na roz­
wój gospodarki i kultury ogól­
nonarodowej. W świetle do­
świadczeń naszeqo życia społe. 
czno-politycznego w okresie od 

Po zakończeniu repatriacji 1 
ruchów emigracyjnych ludno­
ści kraf nasz liczył w roku 
1943 okrągły 24 miliony mie 
'zkańców; obecnie liczy po­
wyżej 26 1 pół miliona. Przy­
rost naturalny ludności wyno­
si obecnie pół miliona. Tak wy 
śc Kiego przyrostu 1’idftości 
Polska nigdy w swej historii 
nic miała.

Te liczby są jeszcze Jednym 
nieodpartym dowodem siły i 
przewagi naszego ustroju nad 
ustrojem kapitalistycznym.

Kongresu Zjednoczeniowego do 
II Zjazdu można stwierdzić po­
nad wszelką wątpliwość, że 
Front Narodowy u nas będzie 
się utrwalał, rozszerzał, pogłę­
biał, umacniał w miarę dal­
szych osiągnięć polityki władzy 
ludowej, w miarę zwycięskiej 
realizacji naszych planów go­
spodarczych. w miarę dalszego 
wzrostu sił naszego państwa lu­
dowego.

Podstawą polityczno-społecz. 
na Frontu Narodowego jest so­
jusz robotniczo-chłopski i kie­
rownicza rola w tym sojuszu 
zjednoczonej politycznie klasy 
robotniczej. Ścisła współpraca 
naszej partii ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym stano­
wi poważny czynnik umocnie­
nia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego i prężności politycznej 
i organizacyjnej Frontu Narodo 
wego. Treścią ideologiczną te­
go frontu jest zjednoczenie ros­
nących sił i uczuć patriotycz­
nych naszego społeczeństwa.

Jedność woli, zgodność dzia­
łania w sprawach najbardziej 
Istotnych i decydujących nic 
wyklucza bynajmniej krytyki 
ani ścierania się myśli i poglą­
dów — na odwrót, winna 
sprzyjać rozwojowi krytyki, o- 
żywianiu dyskusji i pogłębia­
niu ich treści.

Front Narodowy Jest szcze­
gólną formą więzi, w której o- 
bowlązują kryteria moraino- 
polityczne, a nie organizacyj­
ne. Potężną dźwignią tego 
frontu winno być kształtowa­
nie i pobudzanie wśród naj­
szerszych mas troski o naj­
istotniejsze. podstawowe, na- 
c7ełne interesy 1 potrzeby na­
rodu, poczucia współodpowie­
dzialności za sprawy ogólnona­
rodowe i twardej woli zabez­
pieczenia ich przez zwartą, 
zjednoczona i nieugiętą posta­
wę olbrzymiej większości na­
rodu. Rozwijając ze wszech 
miar tę świadomość, czyniąc 
nieustanne wysiłki nad umac­
nianiem Frontu Narodowego, 
nasz aktyw partyjny nie powi­
nien ani na chwilę zapominać 
o iym, że walka o Jedność m> 
ralno-polityczną narodu w spra 
wach podstawowych t decydu­
jących toczy się i toczyć się 
będzie Jeszcze długo. Będzie 
o»’a się toczyła tak długo, do­
póki istnieją i działają na 
rzecz przywrócenia kapitalizmu 
rozińtkl starych klas pasożyt­
niczych, które nie pogodziły 
się z utratą swych przywile­
jów. dopóki istnieją u nas je­
szcze. mimo ich ograniczania i 
wypierania, klasy żyjące z wy­
zysku, a więc kułacy na wsi, 
spekulanci, drobni kapitaliści 
w mieście itd. Walka tyc'; 
wszystkich elementów prze­
ciwko naszemu ustrojowi lu­
dowemu. przeciwko naszym r> 
sięgnięciom 1 zdobyczom sta,e 
się coraz bardziej rozpaczliwa, 
zaciekła, bezwzględna 1 toczy 
się ona w ukryciu, podstępnie, 
zamaskowanie, chytrze, a nie 
jawnie 1 otwarcie. Winniśmy 
przeto nie osłabiać, lecz za­
ostrzać swą czujność wobec u- 
krytych I zamaskowanych wro­
gów ludu pracującego.

W tym kontekście chclałbym 
krótko tylko poruszyć bardzo 
ważną w naszych warunkach 
sprawę stosunków między pań­
stwem | kościołem.

Oceniając sytuację w tej 
dziedzinie, stwierdzić należy, 
że w ostatnim okresie nastąpił 
szereg zmian w kierunku nor 
tnallzacjl- stosunków . między 

państwem 1 kościołem. Prze 
wiżająca większość duchowjeri 
stwa polskiego pozytywnie u- 
strsunkowuje się do naszego 
ustroju i korzystając z możli­
wości pełnego zaspokajania 
potrzeb religijnych ludzi wie­
rzących, lojalnie wypełnia swe 
obowiązki.

Tym niemniej są Jeszcze 
wśród hierarchii kośclclnel 
I duchowieństwa elementy, któ 
re pragnęłyby wykorzystywać 
stanowiska kościelne Jako pa­
rawan dla polityki zdecydowa­
nie wrogiej w stosunku do na 
szego państwa, w stosunku do 
władzy ludowe;. W tym kie­
runku wywierają nacisk reak 
eyjne kota polityków, skupia 
Jących się wokół Watykanu, 
gdzie z dawien dawna przyzwy­
czajano sje do nadużywania 
religfj dla celów politycznych. 
Zainteresowane są w tym szcze 
golnie agresywne kola amery- 
kaiisko-hitlerowskle. które — 
w celu forsowania zbrojeń i 
organizowania nowego Wehr­
machtu — Judzą przeciwko 
Polsce Ludowej. Chcieliby oni 
podważać ledność naszego na­
rodu przy pomocy fanatycz­
nych 1 nie związanych z naro­
dem reakcyjnych polityków w 
sutannach, którym nie podoba 
sie władza ludowa 1 którzy nie 
wahają się nadużywać uczuć 
ludzi wierzących dla celów a- 
gitacji 1 propagandy antylu- 
dowej. Budzj to słuszne pro­
testy t sprzeciwy wśród prze­
ważającej części duchowień­
stwa i działaczy katolickich.

Na licznych zjazdach 1 na­
radach duchowieństwo polskie 
coraz bardzie | zdecydowanie 
odgradza się od wszelkich prób 
nadużywania rellgli dla celów 
politycznych, sprzecznych z 
interesami Polski Ludowej i 
stwierdza, żo nie dopuści do 
tego, aby kościół był w Pol­
sce ogniskiem Jątrzenia I opar­
ciem dla niecnych planów wro­
gów Polski Ludowej — neo- 
httierowskich odwetowców i 
ich patronów zza Oceanu.

Wszelkie próby nadużywa­
nia rellgli i kościoła dla wro­
gich Polsce celów politycz­
nych" wszelkie próby Jątrze­
nia przeciw władzy ludowej 
będą — oczywiście — przeci­
nane przez nas z całą stanow­
czością. ,

Równocześnie będziemy 
dbać, aby zagwarantowana 
przez naszą Konstytucje wol­
ność sumienia była ściśle prze 
strzegana, zaś duchowieństwo 
miało zapewnione odpowied­
nie warunki dla zaspokajania 
potrzeb religijnych ludzi wie­
rzących. • _ ♦*

Jednocząc najszersze rze­
sze ludu pracującego pod ha­
słami Frontu Narodowego win 
nlścny budzić w nich poczucie 
dumy z rosnących dziś szybko 
i nieprzerwanie sił i bogactw 
naszej ojczyzny ludowej. Win­
niśmy coraz mocniej pogłębiać 
ledność i zwartość naszych 
szeregów, aby wzmacniać nleu 
stan nie nasze .państwo ludo 
we — ostoję naszej niepodle­
głości. gwaranta wszystkich 
zwycięstw t osiągnięć naszego 
narodu. Niezawodną rękojmią 
wzrostu wił Rzeczypospolitej 
Jest pogłębianie 1 rozszerzanie 
codziennej więzi między orga 
nami państwa i masami ludo­
wymi.

Podot.Twą organizacyjno - 
masową władzy ludowej 6ą ra­
dy narodowe. Prezydia rad 
narodowych wszystkich szcze­
bli spełniają dziś w cora-z. pei 
nlejszym zakresie funkcję Jed 
nolitvch organów państwa w 
terenie. Poziom pracy prezy­
diów rad znacznie wzrósł w 
ciągu ostatniego 5-lecia. 
Wzmacnia się 1 rozszerza ich 
wieź z masami ludowymi, u- 
sprawnlają się stopniowo me­
tody ich pracy i podnoszą się 
kwalifikacje polityczne 1 fa­
chowe kierowanych przez pre­
zydia kadr pracowniczych a- 
paratu podległego radom. Wo 
kół rad skupia się coraz szer­
szy aktyw społeczny, który 
Jest najpoważniejszym Instru­
mentem Ich bezpośredniej wię 
zl z ludnością. W komlsjocn 
rad wszystkich stcpnl brało sta 

le udział w roku ubiegłym po 
nad 100 tysięcy aktywistów, 
nie będących członkami rad.

Liczba członki wszystkich 
rad razem wziętych {Jest ich 
ponad 4 tysiące) wynos) 
108.200, z czego 21 proc sta­
nowią robotnicy, zaś 48 proc, 
chłop! pracujący i 27,5 proc, 
pracownicy umysłowi.

Ważna metodą zacieśniania 
przez rady więzi z masami są 
składane przez radnych spra­
wozdania przed ludnością, prą 
ktykowane Już na ogól — jak­
kolwiek leszcze nie dość po­
wszechnie — na terenie całe­
go kraju. W szeregu miast ro 
zwija się w coraz szerszej mie' 
rze działalność komitetów blo 
kowych, w których bierza ży­
wy udział poważny odsetek ko 
blet — gospodyń domowych.

Jednakże wiele prezydiów 
rad traktuje prace z komiteta­
mi blokowymi w sposób doryw 
czy. Zbyt nikły jest jeszcze u- 
dział młodzieży w komitetach 
blokowych.

Na wsi rozwijają rosnącą a- 
ktywność komisje gromadz­
kie Jako organa kontrolno- 
doradcze prezydiów rad w za­
daniach wykonywanych przez 
sołtysów. Wiele z tych komi­
su włącza się już czynnie do 
walki o podniesienie produkcji 
rolniczej.

Jednakże w pracy prezy­
diów rad narodowych Jest Je­
szcze wiele braków.

Kontrola wykonania uchwał 
Jest jeszcze niedostateczna, 
prezydia rad, szczególnie niż­
szych stopni, nie przywiązują 
do tego zagadnienia należytej 
wagi.

Prezydia rad narodowych, a 
w szczególności powiatowe, 
miejskie I gminne często nie 
wykazują niezbędnej troski o 
potrzeby ludności pracującej 
miast i wsi w zakresie spraw­
nego zaopatrzenia w przedmlo 
ty powszechnego spożycia i w 
artykuły gospodarskie nlezbęd 
ne w produkcji rolnej, w za­
kresie spraw komunalnych, 
mieszkaniowych, k.ulturalnych 
itp. Brak kontroli nad właści­
wą pracą sieci handlowej na 
wsi. .Jedną z najpoważniej­
szych bolączek wielu prezy­
diów fest panoszący 6lę biuro­
kratyzm, kumoterstwo, bezdu­
szny stosunek do opraw i kło­
potów ludności.

Prezydia rad. nawet niekie­
dy wojewódzkich, nie zawsze 
sprawnie i terminowo załatwia­
ją skargi i zażalenia ludności. 
Sporo podań, listów i skarg 
pozostaje bez odpowiedzi 1 
skulków, chociaż listy te za­
wierają często nader Istotną 
krytykę nledomagań, wypa­
czeń, nadużyć aparatu, w kró 
rym działa niekiedy celowo, 
ukryty wróg.

Listy ludnośct do różnych 
lnrtencji. urzędów, redakcji, 
których liczba w 1952 roku 
sięgała około 1 miliona — sta­
ły się u nas wyrazem wzrostu 
aktywności mas, formą lei’ 
współuczestnictwa w realizacji 
polityki partii t usprawniania 
działalności organów państwa 
poprzez kontrolę mas. Są one 
cenna formą oddolnej krytyki 
i powinny stać się poważną 
pomocą w w'alce z biurokra­
tycznymi i szkodliwymi wypa­
czeniami aparatu państwowe­
go. Bez takiej krytyki nie 
podobna usprawniać, regulo­
wać i podnosić na wyższy po 
ziom całej naszej pracy.

Najważniejszą przyczyną nie 
domagań, istniejących Jeszcze 
w działaniach wielu ogniw pre­
zydiów rad terenowych, Jest 
niedostateczne zainteresowa­
nie, słabe kierownictwo 1 kon­
trola te| pracy ze strony orga­
nizacji partyjnych. Komitety 
partyjne zamiast kierować .po­
litycznie pracą aktywu w pre­
zydiach rad i podnosić Ich od­
powiedzialność Jako organów 
władzy, nader często zastępują 
prezydia w ich funkcjach i ko­
menderują nimi.

Rady narodowe są n nas 
podstawową formą bezpośred­
niego, najbardziej masowego 
1 demokratycznego współ­
udziału szerokich mes ludo 
wych w rządzeniu państwem.

Dlatego też kierownictwo po­
lityczne tą pracą rad musi słać 
się Jednym z najważniejszych 
codziennych zadań instancji 
partyjnych.

Niezwykle ważnym zada­
niem partii w n’)bliższym o 
kresie jest przygotowanie sie 
do akcji wyborów powszech­
nych do rad narodowych 
wszystkich szczebli, które p ,- 
winny odbyć się Jeslenlą bie­
żącego roku. Będzie to Jedna z 
największych t nalbardzlej od­
powiedzialnych akc.,1 masowo 
politycznych. Organizacyjne 
przygotowanie te) akcji mu4 
się rozpocząć Już teraz, tym 
bardziej, żo wiąże się ono z 
koniecznością reorganizacji o- 
beenych rad gminnych j za­
stąpienia ich przez rady gro­
madzkie. Celem tej ważnej re­
formy (est rozszerzenie 1 po­
głębienie więzi między władza 
ludową j najszerszymi masami 
cl.łapów pracujących. Żywa, 
codzienna, bezpośrednia więź 
z masanij pracującymi wsi Jest 
nieodzownym warunkiem po­
myślnej realizacji zadania wy­
datnego podniesienia produk­
cji rolniczej.

Doświadczenie pokazało, że 
dotychczasowy podział adml- 
n'stracyjny 1 odpowiadające 
mu rozmieszczenie tereno 
wych organów władzy pań­
stwowej stały się na obecnym 
etapie poważnym hamulcem w 
wykonywaniu naszych zadań 
na wsi. Obecnie najniższą Je­
dnostką administracyjną na 
wsi, wyposażoną we własny 
organ władzy — radę narodo­
wą -- Jest gmina. Jest ona Je 
dnak nadmiernie oddalona od 
sarnej wsi 1 staje się często 
hamulcem w aktywizacji mas 
chłopskich.

Istniejący obecnie wielo- 
szczeblowy system przekazy­
wania uchwał 1 decyzji rządu 
poprzez gminne rady i solly 
sów jk? woduje poważne trud­
ności w realizacji rosnących 
zadań na wsi. Coraz bardziej 
daje się odczuwać brak kole 
gialncgo organu władzy pań­
stwowej, pracującego bezpo­
średnio w gromadzie, głęboko 
wśród mas chłopskich. Jest to 
szczególnie ważne y związku 
z walką o wzrost produkcji 
rolnej.

Dalsze' utrzymywanie olx>c- 
nego stanu nie daje się pogo 
d*ić z zasadniczą tendencją 
rozwojową naszego państwa 
ludowego, która polega na ma­
ksymalnym przybliżaniu orga­
nów władzy państwowej do 
mas oraz jak najszerszym przy­
ciąganiu mas do bezpośrednie­
go udziału*w rządzeniu.

Powołanie gromadzkich rad 
narodowych to doniosła refor-

V. Sojusz robotniczo-chłopski — 
naczelną zasadą polityki partii 

w okresie 
budownictwa socjalizmu

Idea sojuszu robotniczo • 
chłopskiego Jest Jednym z pod 
stawowych założeń leninow- 
sklel teorii rewolucji i dykta 
tury proletariatu, a więc i bu 
downlctiwa socjalistycznego. 
Jest wprost nieodzownym w<v 
runklem prawidłowej polityki 
1 prawidłowej pracy organiza- 
cll partyjnych głębokie pozna 
nie 1 zrozumienie całej wielo­
stronnej, bogatej treści ideolo 
gicznej 1 społeczno - politycz 
nej, jakie mieści w sobie idea 
soluszu robotniczo - chłopskie­
go, zarówno w jej lenlnowsko- 
stallnowsklch uogólnieniach 
teoretycznych, jako też w na 
szych własnych doświadcze­

nia, która zgodnie ze wskaza­
niami Konstytucji Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej ma na 
celu dalsze rozwijanie inicja­
tywy twórczej 1 aktywności 
ludu pracującego w dążenfu 
cio wzrostu dobrobytm i kultu­
ry naszego narodu.

Nowa gromada, omlewleL 
k|m stosunkowo obszarze 1 
liczbie mieszkańców oa 1 do 
3 tysięcy, będzie jednostką 
administracyjną, związaną 
znacznie mocniej niż obecna 
gmina z ludnością wsi 1 z za< 
gadnieniami. produkteji rolnej. 
Gromadzkie rady narodowe 
będą posiadały swój organ wy 
k( nawczy — prezyjdium oraz 
sta-.e komisje rady, umożliwia 
Jico przyciągnięcie szerokich 
rzesz chłopskich do bezpo­
średniego udziału w rządze­
niu. do społecznej •kontroli ca 
Jej działalności gospoda: rzej, 
społecznej, oświatowo-kultu­
ralnej ra 6wolin terenie. •

Zamierzona reforma spowó 
duje również zbliżenie do gro 
mady powiatowych instancji 
partyjnych, państwowych oraz 
creanlzacjl społecznych, od­
grodzonych dziś niejednokrot­
nie od podstawowych mas 
chłopskich ogniwem gmin­
nym. P-zyczyni się ona rów­
nież do umocnienia sojuszu 
róboiniczo-chłopsklego i do 
v./mocnienia kierowniczej ro­
li klasy robotniczej w tym so­
juszu.

Tegoroczne jesienne wybo­
ry dp rad narodowych będą 
miały tym większe znaczeirie, 
że zostaną przeprowadzone 
już na gruncie dokonanej re­
formy podziału administracyj­
nego na wsi. Zwiększy to w o- 
gromnym stopniu zadania 
wszystkich naszych organiza­
cji partyjnych, szczególnie na 
wsi. zadania ZMP, ZSL, Zwlą 
zku Samopomocy Chłopskiej, 
zadania Frontu Narodowego, 
które w okresie poprzedzają­
cym kampanię wyborczą będą 
musiały wysunąć z najgłęb­
szych mas ludu pracującego 
nowe tysiące 1 dziesiątki ty»'ę 
cv najlepszych robotników i 
chłopów, przedstawicieli in­
teligencji pracującej jako kan 
dydatów do gromadzkich, po­
wiatowych, miejskich, dzielni 
cowych 1 wojewódzkich rad 
narodowych. Kampania ta eta 
nowić będzie poważny egza­
min dla naszych organizacji, 
instancji 1 komitetów partyj­
nych. W wyniku tej wielkiej, 
odpowiedzialnej pracy powin­
niśmy osiągnąć decydujący 
przełom w pracy rod narodo­
wych, ściślejsze powiązanie 
ich z masami pracującymi o 
raz wzmocnieni© ich klerow- 
niczel roli w walce o gospo­
darczy, kulturalny i społecz­
ny rozwój kraju.

niach praktycznych. Jest to 
tym bardziej konieczne, że 
właśnie w dziedzinie stosunku 
do chłopstwa popełniano u 
nas niemało błędów, które 
godziły w zasady sojuszu, wy 
rządzając niepowetowane ezko 
dy.

We wszystkich swych pra 
cach. omawiających podstawy 
strategii 1 taktyki rewolucyj­
nej w decydujących, bitwach 
klasowych. Lenin 1 Stalin pod 
kreślall nieustannie olbrzymią 
wagę sojuszu roljotniczo • 
chłopskiego 1 kierowniczej ro­
li klasy robotniczej w tym so­
juszu. Jako hegemona tych re­
wolucyjnych walk.

(Ciąg dalszy n& 7 «tr.)
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Nowe społeczeństwo, które 
bowstało 1 odniosło hlstoryCz 
ne zwycięstwo w Związku Ra 
dziecklm. które powstałe rów 
nież u nas. opiera się, jak prze 
widział Lenin, na fundamen­
tach sojuszu robotniczo-chłop­
skiego. Formy i treść tego so­
juszu w oparciu o naukę mar­
ksistowska nakreślił Lenin, 
wykuwały Je 1 sprawdzały w 
swych doświadczeniach 1 bo­
jach trzy rewolucje dokonane 
pod wodzą Lenina i cały dłue) 
okres budowv nowego społe­
czeństwa w ZSRR, któremu 
przewodr.fb wielki Stalin. „So­
jusz robotników 1 chłopów — 
mówił Lenin w 1921 r. — 
stworzymy tak trwale, że żad­
ne slłv na ziemi go nie zer­
wa". Jf”razo w ostatnlel swel 
©racv ..Ekonom1'”’1 o nrohłemy 
socjalizmu w ZSRR" Stalin 
wskazał, że właśnie w sojutzu 
klany robotniczej i chłopstwa 
>,tkwl tajemnica tero, że wła 
dzy radzieckie! udało się roz­
gromić stare siły społeczeńst­
wa". które stawtają gwałtow­
ny opór przeciwko zastosowa­
niu torujących sobie drogę w 
rozwoln smołocznym nowych 
praw ekonomicznych.

Wyzyskiwacze w ciami wie­
ków czynili wszystko, aby prze 
ciwstawiać miasto wsi, tworzy­
li cały system wyzysku chłop­
skie! wsi przez burżuazylne 
miasto, podporządkowywali 
drobnotowarową gospodarkę 
chłopską lichwiarskiemu wysy­
saniu z nie) soków żywotnych 
przez banki, monopole i kar. 
tele kapitalistyczne, doprowa­
dzali gospodarkę chłopską do 
zadłużenia, rozdrobnienia, uwią 
du lub całkowite! ruiny. A 
równocześnie burżuazja krzewi­
ła poqardę dla chłopa, pogłę­
biając ciemnotę i zacofanie 
kulturalne .wsi. Kapitalizm po­
budza niecheć i nienawiść mię 
dzy wsią i miastem, przeciwsta­
wiając je sobie wzajemnie. Tvl 
ko klasa robotnicza widziała 
w chłopstwie pracujacvm soju­
sznika we wspólnej walce prze­
ciw wyzyskiwaczom.

Historyczną i ogólnoświato­
wą rolę wyzwoleńczą sojuszu 
robotniczo-chłopskiego zado­
kumentowały na wieki dośwjad 
czenia Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej w 
ZSRR. Potwierdziły one z naj­
większa ścisłością słuszność 
nauki klasyków marksizmu o 
niepokonanej sile wspólnych 
walk wszystkich uciśnionych i 
wyzyskiwanych pod wodzą kia 
ry robotniczej. W warunkach 
zwycięstwa socjalizmu — mimo 
istniejących jeszcze różnic — 
©sunięte zostały istotne przeci­
wieństwa między wsią i mia­
stem.

Wieś radziecka korzysta dziś 
W pełni z olbrzymich osiągnięć 
gospodarki i kultury socjalisty­
cznej. Młodzież wiejska czerpie 
pełną dłonią z bogactw nauki, 
sztuki, wiedzy, z wielostronnej 
radosnej i twórczej treści prze­
bogatego życia socjalistyczne­
go społeczeństwa radzieckiego. 
Czołowa partia międzynarodo­
wego proletariatu—KPZR, poka 
rala całemu światu drogę roz­
wiązania wiekowych przeci­
wieństw klasowych między 
Wsią i miastem.
i* Ogólnoświatowe znaczenie 

Mezwyciężónej siły sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego widzimy 
dziś na przykładzie wielkiej 
rewolucji chińskiej, gdzie impe 
rializm utracił panowanie, zo­
stał sromotnie pobity i skom­
promitowany przez zjednoczone 
siły robotników i chłopów — 
pod kierownictwem Partii Komu 
nistycznej. Tylko rewolucyjny 
program wyzwoleńczy partii 
proletariatu może zespolić wie­
lomilionowe, ale rozproszone 
szeregi półproletariackich
warstw pracujących wsi i mia­
sta. Dopóki kapitalistom tidale 
się rozdzielać i przeciwstawiać 
ideologicznie robotników i chło 
pów — dopóty zgniły ustrój 
wyzysku 1 tyranii imperialisty­
cznej utrzymuje się. szerzy spu­
stoszenie materialne, organiztl. 
je podboje i wojny, podnieca 
walkę przesądów, burzy zdoby­
cze demokratyczne, opierając 
swą dyktaturę na nieświadomo­
ści mas. Dopóki oszukańcze 
wpływy burżuazji przytłaczają 
świadomość mas chłopskich — 
dopóty chłopstwo stanowi rezer 

wę i oporą burżuazli — w wal­
ce z ruchem rewolucvjno-wv- 
zwoleńczym. Zwycięstwo idei 
sojuszu robotniczo-chłopskiego 
wyzwala uśpioną w miliono­
wych masach ludowych energię 
rewolucyjną 1 przekształca te 
masy z dawnej rezerwy bur- 
żuazii w wielką i niepokonaną 
siłę pod przewodem proletaria­
tu.

Nie rozumieli idei sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, bo nie 
mogli i nie chcieli jej zrozu­
mieć oportunlstyczhi przywód­
cy zachodnio-europejskiego ru. 
chu socjaldemokratycznego i 
świadomie zamykali oczy na 
imperialistyczny wyzysk w ko­
loniach milionowych mas chłop 
skich niewolników uprawiany 
przez ich własną burżuazję. 
Ochłapy oparte na tym wyzy­
sku były jednym z ukrytych 
źródeł ich ugody z burżuazją i 
pozostałą do dziś ostoja prze­
gniłej służalczości socjaldemo­
kracji w stosunku do imperia­
lizmu. Wygodnym parawanem 
dla takiej postawy jest trakto­
wanie chłopstwa jako klasy 
przeciwstawnej proletariatowi, 
jako masy zacofanej i reakcyi- 
nej, stanowiącej rezerwę sił 
burżuazji. Lenin bezlitośnie bi­
czował i demaskował tę obłudę.

Nie dostrzegali długo tej o- 
bludy ci spośród lewicowych 
I szczerze rewolucyjnych dzla 
łączy polskiego ruchu robotni­
czego w zaraniu Jego rozwoju, 
którzy w sposób uproszczony, 
niekonsekwentny, nielentnow- 
ęki podchodzili do zacadńlenta 
rewolucji proletariackiej. Wy 
chodzlb on! z założenia, że o 
postawie społecznel chłopstwa 
decydują wyłącznie Jego Inte­
resy własnościowe, Interesy 
drobnego przedsiębiorcy. Był 
to z gruntu fałszywy punkt 
widzenia, nie widzący dwoiste 
go charakteru chłopa, jako 
człowieka nracy | posiadacza, 
odzwierciedlający wpływy o- 
portunlstycznych i centrystow- 
skich pseudo - marksistow­
skich teorii zachodnio - euno- 
pel^klch socjaldemokratów.

Wynikał on ponadto z nie 
zrozumienia historycznego fak 
fu. że ośrodek wielkich ru­
chów rewolucyjnych 1 decydu 
Jacych walk klanowych przesu­
nął się na wschód Europy, do 
kralów o w!elk'ej l!czb'e lud­
ności chłopskiej, do krajów, 
w których proletariacka walka 
klasowa splatała sle z walką 
przeciwko pozostałościom fe- 
uda.llzmq 1 przeżytkom śred 
n'owlccza. Do takich krajów 
na-leżała również Polska, w 
któnel walka klasowa wlazełą 
sle także z walką narodowo - 
wyzwoleńcza.

Błędy lnksemburglzmtf w 
podstawowych zagadnie© tac h 
kwestii chłopskiej | norodowe! 
długo ciążyły na polskim ru­
chu robotniczym — na 
SDKP1L 1 częściowo Jew^e 
w pierwszym okresie na KPP, 
choć logika walk! rewolucyj­
ne!. wpfvw partii łiolszewta- 
k'e.j i szybsze dolrzewente !de 
ologicz-re w ogniu walki kia 
sowe| korygowały u nas te 
błędy. Do przezwyciężenia' 
tyfch błędów przyczyniło sle 
dęevdu’aco coraz trłęhsze nrzv 
swatanie sobie przez aktyw 
onrtvlny nauk leninowskich. 
Jednak obow'azanl Jesteśmy 1 
dziś cni lnie śledzić, bv błędy 
przeszłości, będące u nas po­
zostałością „dziecięcej choro­
by lewlcowoścl", ezczntkowa 
fownp koncepcji socla’demo­
kratycznych, nie oddziaływały 
na świadomość pewne! części 
aktywu w chwllUobecne'.

Folusz robotniczo - chłopek! 
onlera się u w Polsce na
doświadczeń lach rewolucyj­
nych ugriiptowanych wewsnól 
nrch walkach o najżywotniej­
sze prawa- 1 Interesy ludu prą- 
CUlącego. Kształtował etę on I 
utrwalał w długoletnich star­
ciach 1 walkach polskich mas 
ludowych przeciwko ciemięż­
com. Datuja sle one leszcze z 
okresu udziału robotn’ków 
wraz z chłoppcni w walkach 
powstańczych 1863 roku. Wie 
lkie i zaszczytne sn tradycje 
wspólnych nobotnlcrych 1 
chłonzklch walk w Po’«ce w 

rawoluc’1 1905 rok’’ 
Nigdy nlezapcmnlapę rw-rosta 
"a wielkie walk! robotników • 
chłopów, pod PKzewodcm KPP, 

1 współudziale radykalnych or­
ganizacji chłopskich — walki 
z faszystowską dyktaturą sa­
nacji, sławne bitwy pod Ła­
panowem, Leskiem, Ropczyca­
mi. Jadowem ttd Sojusz ro- 
botnlczo - chłopski spajała na 
wiek! wspólnie przelana krew, 
wlezienia, obozy, ciemienia 
wielu tysięcy nafoflarnlej- 
azych rewolucjonistów — ro­
botników 1 chłopów, w wal­
kach o ziemię 1 pracę. Utrwa 
lały ton solueo bohaterskie wal 
kl partyzanckie z okupantem 
h!tlerows.ki-m, w szeregach 
GL, a potem AL pod kierow­
nictwem KRN 1 należących do 
niel grup ch’onoklch na czele 
z „Wola Ludu". ■

W ciągu 20 lat przedwojen 
nych ugodowe stronnictwa 
chłopskie I drobnomleszczań- 
skfe mamiły 1 oszukiwały cnło 
pów obietnicami reformy rol­
nej. Dopiero gdy doszła do 
władzy klasą robotnicza w fo­
luszu z chłopam' pracującym! 
zaraz po wyzwoleniu urzeczy­
wistniona została szeroka re­
forma rolna ’ chłopstwo raz m 
zawsze uwolnione zostało z 
wiekowe! zmory ohszamlcze- 
go iy|«kn i wyzysku.

Władza ludowa w Polsce 
wyzwoliła 1 uaktywniła wielo 
milionowa ma-sv ludu pracują­
cego. Sojusz robotniczo - chłoń 
skl lest niezawodna podstawa 
rosnacel szybko mocy I pote- 
gt naszego ustroju, naszego 
państwa, demokraci! ludowe' 
— nąń6twa robotników 1 chło­
pów.

Co ’d?ł» dotąd, takie korzy­
ści materialne, polityczne i mo 
ralne przyniosła chłopstwu pra 
cujacemn demokracja ludowa 
w Polsce?

Przywróciła ona przede 
wszystkim masom Indowym go­
dność gospodarza własnego 
kraju, przyniosła im pełne pra­
wa wolnych ludzi. Dała ona i 
zabezpieczyła chłopom ziemie— 
podstawę ich gospodarki. Ileż 
to lat chłop praculący w Polsce 
borykał się z troska o skrawek 
ziemi — jego żywicielki, na 
które! dążyły rosnące wciąż 
lichwiarskie długi, z. troską o 
to, że ziemia ta nie lest zdolna 
wyżywić lego rodziny. Bezro­
bocie, przeludnienie bvło przez 
dhiqie dziesiątki lat największą 
zmorą i udręką wsi polskiej. 
Chłoni musieli szukać Chleba 
na obczyźnie.

Ogólna liczba wychodźców 
w czasach 20-letnich rządów 
bnrżuazyjnych w Polsce wyno­
siła wedhio niepełnych danych 
z górą 2 miliony (łącznie r wv 
chodźctwem sezonowymi. Z po­
zostałych w kraju 24 milionów 
nreszkańców wsi (1938 r.) oko­
ło 7 — 8 milionów w wieku 
zdolnym do pracv zaliczano do 
„zbędnych", to znaczy bezro­
botnych.

Dziś nie ma na wsi ludzi 
„zbędnych", a — na odwrót — 
rolnictwo nasze odczuwa brak 
dostatecznej liczby rak do pra­
cy. Miliony młodzieży wiej­
skiej opuszczała obecnie wieś, 
udając się nie na obczyznę, 
lecz do szkół, do rodzimego prze 
mysłu, do miast, maiac możli­
wość zdobycia kwalifikacji i 
awansu społecznego.

Władza ludowa okazuje chło­
pom wydatną i wielostronną po 
moc w ich gospodarce i zmie­
nia do gruntu warunki życia 
wsi polskiej, wprowadzając na 
wieś w coraz szerszym zasięgu 
elektryczność, radio, kino, bu. 
dując droql, urządzenia melio­
racyjne, udoskonalając środki 
łączności i komunikacji z mia­
stem, rozszerzając opieke zdro­
wotną i nadając coraz większe­
go rozmachu „rewolucji kultu­
ralnej", która ogarnia coraz 
ołębiet wieś. Konstytucja Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
7<Jte7pieczyła prawa własności 
chłopskiej, zagwarantowała ma­
som chłopskim pełnię ich praw 
obywatelskich i demokratycz­
nych, ich równorzędny współ­
udział w kierowaniu państwem, 
w sprawowaniu władzy ludo­
wej.

Czyż wszystkie te wielkie 
przeobrażenia społeczne nie sa 
potwierdzeniem niezłomnej, 
niezawodnej, twórczej siły so­
juszu robotniczo-chłopskiego 
pod kierownictwem klasy robot 
niczej w naszym kraju?

Ale nie możemy, nie powin­
niśmy, nie wolno nam zadowa­

lać się osiągnięciami. Najważ­
niejszym naszym obowiązkiem 
jest krytycznie zanalizować bra 
ki, niedomagania, błędy naszel 
pracy, które są przeszkodą w 
naszym marszu naprzód, w na. 
szym budownictwie, zanalizo­
wać rzetelnie i głęboko — po 
to. aby je usunąć. Najważniej­
szą troską partii naszej zawsze 
hvło i powinno być to, aby na­
sze trudności i niedomagania 
nie hamowały rozwoju bndowni 
ctwa socjalistycznego, aby nie 
osłabiały, nie podrywały na­
szej podstawowej siły I opory 
politycznej — sojuszu klasy ro 
bctniczei z mało i średniorol­
nymi masami chłopstwa pra­
cującego.

Czy były u nas na tvm od­
cinku błędy, wypaczenia, bra. 
ki?

Główny nasz błąd na odcin­
ku stosunków miedzy klasa ro­
botniczą i chłopstwem poleqał 
na tym, że nie potrafiliśmy w 
porę, z dostateczna energia, z 
dostatecznym nakładem sił i 
środków zapobiec pogłębianiu 
się nadmiernej dysproporcji 
między rozwojem przemysłu i 
rolnictwa, Niedość wytrwałe 
przestrzeganie prawa planowe­
go. proporcjonalnego rozwoju 
wszystkich gałęzi gospodarstwa 
ogólno-narodoweęo musiało 
dać o sobie znać.

Byłoby jednak niesłusznie 
uważać, że zapobieżenie pogłę­
bianiu się nadmiernej dyspro­
porcji między produkcją prze­
mysłu i rolnictwa zależało tyl­
ko od naszego planowania. 
Główne źródło zbyt niskiego 
wzrostu produkcji rolniczej w 
stosunku do naszych potrzeb 
tkwi przede wszystkim w niedo 
statecznej walce z różnymi od­
chyleniami od realizacji plano­
wanych zadań.

Korzenie 1 źródła trudności 
można by ogólnie sprowadzić 
do następujących czynników:

•1 uleganie pewnej żywio- 
-*- łowości procesów, cha­

rakterystycznych dla drób no­
to warowej, rozproszonej, regu 
IowaneJ przez wymianę towa­
rową gospodarki chłopskiej, a 
więe — Jako skutek tego ule­
gania — słabe kierowanie wie 
lostronnyml dźwigniami spój­
ni gospodarczej między wsią 1 
miastem;

O niedocenianie w praktyce
" przez wiele ogniw nasze, 

go aparatu państwowego, a 
nawet w szeregu wypadków i 
aparatu partyjnego, roli | we 
gl sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, wynikające z nledoce- 
niania produkcji rolnej 1 z 
niezupełnego uświadomienia 
sobie Istotnego, gospodarczo- 
politycznego znaczenia ęoju- 
szu, dialektyk! sojuszu robot- 
r.iczochłopsktego. Siedzenie J 
ustalanie zmian w treści kla­
sowej. w formach 1 charakte 
r/e stosunków gospodarczych 
ze wsią, w 6ile oporu, wpły­
wów 1 dywersji kułackiej, w 
oodziaływanlu klasy robotni­
cze! na masy chłopskie i w 
pomocy, którą winniśmy im 
okazywać, w zróżnicowaniu 
wsi, wymaga szczególnej wnlk 
liwości i giętkości;

O braki 1 niedomagania kle
° rownlctwa terenowego 

1 niektórych ogniw central­
nych w podstawowym zadaniu 
podnoszenia produkcji rolni­
ctwa. w szczególności zaś nie­
umiejętność wpływania w do­
statecznym stopniu 1 zakresie 
na podnoszenie produkcji 1 
hodowli w rozdrobnionej ma­
sie indywidualnych gospo­
darstw chłopskich, co wrmaga 
rozpracowania szeregu form 1 
środków;

A niewłaściwe często meto­
dy dy 1 ogólna Jeszcze sła­

bość na*rę| pracy organlzacv| 
nel 1 polityczno - maeowej na 
we!, niedostateczna umiejęt­
ność demaskowania kułackich 
wnływów i izolowania kułac­
twa.

Uleganie żywiołowości po­
leca na tym, że raczej reje­
strujemy pewne zjawiska 1 do 
stosowii|emv plę do nich, e nie 
wykorzystujemy wwyetklch 
dźwigni wynikających z regu­
lującej roli nnństwo | z oddzin 
ływanla klasy robotniczej l 
nartll. WpMemv łatwo w Je­
dnostronność, lub w ogranJcro 
nv praktvcyzm 1 tracimy wte 
dy * oczu całokształt zadań 
i. Praktycznie wygląda często 

tak. że nas! kierownicy tereno 
wf zajmulą się przede wszyst­
kim załatwianiem spraw, któ- 
nę na nich nalmochlei cisną, 
a pomijają Inne, niemniej wa­
żne. Sprawy wsi w tych wa­
runkach. lako odległe, nozoeta 
wlane sa na szarym końcu, bib 
załatwiane kampanijnie. Gdy 
lest np. a.kcla skupu zbóż. In­
teresu |e Ich tylko ta snrawa — 
aktyw posłany na akcję nie 
zajmuje się wówczas sprawa- 
m| prćfdukcJi f wnada często­
kroć w błędy | wypaczenia, wy 
nlkalace z lego zbyt Jedno- 
«tronnel orientacji. Prowadzi 
to raz po raz do niewłaściwe­
go ustawiania stosunków z 
chłopstwem, do naruszania za 
rad sojuszu robotniczo - chłop­
skiego.

Jaka |est na to rada? Rada 
Jest tylko jedna — zacieśniać 
codzienną łączność z chłopa­
mi pracującymi, wsłuchiwać 
się w ich głosy, organizować 
biedotę chłopską, zacieśniać 
sojusz ze średnlnkiem prze­
ciwstawiać 6ię kułactwu, któ­
re stara się mącić, Jątrzyć i 
osłabiać regulującą rolę pań­
stwa w stosunkach między mia 
6*cm 1 wsią, stara się podwa­
żać sojusz między klata robot 
nlczą 1 chłopstwem. Naczel 
r.ym zadaniom naszej par,ll 
Jest organizowanie 1 aktywlzo 
wanle samych mas chłopskich 
wokół Ich własnych spraw, 
potrzeb 1 najlepiej pojętych 
Interesów. Związać sprawy 1 
potrzeby chłopów pracujących 
7 całokształtem naszych zadań, 
z wytycznymi naszej polityki, 
skierować Je na właściwy tor 
umacniający spójnię między 
miastem a wsią — oto na czym 
polega sztuka kierownictwa w 
sojuszu robotniczo-chłopskim

Zdarza się często, że nasz 
aktyw partyjny 1 państwowy 
zatraca niezbędną czulność i 
orientację w manewrach wro­
ga klasowego, lub też nie do­
strzega faktu, że nasza praca 
na wsi toc7y się w warunkach 
zaostrzającej się walk! z ku­
łactwem. z wrogami ludu, któ 
rzy podstępnie ale zaciekle 
bronią swych rozbitych, ale 
nie utraconych Jeszcze po­
zycji. Kułactwo wspierane 
przez elementy reakcyjne,-spe 
kulanckie. antyludowe — usi­
łuje skrycie, zamaskowanie 
ale nieustannie podgryzać pod 
stawy spójni między pań­
stwem ludowym a mas-imi ma 
łorolnego j średniorolnego 
chłopstwa, podstawy sojuszu 
między klasą robotnicza a 
chłopstwem pracującym. Czy­
ni ono wciąż rozpaczliwe wy­
siłki. aby skierować pod swo­
ją komendę 1 zawrócić na to­
ry kapitalistyczne rozwó| pro 
dukcJl chłopsktef oraz stosun­
ki gospodarcze mlędzv wsią 1 
miastem. W tej walce próbuje 
ono przeciągać na swoją stro­
nę nie tylko najmniej u.świado 
trlone warstwy wsi. ale i po­
szczególne ogniwa nastrojo­
nych onortunlstycznle elemen­
tów apa-ratu terenowego rad 
narodowych, • spółdzielczości 
itp. ą wjęc nieustannie czynna 
1 bojowa postawa wszystkich 
ogniw partyjnych i państwo­
wych w stosunku do wroga 
klasowego lest podstawowym, 
nieodzownym warunkiem w 
naszym działaniu.

Zagadnienia produkcji są w 
ro'nictwie — tak samo lak w 
przemyśle — zagadnieniami 
nodstawowyml, a więc na nicn 
trzeba koncentrować główno 
uwagę. Również w rolnictwie 
drobnotowarowym lest dla nas 
sprawą wlelklel waei osiąga­
ny poziom wydajności pracy, 
a więc wysokość plonów w u- 
pr-iwle roślinnej', produktyw­
ność w hodowli. Podniesienie 
pionów i dochodów w hodowli 
w ramach spójni poprawia w 
sp>sób decydu |acy sytuację 
gospodarstwa chłopskiego, u- 
ialwla mu wywiązanie się z 
obowiązków wobec państwa i 
podnoś) Jego dobrobyt. Na 
tym więc — na sprawie pod 
niesienia produkcji obok uma­
cniania spójni muszą koncen­
trować 6lę wspólne wysiłki — 
chłoną Jako producenta | or­
ganów władzy terenowej, któ­
re obowiązane są nieść chłopu 
wszechstronna pomoc w syste­
matycznym podnoszeniu Jego 
plonów^

Musimy sobie Jasno zdać 
sprawę, że główna słabość w 
pracy wszystkich naszych or­
ganów terenowych: — pań­
stwowych 1 partyjnych — rad 
narodowych. spółdzlelnUgmtn- 
nych „Samopomoc Chłopska", 
a także organów służby rolnej 
polegała dotychczas na tym, te 
zbyt mało uwagi poświęcały 
one w praktyce sprawom pro­
dukcji rolniczej, że pozosta­
wiały sprawy te ich żywioło­
wemu biegowi, zaś organizacje 
partyjne również się z takim 
stosunkiem godziły. Tymczai- 
sęm zaś bez szerokiej pomocy 
produkcyjnei ze strony wszyst­
kich organów władzy ludowej 
1 bez planowego organizowa­
nia i kierowania ta pomocą ze 
strony partii gospodarstwa 
chłopskie nie są w stanie wy­
datnie zwiększać swej produk­
cji.

Sprawom podniesienia pro­
dukcji rolniczej 1 środkom. Ja 
kle są do tego niezbędne, p> 
święcony będzie na tym Zjaź­
dzie specjalny referat tow. 
Nowaka. Dlatego też ograni­
czam się do politycznej stro­
ny tego zagadnienia Pomoc 
produkcyjna państwa dla drób- 
notowarowej gospodarki chłop 
sklej, pomoc służąca Jedno- 
cześrle umocnieniu spójni mię­
dzy miastem i wsią, a więc u- 
mocnieniu państwa ludowego, 
Jest wyrazem wyższej formy 
sojuszu robotniczo - chłopskie­
go i wzbogacenia jego treści. 
Nie ogranicza się ona tylko 
do środków pomocy material­
nej. Pomocy materialnej, tech- 
n'cznej państwa mus! towa­
rzyszyć w obecnym okresie 
naszego budownictwa — szero­
ka pomoc polityczna ! organl- 
zacyjna ze strony klasy robot­
niczej, służąca sprawie stop­
niowej, lecz zasadniczej prze­
budowy gospodarki chłopskich 
n-cłniesleniu Je! na wyższy po. 
ziem — na poziom nowocześ­
ni 1 przodulaccj socjallstycz- 
g<’i gospodarki zespołowej. 
Dojrzewają ku temu coraz szer­
sze masy chłopstwa pracujące­
go i naszym obowiązkiem Jest 
im okazać Jak najdalef idącą 
pomoc materialną, techniczną, 
i organizacyjną w tym donio­
słem dla Ich przyszłości 1 dla 
sił I potrzeb całego kraju — 
za laniu.

Oczywiście, nie mogliśmy 
te* pomocy dla wsi zorganizo­
wać w szerokim zakresie, za­
nim nie rozwiązaliśmy naj­
ważniejszych zadań w dziedzi­
nie przemysłu. Zaistniała prze­
to pewna kolejność zadań. Na 
czoło wysuwały się dotąd za­
dania w dziedzinie rozbudowy 
drzemysłu. Było to nieodzow­
ne i zupełnie słusznie na ten 
właśnie front skierowaliśmy 
główne 1 największe nasze śród 
ki I siły. Rozwinęliśmy ten 
nasz atak z całym rozmachem 
i stosunkowo szybko zaczęliś­
my wyprzedzać postawione za­
dania na tym najważniejszym 
odcinku.

Osiągnięcia w dziedzinie 
praemysłu pozwalała nam o- 
becnle na bez porównania 
szarszą pomoc produkcyjną 
dla całego rolnictwa — w tym 
również dla Indywidualnego 
rolnictwa, które daje krayowł 
główną masę potrzebnych mu 
produktów rolnych. Pozwalają 
nam one również na znaczna 
zwiększenie 1 rozszerzenie ob­
rotów towarowych zarówno 
dla potrzeb ludności mlejsklet 
lak J wiejskiej. Zwiększenie 
masy towarowej przez znaczna 
rozszerzenie produkcji artyku­
łów poszukiwanych przez wieś 
ięst poważną gwarancją wzmóc 
n,«nią spójni gospodarczej 
między miastem 1 wsią. Ala 
musi towarzyszyć temu nieod­
zownie wydatne podniesienie 
produkcji rolniczej, żeby chłop 
małorolny ( średniorolny mógł 
w zamian za swoje produkty ku 
pować coraz więcej towarów 
przemysłowych, zaś ludność 
miast nie odczuwała braków 
w produktach rolnych ani skut 
ków spekulowania tymi produk 
tam!. Jeżeli teraz na tym za­
daniu skoncentrujemy swoją 
uwagę j swoje wysiłki, to nie- 
wt.fpłjwin rozwlążemy je szyb­
ko 1 pomyślnie.

(Ciąg dalszy na str. 8)
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Osiągnięcia Wasze są bez- 
spome. widzą je uczciwi lu­
dzie całego świata, z wielkim 
zadowoleniem wita Je lud pra 
kujący wszystkich krajów.

Rezultaty bohaterskiej wal­
ki 1 ofiarnej pracy robotni­
ków, chłopów j inteligencji 
Waszego kraju, pokazują Jak 
olbrzymią wyższość posiada 
ustrój ludowo - demokratyczny 
nad ustrojem kapitalizmu. W 
łonie ustroju ludowo-demo­
kratycznego kryją się niewy- 
ę—orpane możliwości nleustan- 
Lego rozwoju przemysłu f roi 
nlctwa, podnoszenia dobroby- 
tu 1 wzrostu kultury mas pra 
cujących. Przodujący ludzie 
klasy robotniczej, pracujące­
go chłopstwa, ludowej inte­
ligencji dają wspaniałe wzo­
ry tego. Jak należy wykorzy 
stać tę przewagę 1 możliwo­
ści dla utrwalenia ustroju lu­
dowo - demokratycznego.

Wielka życiodajna siła so­
cjalizmu polega na tym, że 
Jednoczy on narody, a nie 
dzieli.

Wszystkim wiadomo, że po 
między carską Rosją a starą 
szlachecką Polską przez dłu­
gie czasy istniały złe a czę­
sto wrogie stosunki, z powodu 
których cierpiały zarówno na­
ród polski, Jak f narody: ro­
syjski, ukraiński, białoruski 
i litewski. Było to rezulta­
tem antyludowej polityki klas 
panujących, które sprzeciwia­
li' gje ustaleniu przyjaznych 
stosunków między narodami.

Fakty historyczne dowodzą, 
że lud pracujący Polski. 
Rosji. Ukrainy i Białorusi 
miał zawsze wiele wspólnych 
interesów. Nie istniały i ist­
nieć nie mogły między nimi 
żadne sprzeczności, żadna nie- 
przyjaźń lub wrogość (długo­
trwałe oklaski).

W 1954 roku narody Zwią­
zku Radzieckiego obchodzą 
300-leeie wielkiego historycz­
nego wydarzenia — zjedno­
czenia Ukrainy z Rosją. Wal­
ka narodu ukraińskiego o 
swą niepodległość przeciw 
szlachcie polskiej cieszyła sję 
gorącą sympatia chłopstwa 
polskiego, cierpiącego pod 
Jarzmem polskich feuiftłów 
W armii Bohdana Chmielnie- 
kiego, w okresie wyzwoleń­
czej wojny lat 1648—1654 
było niemało żołnierzy son- 
śród żyjących na Ukrainie 
chłopów poRklch. Wojna wy­
zwoleńcza narodu ukraińskie­
go stworzyła sprzyjające wa­
runki dla walk] polskich chło 
pów przrcJw jch gnęblclelnm, 
obszarnikom. magnatom. Na- 
stroje chłopstwa polskiego 
znal dobrze i sam Chmielni­
cki, gdy mówił, }e w rbll- 
żalacei sle walce A niepodle­
głość Ukratny pomoże mu 
chłopstwo polskie.

Mamy w przeszłości wiele 
przykładów osobistej przyja­
źni przodujących ludzi Rosji, 
Polski. Ukrainy. Opierając 
Sie na wspólnocie Interesów

Na wartach zjazdowych

Mristaw Komun, znany mtodrfełowr przodoWnfk pracy t Kn- 
nallpakU-h Zakładów Wyrobów Betonowych wyremontuje ponad 
plan 1 allnlk elekłrycany o wysokiej mory oraz przeprowadzi 
Mwą InstalacJ; elektryczny. Takie zobowiązanie podjął on za- 
eUtfaJąr wartą zjazdową.

czy wyścig zbrojeń, rozszerza­
ją sieć amerykańskich baz 
wojennych w krajach Europy 
1 Azji, rozpalają nastroję od 
wetu w Niemczech zachod­
nich. prowadzę politykę odbu­
dowy imperializmu niemiec­
kiego I wskrzeszania niemiec­
kiej armii agresywnej.

W tych warunkach wszyst- 
kie narody musza być szcze­
gólnie czujne, muszą wytężyć 
swe wysiłki, aby zapobiec no 
wei wojnie, której nienawi­
dzą. Cały świat wję o tym. 
że pokojowa zagraniczna poll 
tyka Związku Radzieckiego, 
wszystkich krajów demokracji 
ludowej zmierza do tego, że­
by zmniejszyć napięcie w sto­
sunkach międzynarodowych 1 
utrwalić pokój. Fakty dowo­
dzą. że wysiłki te nie pozosta- 
Ją bez rezultatów.

Narody nie chcą wojny 1 
dysponują siłą zdolną obro­
nić sprawę pokoju. Siłą tą 
Jest umacniający sle z dnjem 
knżdym obóz państw miłują­
cych pokój, obój zwolenni­
ków pokoju 1 demokracji we 
wszystkich krajach.

Niezłomna przyjaźń i Jed­
ność dążeń Związku Radziec­
kiego, Chińskiej Republiki 
Ludowej. Potok jej Rzeczy po- 
spolltei Ludowej, wszystkich 
krajów demokracji ludowej 
Jest niezawodną podstawą o- 
lx>zu pokoju i demokracji, po 
tężna ostoją pokoju na całym 
świecie (długotrwałe oklaski).

TOWARZYSZE I

W tym roku mija dziesięć 
lat od chwili odrodzenia Pol­
ski. Na przestrzeni tych 
10 lat Polska Ludowa prze­
szła wielką 1 pełną chwały 
drogę. Ująwszy swe losy we 
własne ręce, ustanowiwszy 
władzę mas pracujących, na­
ród polski dąkonał w tych la­
tach olbrzymich przeohrażeń 
swei ojczyzny. Przygotowa­
nia do Waszego Zjazdu, pra­
ce Zjazdu są przekonywają­
cym świadectwem, że lud pra 
cujący Polski widzi w Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. która zespoliła * 
swoich szeregach najlepsze, 
przodujące siły swego naro­
du. mądrego wodza i nau­
czyciela. Masy pracujące Pol 
skf wiedzą, że wszystkie swe 
osiągnięcia zawdzięczają bo­
haterskiej walce klasy robot­
niczej, kierownictwu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.

Zaufanie mas ludowych na- 
kłada na partię szczególną 
odpowiedzialność. Wielkie za 
dania, stojące przed polskim 
narodem, jak to całkowicie 
słusznie podkreślone zostało 
w referacie sprawozdawczym 
Komitetu Cęn‘ralnego Waszej 
partii, wymagają od Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej uporczywej walki o dal­
sze umocnienie Jedności 
swych szeregów, o podniesie 
nie poziomu ideowego j poli­
tycznej bojowokl organizacji 
partyjnych.

Z przebogatego doświad­
czenia półwiekowej walki Ko 
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego wiemy najle­
piej. że rewolucyjna partia 
klasv robotniczej może po­
myślni® wypełnić stojące 
przed nią zadania historycz­
ne, jeśli w swej działalności 
kjęroij-ać sle będzfe teorią 
marksizmu - lenlnlzmu 1 stoso- 
wać Ją twórczo w konkretnych 
warunkach swego kraju. Je­
śli partia stale wzmacniać 
będz|e niezłomną fedność 
swoich szeregów, jeśli wal­
czyć będzfe bezwzględnie prze 
c| w wszystkim i wszelakim 
wrogom ludu. (Oklaski).

Doświadczenie historyczne 
uczy, że siła partii tkwi w 
jej nierozerwalnej więzi fcjia- 
rodem, że siła narodu tk” w 
lego zwartości wokół partii 
rewolucyjnej. (Oklaski).

II Zjazd Polskie) Zjedno­
czonej Partii Robotnlczei roz­
wiązuje ważne zadania. Pod­
sumowuje on wyniki pracy w 
dziedzinie realizacji planu 
6-letnlego na przęśl rzenl 
pierwszych czterech lat i na­
kreśla środki dalszego rozwo­
ju gospodarki narodowej, 
wzrostu stopy życiowej mas

I ludów, dążyli oni do ustano­
wienia przyjaznych stosunków 
miedzy naszymi narodami.

Wielki poeta rosyjski Alek­
sander Puszkin, podzielając 
poglądy swego bliskiego przy 
Jaciela, wielkiego pol­
skiego poety Adama Mic­
kiewicza. marzył wraz z nim 
o tych przyszłych czasach 
,.gdy narody zapomną wa­
śni — iw rodzinę wielką po­
łączą 6ię".

Przez długi czas nie sądzo­
ne byto fednak. by Urzeczy­
wistniły się te marzenia naj­
lepszych ludzi Polsk) 1 Rosji 
o przyjaźni i braterstwie na­
rodów Zbyt wielkie 'były 
przeszkody, stawiane na dro­
dze do zbliżenia narodów 
przez ustrój szlachecko - ob- 
szamtezy | burżuazyjny.

Wielki poeta ukraiński Ta­
ras Szewczenko w swoim 
wierszu, poświeconym polskie 
mu rewolucjoniście Bronisła­
wowi Zalewskiemu, nazywał 
go swvm przyjacielem i bra­
tem i z gniewem pisał o tym, 
że chciwi magnaci polscy 1 
ukraińscy obszarnicy slalt 
niezgodę między bratnimi na­
rodami — polskim | ukraiń­
skim. które dążyły do życia 
w pokoju i przyjaźni.

Polska klasa robotnicza od 
zarania walczyła ramie w ra­
mię z klasą robotniczą Rosji 
przeciw wspólnemu wrogo­
wi — rosyjskiemu samowJadz- 
twu. przeciw kapitalistom | 
obszarnikom. Nasz genialny 
wódz Włodzimierz U licz Le­
nin już pół wieku temu w 0- 
kresle walki rosyjskich j pru­
skich robotników przeciw uci­
skowi cararti, przeciw kapita­
listom 1 obszarnikom mówił; 
.... Mv zawsze mówić będzie­
my polskiemu robotnikowi: 
tylko najpełniejszy 1 najbar­
dziej ścisły sojusz z proleta­
riatem rosyjskim zdolny Jest 
zaspokoić potrzeby bieżącej, 
danej walki polityczne! prze­
ciw samowładztwu, tylko ta­
ki sojusz da gwarancję peł­
nego politycznego 1 ekono­
micznego wyzwolenia" (okla­
ski). W dniach pierwszej ro­
syjskiej rewolucji Lenin wi­
tał bohaterski proletariat bo­
haterskiej Polski.

Dobitnym wyrazem wspól­
nej walki mas pracujących 
Rosji 1 Polski przeciw ustro­
jowi burżuazyjno - obszaml- 
ezemu Jest ten znamienny 
fakt, że jodnvm z kierowni­
ków zwycięskiej rewolucji 
rosyjskiej. Bohaterem Paź­
dziernika, Jak co nazywalą 
ludzie radzieccy, byj wybit­
ny dzjałacz rewolucyjnego ru­
chu robotniczego, sławmy svn 
polskiego narodu Feliks Dzlc 
żyńskl (burzliwe długotrwale 
oklaski).

Tuż po zwycięstwie Wlel- 
klei Paździwnfkowel Rewolu- 
cll Socjalistycznej władza ra­
dziecka proklamowała bezwa­
runkowe uznanie suwerenno­
ści i niepodległości Polski.

Szef rządu radzieckiego 
Włodzimierz Iljiez Lenin pod 
kreślał, że miedzy nami a poi 
sklml chłonamt i robotnikami 
nie ma sporów, że my uzna­
waliśmy i uznajemy nlepodle

glość Polski 1 Polską Republl 
kę Ludową. Alę ówczesny an- 
tynarodowy rząd potoki sprze 
ciwll się ustaleniu przyjaz­
nych stosunków z Rosją Ra­
dziecką.

Nowe stosunki — sojusz 1 
przyjaźń między Polską a 
Związkiem Radzieckim sfor­
mowały się w trakcie współ 
nej walki narodów naszych 
krajów przeciw wspólnemu 
wrogowi — Niemcom hitle­
rowskim. Przyjaźń naszycn 
narodów ^cementowana zosta­
ła po wieczne czasy krwią 
przelaną w tej walce. (Burzli­
we. długotrwale oklaski).

Dziesięć lat temu, gdy Ar- 
mla Radziecka przy współu­
dziale Wojs<ka Polskiego oczy­
ściła terytorium Polski od nie 
mieeko-faszystowskich okupan 
tćw, stworzone zostały sprzy­
jające warunki do powstania 
w Polsce prawdziwie ludowej 
władzy. W tych latach naro­
dziła się 1 okrzepła braterska 
przyjaźń Potoki ze Związkiem 
Radzieckim, ustaliły 61ę przy­
jazne stosunki między Potoką 
a wszystkimi krajami demo­
kracji ludowej.

Stosunki między Związkiem 
Radzieckim i Rzeczpospolitą 
Polską określone zostały 
przez podpisany w 1945 roku 
układ o przyjaźni, pomocy wza 
JemneJ i współpracy powojen 
nej. Podkreślając ogromne 
historyczne znaczenie lego u- 
kladu, wielki kontynuator 
dzieła Lenina Józef Y/i.ssario- 
r-owlcz Stalin powiedział, że 
układ ten oznacza zasadniczy 
zwrot w stosunkach miedzy 
Związkiem Radzieckim a Pol­
ską w kierunku sojuszu i przy 
Jaźni. Życie całkowicie po­
twierdza te 6łowa. (Dłjgotrwa 
le oklaski).

Przez wszystkie te lata sto­
sunki między Związkiem Ra­
dzieckim a Polską Ludowo-De 
mokratyczną rozwijały się i 
wzmacniały, rozszerzała się 
wzajemna współpraca we 
wszystkich dziedzinach życia 
politycznego, ekonomicznego, 
kulturalnego 1 międzynarodo­
wego naszych krajów.

Pomyślnie wpłynęły te sto- 
sunkt na wzrost obrotu towa­
rowego między naszymi kra­
jami na zasadzie wzajemnych 
korzyści. Podczas gdy w okre 
cle przedwojennym wy miana 
towarowa Polski ze Związ­
kiem Radzieckim nfe oelagała 
nawet 1 proc., to w 1952 ro­
ku wynosiła one 32 proc, ca­
łego obrotu towarowego Pol­
ski. Obrót towarowy Polski ze 
Związkiem Radzieckim w 
1954 roku zwiększa się w po­
równaniu z 1945 r. ponad 8 
razy.

Stale pogłębialący się so­
jusz 1 przyjaźń Polskiej Rze­
czy pospolitej Ludowej z kra­
jami demokracji ludowej i 
Związkiem Radzieckim zapćw 
niały i nadal zapewniać będą 
Polsce Ludowej braterską po­
moc w jej marszu-naprzód — 
do socjalizmu. Naród radziec­
ki był. |est i będzie wiernym 
przyjacielem f niezawodnym so 
'tisznlkfem mas pracujących 
Potokjef Rzeczypospolitej Lu­
dowej, mas pracujących wszyst 
kich krajpw ludowo-demokra­
tycznych. (Burzliwe, długo­
trwałe oklaski).

Narody naszych krajów, za­
jęte pokojowym budownlc- 
lwem, zainteresowane są ży­
wotnie w zachowaniu 1 utrwa­
leniu pokoju. Nie wolno nam 
zapominać o knowaniach agre 
sorów imperialistycznych I mu 
sjmy być zawsze gotowi udzje 
Rć wrogom pokoju należytej 
odprawy. Nie zatarło się w pa 
mięci ludu, że wojna, która 
tyle ogromnych nieszczęść 
przyniosła naszym narodom, 
wywołana została przez agre­
sję hitlerowską, że pokój w 
Europie został osiągnięty w 
wyniku rozgromienia imperia­
lizmu niemieckiego.

Obecnie siły reakcyjn* kra­
jów kapitalistycznych wszei- 
klml sposobami sprzeciwiają 
«|ę osłabieniu napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych. 
Stworzyły one agresywny blok 
północno - atlantycki, prowa­
dzą w dalszym ciągu szaleń- 

pracujących, wzmocnienia so­
juszu robotników i chłopów, 
Jako podstawy ustroju ludo­
wo - demokratycznego, jeszcze 
większego podniesienia bojo- 
wośct partit, która 6tanowj 
kierowniczą silę w walce o 
socjalizm.

Nie ulega wątpliwości, te 
Zjazd ten stanowić będzie do­
niosłe wydarzenie w rozwoju 
Polski Ludowej na drodze bu­
downictwa socjalistycznego. Z 
całego senca życzymy Zjazdo­
wi owocnej ‘ pracy dla dobra 
Waszego narodu. (Burzliwe, 
długotrwale oklaski, wszyscy 
wstają).

DRODZY TOWARZYSZE I

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego wysyłając 'naszą 
delegację, polecił jej przeka­
zać Waszemu Zjazdowi na­
stępujące pozdrowienia:

„DO II ZJAZDU 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ.

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego przesyła II Zjazdo­
wi Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej braterskie 
pozdrowienia! (Burzliwe, dłu­
gotrwale oklaski. wszyscy 
wstają).

Pod kierownictwem Pol­
skie) Zjednoczone) Partii Ro- 
lootniczej masy pracujące Pol-

Sprawozdanie Komitetu Centralnego 
na II Zjeździć PZPR 

Referat wygłoszony przez Przewodniczącego 
KC PZPR BOLESŁAWA BIERUTA

(Delazy ciąg z 7 str.)
Nię podobna Jednak wyko­

nać tego zadania bez szero 
kie| mobilizacji milionowych 
mas pracujących zarówno w 
mieście, jak na wsi, a więc nlę 
podobna go wykonać bez u 
mocnienia 1 pogłębienia soju­
szu robotniczo - chłopskiego.

Mamy obecnie dosyć środ­
ków, aby pokierować odręb­
nym układem gospodarki w 
rozdrobnionym nadmiernie a 
przez to niskow5dajnvm, indy 
wldualnym rolnictwie chłop­
skim. Możemy okazać mało 1 
średniorolnym chłopom więk­
szą niż dotąd 1 stosunkowo 
szybko rosnącą pomoc w sprzę 
ole, maszynach, nawozach mi- 
neralnych. w dolarowych na­
sionach, w materiale zarodo­
wym dla hodowli, w budow­
nictwie gospodarczym. « tak­
że przez fachowe porady aig-p 
nomów | zootechników, przez 
usprawnienie służby węferyna 
Dl nej, przez upowszechnianie 
wiedzy rolniczej, co w cało­
kształcie ma doniosłe znacze­
nie dla polepszenia uprawy m 
U 1 osiągania wyższych uro­
dzajów oraz podniebienia pro­
duktywności zwierząt hodowla 
nych.

Partia nasza podobnie jak 
partie robotnicze całego obo­
zu socjalizmu — wysunęła 
wielkie, Jednoczące, twórcze 
hasło: przyspieszenia wzrostu 
stopy życiowej mas pracują­
cych miast 1 wsi — Jako na­
czelne zadanie obecnego eta­
pu naszego budownictwa socja 
litycznego. Jest to odpowie­
dzialno 1 niezmiernie doniosłe 
zadanie, które Już znalazło ży 
wy. gorący oddźwięk w naj 
szerszych masach, ponieważ 
odpowiada ono Ich najżywot­
niejszym potrzebom 1 pragnie 
n-Iom. ale żeby zadanie to szyb 
ko f skutecznie zrealizować 
nieodzowny Jest Jeden pod­
stawowy warunek: umocnię- 
nte. pogłębienie, umiejętne 1 
prawidłowe wykorzystanie nai 
ważniejszej siły napędowe 1 w 
naszym marszu naprzód: so 
luszu robotniczo ■ chłopskie­
go.

Hasło przyspieszenia wzro 
stu dobrobytu mas pracują­
cych w mieście 1 na wal moż? 
być 1 jest hasłem sojuszu ro 
hotnlczo - chłopskiego, hasłem 
łączącym twórczo wspólne in­
teresy. potrzeby, pragnienia 
całego ludu pracującego pod 
klerowntotwęm klasy robotni- 
czel. pod przewodem naszej 

skl osiągnęły wielkie sukcesy 
w dziedzinie socjalistycznego 
uprzemysłowienia kraju, prze, 
budowy rolnictwa I rozwoju 
kultury. Polska Ludowa stała 
się mocnym ogniwem potężne, 
go obozu demokratycznego I 
Jest aktywnym bojownikiem 
o zachowanie j utrwalenie po 
koju na całym świecie.

Komitet Centralny Komunia 
styczne! Partii Związku Ra-, 
dziecklego życzy gorąco Pol, 
sklei Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej dalszych eukcesów 
w dziele budownictwa socja, 
listycznego. podniesienia go, 
spodarki rolne| w kraju, sta-1 
lego podwyższania stopy ży­
ciowej mas pracujących 1 u, 
mocnienia państwa ludowo- 
demokratycznego. (Burzliwe, 
długotrwałe oklaski, wszyscy 
wstają).

Niech żyje Polska' Z Jedno, 
czona Partia Robotnicza — 
organizator i przywódca naro, 
du polskiego! (Burzliwe, dłu, 
go niemilknące oklaski).

Niech żyje niezłomna przy­
jaźń między narodami Polski 
1 Związku Radziecklegoł 
(Burzliwe, długotrwale okla, 
skl).

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO*

Burzliwa, długo niemilkną­
ca owacja. Wszyscy wstają. 
Okrzyk: Niech żyje KomunJ, 
styczna Partia Związku Ra­
dzieckiego* Niech żyje, niech 
żyje, niech żyje!!

partii. Celem klasy robotni­
czej, celem budownictwa so­
cjalizmu Jest właśnie możli­
wie najpełniejsze zaspokajanie 
potrzeb materialnych i kultu* 
ralnych całego społeczeństwa, 
a podstawą tego społeczeńst­
wa są wszak robotnicy 1 chło­
pi. Nie tylko dlatego, że ro­
botnicy i chłopi łącznie stano­
wią liczebnie przytłaczającą 
większość narodu, ale przede 
wszystkim dlatego, że są oni 
Jego główną 1 decydującą si­
lą twórczą, że to ich wspólna 
praca stanowi o życiu, rozwo­
ju l bogactwie narodu. Nfe mę 
żna podnieść szybko stopy ży­
ciowej mas pracujących w 
mieście i na W6i bez wydatne­
go podniesienia produkcji roi 
nlczej tak samo ja>k nie mo­
żna tego uczynić bez odpowie 
dntego ustawienia 1 rozwinię­
cia nrodukcll przemysłowej. 
Podnieść Jak najszybciej na 
wyższy poziom warunki bytu 
I kultury mas ludowych, ze­
spolić w tym kierunku ogólne 
wysiłki — oto dzisiejsze no­
we zadanie, nowa treść soju­
szu robotniczo • chłopskiego.

Czy to nowe zadanie zdolne 
lent wzmocnić f pogłębić so­
jusz klasy robotniczej z mllto 
nowvml masami chłopstwa pra 
Cująceco, mocntei spoić ze so­
bą f zjednoczyć we wsnólnvm 
wysiłku robotniczo - chłopskie 
masy pracujące, nadać potęż­
ny rozmach ich pracy, Jeszcze 
hęrr’zlej acementować ich przy 
Jaźń?

Bezwarunkowo — ta)t. Jeśli 
partia nasza stanie na ich cz^ 
1p, roztwdzi Ich zapnł i ener­
gie twóreza, oświetli łm cel 
togo 7-danlft 1 drogę Jego re­
alizacji.

Cel Jest jasny. Wzrost do­
brobytu matprialnego Jest nfe 
tylko żywotną potrzebą ludz­
ka. ale również warunkiem 
dalszego wzrostu sił produk- 
cy’nyeh, szybkiego wzrostu 
kultury mas pnaculących, Ich 
świadomości, a siły wytwór­
cze. kultura 1 świadomość mas 
— to podstawowe dźwignie ro 
zwoju narodu, Jer o uzdolnień 
twórczych. Jego Jedności 1 po­
ło"!.

Dalszy ciąg sprawozda­
nia Komitetu Centralnego 
na II ZJeździe PZPR za­
mieścimy w następnym 
numerze.



Drugi dzień obrad II Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

(Dokończenie z 1 etr.)
Wskazując fakty, hamujące 

Pi anowy rozwój gospodarczy 
województwa, mówca krytyko­
wał m. [n. Ministerstwo Bu­
downictwa Przemysłowego za 
wadliwe i nieterminowe opra­
cowywanie harmonogramów 
dla Huty im. Leninu. W. 1 ,t 
kow krytykował też brak po- 
mccy ze strony władz central­
nych przy rozwiązywaniu spe­
cyficznych zagadnień gospouar 
czych rejonów: górskiego i 
podgórskiego oraz w przyśpi; 
szenlu prac scaleniowych.

Mówca pcred6tawls też po­
ważne przemiany. Jakie za­
chodzą w postawie inteligen­
cji krakowskiej, co znajduje 
wyraz, m. in. w szerokim czyn 
nym włączaniu się do budów 
nlcZwa socjalistycznego.

wśród gorących, długotrwa 
łych oklasków delegatów prze 
Wodniczący obrad udziela 
głosu Pierwszemu Sekretarzo­
wi KC KPZR - N. S. Chrusz 
czowowi. W czasie przemó­
wienia p-zewodn lezącego de­
legacji KPZR raz po raz roz­
legają się huczne oKla6ki.

Owacją witają delegaci od 
czytane przez N. S Chrusz- 
czowa pismo KC KPZR do 
II Zjazdu PZPR.

Gdy na zakończenie N. S. 
Chruszczów wznosi w Języku 
polskim okrzyk: „Niech żyje 
niezłomna przyjaźń pomiędzy 
narodem polskim 1 narodami 
Związku Radzieckiego", wszys

(Dokończenie z 1 str.)

Głęboka ideowość, ofiarność 
i hart klasy robotniczej kiero­
wanej przez partię, jej patrio­
tyzm i talenty organizacyjne, 
jej przywiązanie do postępowej 
tradycji narodowej — wszystko 
to pomogło warstwom pośred­
nim przezwyciężyć niewiarę i 
zwątpienia i zjednało je dla 
socjalistycznej ojczyzny.

Likwidacja wyzysku kapita­
listycznego w mieście i na 
wsi, osiągnięcia 6-letnwgo pla­
nu budowy podstaw socjaliz­
mu, umocnlcnlo sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego, stop­
niowe przeobrażenie gospodar­
ki chłopskiej — umożliwiają 
wydobycie utajonych, twór­
czych sil produkcyjnych i kul­
turalnych narodu, zapewniając 
naszemu krajowi, każdemu o- 
b/watelowl dostatni i kultural­
ny byt.

Dzięki mądremu kierownic­
twu partii — Polska stała się 
krojem w pełni suwerennym i 
uzyskała należny Jej autorytet 
na arenie międzynarodowej,

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, przejmując bogate 
tradycje walk 1 doświadczeń 
rewolucyjnego nurtu ruchu ro­
botniczego 1 chlubną spuściznę 
walk narodowo ■ wyzwoleń­
czych, w poczuciu głębokiej 
odpowiedzialności przed naro 
dem, w poczuciu patriotyzmu 
1 umiłowania ojczyzny, w zro 
zumieniu decydującego zna­
czenia nauki 1 kultury dla roz- 
weju państwa ludowego — 
prowadzi naród polski od zwy­
cięstwa do zwycięstwa.

Coraz szerszy udział mas w 
rządzeniu państwem i górą1 a 
troska partii o dobro robotni­
ka, chłopa, pracującego inte­
ligenta i rzemieślnika, są gwa­
rancją coraz pełniejszego za­
spokojenia wciąż rosnących 
pytrzeb materialnych 1 kultu 
ralnych narodu.

Po raz pierwszy w historii 
Polski program Partii 1 Rządu 
stal się czynem, ponieważ w 
lego realizacji zawarta Jest 
głęboka ocena twórczych sil 
mas pracujących oraz przeciw­
stawnych 611 czynników wstecz 
nych, przeszkód stojących na 
drodze do urzeczywistnienia 
nakreślonych zadań — ponie­
waż program ten opiera się o 
naukową myśl markslzmu-lenl- 
nizmu.

Nauka marksizmu !enłnlztnu, 
która wprowadziła ludzkość na 
drogę wyzwolenia społecznego

cy Powstają z miejsc 1 długo, 
gorąco manifestują swoje 
serdeczne uczucia dla brat­
nich narodów radzieckich 1 
Ich wielkiej przewodniczki — 
Komunistyczne; Partii Związ­
ku Radzieckiego. Z sali pa­
da, gromko podchwycony 
przez zebranych, okrzyk. 
„Niech żyje Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckie­
go!"

Szereg danych, Ilustrują­
cych imponujący rozwój Ślą­
ska w okresie między 1 a 
ił Zjazdem przytacza w 6wym 
przemówieniu I sekretarz KW 
w Stalinogrodzie — Józef Ol­
szewski, W okresie tym Śląsk 
da! krajowi samego tylko wę­
gla około 390 milionów ton. 
W toku walki o wzrost pro­
dukcji rozwijała się 1 krzepta 
śląska organizacja partyjni. 
Jednakże Jako ważny btąd tej 
organizacji mówca wymienił 
zaniedbanie sprawy liczebne 
go wzrostu partii. Innym 
ważnym niedociągnięciem pra 
cy partyjnej woj. stalino- 
grodz.klcgo Jest przejawiający 
się dotychczas wąski prakty- 
cyzm. Wyraża się on m. ln. 
w koncentrowaniu uwagi na 
niektórych tylko zagadnie­
niach produkcyjnych kopalń 
1 hut. Sekietarz KW w 
Stalinogrodzie wskazał też 
na niedostateczną pomoc sze­
regu wydziałów Komitetu 
Centralnego dla śląsklei orga­
nizacji partyjnej.

1 narodowego — występuje 
dziś Jako niezaprzeczalnie udo­
wodniona przez życie Idea, któ­
rej wyznawcami stają się nie 
tyiko członkowie partii robot­
niczych. ale najszersze rzesze 
ludności pracującej, zarówno 
partyjnej Jak i bezpartyjnej. 
Staje się ona nieodłącznym 
czynnikiem świadomości każ­
dego obywatela, wnikliwie ob­
serwującego zjawiska życii 
codziennego. Pracująca Intel! 
gencja polska I postępowi rze 
ni eśinlcy, którzy umieją kry­
tycznie ocenić przeszłość 1 wi­
dzieć teraźniejszość, którzy ro­
zumieją wysiłki partii i olbrzy­
mi sukcesy jej polityki, któ 
rzy pragną zachować świadomy 
stosunek do naszej rzeczy w i- 
3'cścj — przyswajają sobie tę 
naukę, której odzwierciedle­
niem Jest nowe, polne porywa­
jących 1 bogatych perspektyw' 
życie.

Żywy przykład Związku Ra­
dzieckiego — który przyniósł 
Po’sce wyzwolenie — dowiódł 
nie tylko możliwości całkowi­
tego zhleslenia wyzysku 1 po­
kojowego rozwoju ekonomicz­
nego narodów, ale również 
wskazał nieomylną drogę b?z.- 
urtannego wzrostu dobrobytu 
i kultury społeczeństwa socja- 
Usiycznego.

Po drodze tej prowadzi nasz 
naród Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, korzysta 
Jąc z bogatych doświadczeń 1 
pcmocy naszego wypróbowa­
nego przyjaciela wielkiego 
Związku Radzieckiego.

Realizując ten program, 
Polska Zjednoczona Partia Ro 
Lotnicza nie dzieli, nie rozpra­
sza i nie rozdrabnia narodu. 
Jest ona niestrudzonym Inicja­
torem, bojownikiem 1 organi­
zatorem jedności narodu, Jego 
zwartości i zespolenia w sze­
regach Frontu Narodowego.

Wysoko wzrósł autorytet 
partit. Budzi ona coraz wlęk 
sze zaufanie i coraz szczerszą 
chęć czynnej współpracy z ma 
elementów niedawno Jeszcze 
stojących na uboczu lub nie­
chętnych. Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza stała się bli­
ską całemu narodowi.

Zrzeszone w szeregach 
Stronnictwa Demokratycznego 
warstwy pośrednio zapewniają 
Ii Zjazd partii, że będą Jesz­
cze zgodniej towarzyszyły kia 
sic robotniczej W marszu do 
zlr.-;lovmn’a Polski silnej 1 sti- 
' erennej — Polski scejall- 

siycznej.

Zadaniom organizacji par­
tyjnych w walce o poprawę 
warunków pracy 1 warunków 
socjalno - bytowych wiele uwa 
gi poświęciła Michalina Ta- 
tarkówna I sekretarz KW 
PZPR w łxxlzl. Wskazała 
ona, że wiele organizacji par 
tyjnych nie Interesuje sie w 
dostateczne! mierze np. zada­
niami poprawy stanu bezpie­
czeństwa i higieny pracy; zda 
rzają sle Jeszcze niedoptiszczal 
ne wypadki zatrudniania ko­
biet ciężarnych i młodzieży 
w godzinach nocnych, fakty 
niewykorzystywania w zakła­
dach pracy funduszów prze­
znaczonych na cele socjalne. 
Np. dopiero pomoc Komitetu 
Wojewódzkiego spowodowa­
ła, że organizacja partyjna w 
zakładach chemicznych „Bo­
ruta" usunęła szereg rażą­
cych niedociągnięć.

Mówczyni zwraca też uwa­
gę na potrzeby mieszkanio­
we ludności miast powiato­
wych woj. łódzkiego, posia- 
dalacych rozwinięty przemysł 
Wskazuje ona również naj­
pilniejsze potrzeby komunt-- 
kacyjne, m. In. pow. wieluń­
skiego.

Poruszając następnie naj­
istotniejsze problemy wsi łódź 
kie| Michalina Tatarkówna 
podkreśla, że nie zawsze In­
stancje partyjne umiały do­
strzec toczącą sie w terenie 
ostrą walkę klasową. „Biedo­
ta naszego województwa — 
stwierdza ona — ma pełne Pra 
wo żądać od nas pomocy 1 o- 
bronv przed kułackim wyzy­
skiem".

Franciszek Cioroch, prze­
wodniczący spółdzielni pro­
dukcyjnej lm. Marcelego No­
wotki w gromadzie Tamowa, 
pow. Oborniki woj. poznań­
skie, omówił osiągnięcia tej 
spółdzielni, podkreślając de­
cydującą rolę organizacji par 
tyjnej w rozwoju i umocnie­
niu zespołowego gospodar­
stwa.

Najlepszym agitatorem 6pói 
dzielczoścl produkcyjnej na 
wsi — stwierdził mówca — 
są dobre wyniki pracy, osią­
gane przez zespołowe gospo­
darstwa. Uzyskanie takich 
wyników uzależnione Jest w 
dużej mierze od pomocy 1 o- 
pieki instancji partyjnych.

Mówiąc o dalszych planach 
rozwoju spółdzielni, które 
zmierzają przede wszystkim 
do powiększenia bazy paszo­
wej gospodarstwa zespołowe­
go, dalszego rozwinięcia ho­
dowli 1 wzrostu wydajności 
z ha, Franciszek Cioroch za­
pewnił, iż chłopi - spółdzielcy, 
w oparciu o przykład i do­
świadczenie kołchoźników ra­
dzieckich walczyć będą nie­
strudzenie o podniesienie sto 
py życiowel ludzi pracy w 
ml°ście 1 na wsi.

Po przerwie obiadowej prze 
wcdnlctwo obrad obejmuje 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR — Franciszek Mą 
zur.

Przemawiają przedstawicie­
le przybyłych na Zjazd delega 
cjl stronnictw politycznych — 
ZSL 1 SD. W Imieniu Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go powitał Zjazd wiceprezes 
NKW ZSL — Stefan Ignar, a 
w imieniu Stronnictwa Demo­
kratycznego przewodniczący 
CK SD — Wacław Bareikow- 
akl. Ich przemówienia delega­
ci witają gorącymi oklaskami.

Kolejny mówca Stanisław 
Pllawka, przewodniczący Za­
rządu Głównego Związku Mło­
dzieży Polskiej, nawiązuje do 
cceny pracy organizacji ŻMP. 
Jaką dał referat Bolesława Ble 
ruta. Mówca stwierdza, że w o 
becnym okresie dla całej dzla- 
łalnośct ZMP decydujące zna 
czenle mą umocnienie ZMP 
wśród młodzieży robotniczej.

Po IX Plenum KC PZPR, 
Związek Młodzieży Polskiej 
przejawią coraz więcej lnlóta- 
tywy, ażeby zmobilizować mlo 
dzież wiejską do walki o pod­
niesienie produkcji rolniczej. 
Do wysiłków tych musi włą­
czyć 61ę szerokim frontem ró­
wnież młodzież robotnicza.

Aby ZMP lepiej wykony­
wał 6We zadanie wychowawcze 
konieczne Jest rozwijanie sze 
roklej działalności kulturalnej 
i sportowej — stwierdza Sta 
nlsław Pilawk®. Wlękerą rolę 
niż di.ta chczaa powinien speł­

niać film, radio 1 prasa, szcze 
gólnle młodzieżowa, organizo­
wanie kółek dyskusyjnych, 
twórczości artystycznej. ZMP 
powinien też w większym sto­
pniu skupiać utalentowanycn 
młodych naukowców i arty­
stów, aby szybciej przezwyclę 
żyć zaniedbania 1 bra-kf w 
twórczości dla młodzieży.

O rozwoju gospodarki Złe 
ml Opolskiej, o rozkwicie ży­
cia kulturalnego na tych pra- 
staryćh piastowskich ziemiach 
mówi I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Opo 
luz Roman Nowak. Podkreśla 
on. że stała rozbudowa prze 
myslu i rozwój rolnictwa na 
Opolszczyźnle — to wymowne 
dowody słuszności 1 zwycięst­
wa polityki naszej partii; rów 
nocześnle fakty te zadają 
kłam propagandzie odwetow­
ców adenauerowsklch, którzy 
próbowali stworzyć mit o nie­
zaradności polskiej gospodar­
ki. o naszej nieumiejętności 
zagospodarowania Ziem Odzy 
zyskanych.

Stale wzrasta 1 pogłębia się 
aktywność pracy polityczne! 
organizacji partyjnej Ziemi O- 
polsklej — mówi Roman No­
wak. Dowodzi tego m. In. 
fakt, że w dyskusji przed 11 
Zjazdem wzięło udział ponad 
100 tys. mieszkańców miast l 
W6i tego województwa — pa*- 
tyjnych i bezpartyjnych. Kle 
wystarczające są — zdaniem 
mówcv — wysiłki organizacji 
partyjne) Opolszczyzny w wal­
ce o stałe podnoszenie pozio­
mu wiedzy rolniczej i uśwlado 
mienia politycznego chłopów.

Burzliwą owacją przyjęli de 
legaci przemówienie przewód 
nlczącego Rady Państwa, 
członka, Biura Politycznego 
Aleksandra Zawadzkiego.

Ciąg dalszy sprawozdania 
z przebiegu drugiego dnia 
obrad II Zjazdu PZPR zamie­
ścimy w następnym numerze 
„Głosu".

WARSZAWA. Rada Pań­
stwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej mianowała Józefa Ko­
szutskiego posłem nadzwyczaj­
nym j ministrem pełnomocnym 
PRL w Szwecji.

• TEHERAN

Do Iranu przybył „amerykański 
specjalista do spraw kryminalisty 
kl“ John Leonard, który „ma 
przeprowadzić reorganizację po­
licji Irańskiej'*

O DŻAKARTA

Indonezyjskie pismo „Ferdama- 
ian" zamieściło artykuł podkreśla 
Jący, te zawarcie układu handlo­
wego ze Związkiem Radzieckim 
przyniosłoby Indonezji duże ko­
rzyści. Rząd — stwierdza pismo — 
powinien rozszerzać rynki zbytu 
dla Indonezyjskich surowców.

• DAMASZEK

1 marca przybył do Damaszku 
nowy prezydent Syrii Hassem 
Attasl. W chwili, gdy samochód 
prezydenta I samochody jego 
świty wjeżdżały do Damaszku, 
ulice miasta były gęsto obstawio­
ne przez policję 1 wojsko. Na 
skrzyżowaniach ulic stały czołgi 
t wozy pancerne. Godzina pollcyj 
na, która obowiązywała od I wie­
czorem do 5 rano, została przedlu 
żona 1 trwa od 1,30 wieczorem do 
5 rano.

W poniedziałek w godzinach 
wieczornych rozgłośnia w Damasz 
'.ni nadała oficjalny l»cmunl’'at o 
utworzeniu rządu przez Sabrl 

o.

Przemówienie
Wacława Barcikowskiego 

na II Zjeździe PZPR 
wygłoszone w dniu 11 b. m.

Depesza Prezesa Rady Ministrów PRL
Bolesława Bieruta

do Prezesa Rady Ministrów NRD
Otto Grotewohla

DO
TOWARZYSZA OTTO GROTEWOHLA
PREZESA RADY MINISTRÓW
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ

BERLIN

Z okazji 60-ej rocznicy Waszych urodzin przesyłam Wam, To­
warzyszu Premierze, w imieniu Rządu i narodu polskiego jak naj­
serdeczniejsze gratulacjo.

Naród polski widzi w Waszej osobie orędownika braterskiej 
współpracy i przyjaźni między naszymi narodcmi.

Wysiłki Wasze w kierunku zjednoczenia wolnych, pokój miłu­
jących i demokratycznych Niemiec stanowią poważny wkład do 
sprawy zachowania i utrwalenia pokoju w Europie i korzystają 
z całkowitego poparcia wszystkich pokój miłujących ludzi.

/Życzę Wam, Towarzyszu Premierze, długich lat życia i dalszej 
owocnej pracy dla dobra narodu niemieckiego i sprawy pokoju 
na całym świecie.

BOLESŁAW BIERUT 
PREZES RADY MINISTRÓW 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Przemówienie Stefana Ignara
na II Zjeździe PZPR wygłoszone w dniu 11 bm.

(Dokończenie z 1 str.) 

sklch dzieci kształci się w szko 
lach średnich, a dziesiątki ty 
slęcy w szkołach wyższych.

Tak więc trzy podstawowe 
hasła, o które walczyli chłopi 
w radykalnym ruchu ludowym 
ziemia, władza, oświata dla 
ludu zostały urzeczywistnione 
w Polsce Ludowel pod kie­
rownictwem partii klasy ro­
botnicze! (oklaski).

Dlatego też Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe, które opie 
ra swą działalność na postępo­
wych, radykalnych, antyobszar 
niczych i antykapitalistycznych 
tradycjach ruchu ludowego da­
rzy pełnym zaufaniem Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą, 
uznając jej kierowniczą rolę w 
państwie i całą swą działalno­
ścią polityczną wspomaga jej 
dzieło umocnienia sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, jako pod­
stawę siły państwa ludowe­
go i drogę do likwidacji istot­
nych różnic między miastem a 
wsią.

Głównym zadaniem Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go, które skupia w swoich sze. 
regach przodującą część śre­
dniorolnych i małorolnych chło 
pów, jest szerzenie na wsi fak 
najlepszego rozumienia istoty 
sojuszu robotniczo-chłopskiego 
i czynnego ich udziału w uma­
cnianiu państwa ludowego, roz­
wijaniu postępu w rolnictwie, 
tworzeniu nowego, doskonalsze 
qo ustroju rolnego, aby stoso­
wać nową technikę w celu o- 
siągnięcia dobrobytu i wyso. 
kiej kultury na wst

W ciągu minionego 10-lecia 
Stronnictwo Ludowe wypełnia­
ło swoją rolę, współdziałając z 
partią robotniczą w wyzwole­
niu naszej ojczyzny, w obale­
niu panowania obszarnictwa 1 
burżuazji, w przeprowadzeniu 
reformy rolnej, w odbudowie i 
uprzemysłowieniu naszego kra­
ju. I bbecnie nasz udział w pod 
noszeniu poziomu gospodarstw 
małorolnych i średniorolnych 
oraz ruchu spółdzielczości pro 
dukcyjnei iest bardzo żywy. 
Dowodem tego jest inicjatywa 
wielu naszych kół gromadzkich 
w uruchamianiu rezerw drobno 
towarowej gospodarki, liczny 
zastęp przodujących w produk­
cji indywidualnych chłopów i 
kobiet ZSL-owców oraz 30 tys. 
naszych członków w spółdziel­
niach produkcyjnych, którzy 
pociągnęli za sobą wielu chło­
pów bezpartyjnych.

Dzięki zwycięstwu ludu pra 
cującego, poił przewodem kla­
sy robotniczej 1 dzięki przy­
kładowi 1 pomocy Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej stronnictwo nasze, opiera 
jąc się na antykapitalistycz­
nych tradycjach ruchu ludowe 
gó. dojrzało do roli współu­
czestnika w budownictwie u- 
stroju sprawiedliwości spo­
łecznej, w którym nie będzie 
wyzyskiwaczy; dojrzało do ro 
li współuczestnika w budowle 
socjalizmu na wsi. Jest to no 
wy, wyższy etap ideologiczne 
go rozwoju ruchu ludowego.

„Nowy tuch ludowy — 
powiedział Bolesław Bierut 
w swoim referacie o istocie 
sojuszu robotniczo - chłop­
skiego — może spełniać 
swoją społeczno-rcwolucyj- 
ną rolę tylko jako ściśle 
zwar‘a ideologicznie z ca­
łością przemian rcwcłr.cyj- 
nych w prezesie budownic­
twa socjalistycznego część ;

ogólna ruchu, którym kie­
ruje klasa robotnicza — czo 
Iowa siła socjalizmu".
II Zjazd Polskiej Zjedno­

czonej Partii Robotnicze! jest 
szczególnie ważny dla mas 
małorolnych 1 średniorolnych 
chłopów, ponieważ jedną z 
głównych spraw w obradach 
jest podniesienie produkcji 
rolnej i przebudowa ustroju 
na wsi. Tezy rolnicze na 
II Zjazd partii poruszyły sze­
rokie masy chłopskie. Zadania 
znacznego podniesienia pro­
dukcji ro'ne| w latach 1954— 
1955, duża pomoc państwa 
dla pracujących chłopów, któ- 
-a już zaczęła docierać do 
wsi, szczególnie w dziedzinie 
hodowli, przyczyniła się do 
politycznei 1 gospodarcze! ak­
tywizacji wsi. Uchwalą Rady 
Ministrów o rozwoju hodowli 
I pierwsza wielka uchwała o 
rozwoju spółdzielczości pro­
dukcyjne! — stanowią bardzo 
poważny krok w zwiększeniu 
pomocy państwa 1 klasy robot 
nlczeJ dla wsi.

Członkowie Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego wraz z 
masami pracujących chłopów 
z zapałem witają 11 Zjazd 
partii ze względów patriotycz­
nych.

W okresie pierwszego 10- 
lecla Polska zajęła poczesne 
miejsce wśród przodujących 
ludzkości krajów socjalizmu 1 
'emokracjl ludowej, którym 
przewodzi Związek Radziecki. 
Polska wydźwignęla się ze 
stanu ubóstwa i zacofania go- 
spodarczo-kulturalaego do rzę 
du krajów uprzemysłowionych
I oświeconych. W rolnictwie 
■>v coraz szybszym tempie roz­
wija się mechanizacja i elek- 
■ryflkacja. Tak szybki rozwój 
gospodarczy 1 kulturalny mo­
gliśmy osiągnąć dzięki bezin­
teresownej pomocy rządu 
ZSRR i narodów radzieckich. 
Wyprzedziliśmy |uż szereg 
srajów kapitalistycznych, za 
którymi dawniej staliśmy da­
leko w tyle. Otwarta Jest dla 
nas droga do dalszego szyb­
kiego rozwoju. Wszystkie na­
rodowe sukcesy związane są z 
działalnością Polskle| Zjedno 
ezonei Partii Robotniczej, z 
jej kierownictwem i śmiałymi 
decyzjami.

II Zjazd PZPR dokonuje 
podsumowania zdobyczy całe­
go narodu, radzi ] decydute o 
usunięciu braków 1 zaniedbań, 
opracowuje program dalszego 
rozwoju gospodarki 1 kultury 
narodowej.

W imieniu Naczelnego Ko­
mitetu Wykonawczego, organi 
zaclt terenowych i członków 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego składam braterskie 
życzenia II Zjazdowi Polskiej 
Zjednoczonel Partii Robotni­
czej, aby wasze obrady dały 
■Jak najwlęcef klasie robotni­
czej, pracującym chłopom 1 
całemu naszemu narodowi. 
Możecie być pewni, że Zjed-i 
uoczone Stronnictwo Ludowe 
dołoży wszystkich sil przy 
wcielaniu w życie uchwał
II Zjazdu dotyczących rozwo­
ju rolnictwa 1 przebudowy 
wsi.

Niech żyje sojusz robotni-* 
czo-chlopski!

Niech żyje Polska Zjedno­
czona Partia Pc'.-tni?zal

Niech żyje Poljl a ilzcczęo’ 
spelia Ludowa! (Okrzyki: 
niech żyje).

Mianowanie 
posła PRL 

w Szwecji



Kronika partyjna
U u aga wy kłado wcy 
szkolenia partyjnego

Do komunikatu pod powyższym 
tytułem w numerze wczorajszym 
zakradł się błąd.. Komunikat 
brzmi:

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
przy KW 1 KM w Koszalinie za­
wiadamia wszystkich wykładow­
ców szkolenia partyjnego w Ko- 
azallnle. że planowane semina­
rium na dzień 12 bm. tj. w pią­
tek, odbędzie się w następny pią­
tek, dnia 19 bm. Tematykę 1 biblio 
grafię ogłosimy w przyszłym ty­
godniu.

Obecnie wykładowcy, którzy za­
kończyli tematykę programową, 
przeprowadzą na zajęciu w dniu 
16 bm. powtórkę z ostatnich czte­
rech tematów.

KOSZALIN — W sali przy ul. 
Tawła Findera 12. 
„Rzym godzina 11".

Seanse godz. 18 i 20.
„Młoda Gwardia"—Rokossowo — 

„Konik garbusek".
Seans godz. 19.
SŁUPSK — „Polonia" — 

„Nadziel za dwa grosze".
Seanse godz. 10, 18 i 20.
SŁAWNO — „Stawa" — 

„Przygoda na Mariensztacie".
Seans godz. 19.
DARŁOWO — „Bajka" — 

„Wiosna w Moskwie".
Seans godz. 19.
USTKA — „Delfin" — 

„Domek z kart".
Seans godz 19.
BIAŁOGARD — „Balljk" — 

„.Baryłeczka".
Seanse godz. 1? i 16.
BYTÓW — „Albatros" — 

„Czekaj na mnie".
Seans godz. 19.
CZŁUCHÓW — „Uciecha" — 

„Trójka trefl".
Seans godz. 19.
DRAWSKO — „Drawa" — 

„Złodzieje rowerów".
Seans godz. 19.
MIASTKO — „Grażyna" — 

„Łubów Jarowaja" I seria.
Seans godz. 19.
KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 

„Syn pułku".
Seanse godz. 18 I 20.
SZCZECINEK — „Przyjaźń" — 

„Muzyka i miłość".
Seanse godz. 17 1 19.
ZŁOTOW — „Rodło" •- 

„Dubrowski".
Seans godz. 19.
WAŁCZ — „Tęcza" — 

„Ruszyły wzgórza".
Seans godz. 19.
CZAPLINEK — „Piast" — 

„Zagubione melodie".
Seans godz. 19.
ZŁOCIENIEC — „Mewa" — 

„Harry Smith' odkrywa Amery­
kę".

Seans godz. 19.

W dniu II Zjazdu pnrtii *■ • '*

Dalsze meldunki o realizacji zobowiązań
Realizując podjęte zobowlą 

zanla na cześć 11 Zjazdu 
PZPR, pracownicy Wojewódz­
kiego Zarządu Weterynarii 
przekroczyli plan szczepień 
drobiu przeciw pomorowi o 27 
proe. Ogółem zaszczepiono 
381.588 sztuk drobiu. We 
współzawodnictwie Indywidu­
alnym nallepszy wynik uzy­
skaj sanitariusz Franciszek 
Dłużyńskl ze Sławna, który 
eam zaszczepił 20.546 sztuk 
drobiu.

W okresie od 1 stycznia do 
27 lutego br. uruchomiono *13 
terenie województwa 8 no­
wych punktów weteryn iry |- 
nvch. przekraczając nodjęte 
zobowiązania o 3 punkty.

Wyposażenie nowych punk­
tów weterynaryjnych w leki 

-za-newniono nrzez wykorzysta 
nie nadwyżek z lstn'etacyb 
tuż lecznic, co przyniosło 80 
tys. oszczędności.

Jako l"kłorzy Upowszech­
nienia Wiedzy Rolnicze! lęka

We wszystkich w'ększych I 
mn!e|«zvch zakładach pracy na 
szego województwa robotnicy, 
młodzież t Inteligencie pracn- 
■ąca zaciągnęli warty na cześć 
U Zjazdu PZPR podejmując 
liczne cenne zobowiązania.

Wielu robotników. Już dziś, 
w chwili gdy w Warszawie to­
czą sie obrady historycznego

Spoikanie 
konsumentów 
ze sprzedawcami 
PSS. MHD 1 Wydział Handlu 

Prezydium PRN w Miastku orga­
nizują w dniu 14 bm. o gdz. 12-te.i 
w Powiatowym Domu Kultury 
spotkanie z konsumentami. 1

Zasadniczą częścią spotkania bę­
dzie ogólna dyskusja na temat Ja­
kości pieczywa, wędlin, higieny i 
kultury obsługi.

Po części oficjalnej odbędzie 
się dla uczestników spotkania wy­
stęp artystyczny.

rze weterynarii wygłosili tyl­
ko w samym miesiącu stycz­
niu br. 209 pogadanek dla 
rolników na tematy zapobie­
gania chorobom zwierzącym 1 
właściwej pielęgnacji i rozpło 
du oraz pomocy w nagłych 
wypadkach.

PLAN KWARTALNY 
ZREALIZOWANY 

PRZED TERMINEM

Załoga. Robotniczej Spół­
dzielni Pracy Ozdób Choinko­
wych w Koszalinie podjęła na 
cześć Ił Zlazdu partii dodat­
kowe zobowJazanifl — warto­
ści 16 tys. złotych wykonała 
w dniu 27 lutego br.

Dzięki zaciągnięciu wart 
rtrzedzjazdowych plan kwarta' 
ny został wykonany w dniu 6 
marca br. to fest na dwa dni 
nrzcd planowanym terminem. 
Ponadplanowa produkcja I 
kwartału br będzie miała war 
tość około 40 ty6. złotych.

Zjazdu np»7P| partii melduje 
o podniesieniu wydajności pra 
cy na wartach zjazdowych. Do 
u!ch należy brygada młodzie­
żowa Czesława Lisa ze Spół­
dzielni Mechaników Samocho­
dowych w Koszalinie, która 
skróciła cykl produkcji pomp 
o 4 dni. Jednocześnie człon­
kowie brygady wykonują prze 
cietnie dzienne plany w 130 
nnew-ntneh. Brygada Henryka 
roł-stykl, Józefa Pawlińskiego, 
która zamiast 100 sztuk pomp 
redukcji, wykonała ponad 
plan 120.

• •*

Załoga S łanówekjch Zakła­
dów Przemysłu Zapałczanego 
wykonała plan za I dekadę 
marca w 107,2 procentach. 
Od chwili zaciągnięcia wart 
na cześć H Zjazdu partii wzro 
sla też poważnie w fabryce 
zapałek wydajność pracy.

(P)

Również Spółdzielnia Le­
karsko • Dentystyczna w Słup 
sku realizując zobowiązania 
przedzfazdowe wykonała plan 
kwartalny 5 marca br. w 101 
procentach.

PROGRAM I
13 marzec 1954 (sobota)

Wiadomości 5.05. fi 00, 7-00, 7.55. 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

5 10 Aud. dla wsi. 5.20 Muz. 
rozrywk. 6.10 Mozaika muzyczna. 
6 50 Gimn. 7.20 Muz. 7.50 Kalend 
8 00 Muz. 9 00 Dla klas VII aud. 
z cyklu: „Myślimy o przyszłości*'.
9.30 Konc. solistów. 11.05 Dla klas 
III — IV — aud. słów.-muz. pt. 
„O orkiestrze dętej** z cyklu: 
..Poznajemy instrumenty muzycz­
ne". 11.25 Muzyka 1 aktualności. 
12.15 Muz. 12.25 „Na swojską nu­
tę". 12.45 Aud. dla wsi. 13.00 Konc. 
rozrywk. 13.40 Utwory Roberta 
Schumanna na klarnet. 15.30 Dla 
dzieci aud. slow.-muz. pt. „Dzie­
ciom pokoju". 16 10 Zagadka na­
ukowa. 16.20 Konc rozrywk. 17 00 
„Z życia Związku Radzieckiego".
17.30 Sprawozdanie z II Zjazdu 
PZPR. 18.15 Mozart: Koncert for­
tepianowy A-dur. 18.45 Aud. li­
teracka. 19.05 Na muzycznej fali.
19.33 „Korespondenci sportowi do­
noszą". 19.45 Aud. dla wsi. 20.28 
Wiadomości sportowe. 20.38 Muz. 
21.00 Sprawozdanie z II Zjazdu 
PZPR. 22.00 „Pieśni o partii". 
22 30 Muzyka dla wszystkich. 23.20 
Muzyka taneczna.

Czytajcie prasę partyjną

Wzrasta wydajność pracy
na wartach zjazdowych

Alojzy Sroga (Ode. 1)

Jak to było w Kołobrzegu
Szary, załzawiony, marcowy dzień. Zmęczeni całonocną 

rolx>tą saperzy regulowali ruch na zbudowanym przez .nich 
moście. Ochrypłym głosem rozstrzygali powstające 6pory. 
kto pierwszy ma się przeprawiać przez. Prośnlcę. W przeci­
wieństwie do tłoku panującego na lewym brzegu, po drugiej 
stronie były pustki. Kompanie momentalnie rozwijały się 
w długie tyraliery. Rozpływały się w mgle, nikły za pobli­
skimi wzgórzami.

W tyle 1 po bokach grzmiały w lasach pojedyńcze strzały. 
Likwidowano resztki hitlerowskich sił zbrojnych uciekają­
cych z Wału Pomorskiego. Tylko na przodzle panowała nie­
zmącona cisza. Jeszcze nasze oddziały nie weszły w kontakt 
bojowy z nieprzyjacielem.

Gdzieś na drugim kilometrze za rzeką wyminęliśmy Jed­
nostkę radziecką. Dotarła tu poprzedniego dnia. Dokonała 
pierwszego zwiadu na przedmieściach Kołobrzegu. Teraz 
radzieccy żołnierze opowiadali coś naszemu dowódcy pułku. 
Byli znużeni, czarni, nie goleni od kilku dni.

— Wy ktidu? — pytali nas niektórzy z nich.
—- Do Kołobrzegu. W Kolberg — odpowiadali nasi.
Krasnoarmiejcy kiwali głowami z uznaniem, ale 1 lek- 

Kim powątpiewaniem. Nie tak łatwo zdobyć miasto bronione 
przez silny garnizon, wspomagany ogniem artylerii morskiej.

Zagwizdały nad uszami pierwsze pociekł. Przypadltśiny 
do ziemi nie szukając nawet odpowiednich wgłębień. Posy­
pały 6ię miny, Jedna za drugą. Wtuleni w szarą, rozmaka­
jącą ziemię oczekiwaliśmy końca kanonady.

I znów pół godziny szliśmy spokojnie. Wyszliśmy poza 
strefę ostrzału. Nieprzyjaciel jeszcze nie przestawił celow­
ników na swych działach.

Z mgły wyłaniały się powoli kontury miasta. Tworzyły 
ciemną, zwartą bryłę. Tam usadowił się wróg. Faszysta wy­

party siłą naszych automatów, czołgów 1 dział z olbrzymiego 
obszaru polskiej ziemi. Za plecami miał tylko morze. Tam 
mamy go zepchnąć.

Posępny dzień nie nastraja dó żartów. Szliśmy poważni 
jak do codziennej, ciężkiej, żmudnej roboty.

— Kierunek czerwony dom — pamiętałem z odprawy.
Był on coraz bliżej. Obok z obu stron usadowiły 6ię dwa 

przysadziste działa pancerne. Na pobliskiej szosie niespo­
kojnie rżały konie zaprzężone do pułkowych 76-ek.

Chwilami wydawać się mogło, że to po prostu spokojny 
przemarsz z jednej miejscowości do drugiej. Aby Jednak 
pod tym względem nie było żadnych wątpliwości, z Koło­
brzegu znów rozryczały się działa i moździerze.

Posypał sie gruz z pobliskiego czerwonego domu, stanęły 
w płomieniach oba ukrywające się dzdała pancerne. Szcze­
linami wydobywały Się gęste, czarne kłęby dymu. Z luku 
wyskakiwali czołgiści. Zataczając się, pijani od dymu, od­
biegali na bok, kryjąc się przed spodziewaną eksplozją poci­
sków znajdujących się w dziale.

Ucichło na chwilę. Poderwała sie nasza oraz sąsiednia 
kompania. Skokami do pobliskiej szosy równoległej do mia­
sta. Tam stały działa radzieckie. I znów posypały się od­
łamki na głowy biegnących. Ale Już blisko — |uż szosa, 
a przy n'e| głęboki, zbawczy rów dający schronienie przed 
odłamkami.

— BystrleJ, bystrlej. rebiata — zachęcali nasi radzieccy 
przyjaciele. Z westchnieniem ulgi wpadaliśmy do rowu. Już 
nie takie straszne niemieckie miny.

Ogłuszająco odezwały się 76-k! stojące za naszymi ple­
cami. Rozpoczynały kanonadę moździerze pułkowe i batalio- 
r.ovc Wysadzając głowy śledzili żołnierze tor pocisk ów zna- 
c’c-ny walącymi się domami, już za kanałem, Już w Koło­
brzegu.

Na prawym skrzydle powstał Jakiś dziwny, gorączkowy 
ruch. Z wydobytym pistoletem wysunął się na czoło major, 
dowódca batalionu sąsiedniej radzieckiej jednostki.

— Wplerlodi Za Rodlnu! — krzyczał usiłując zagłuszyć 
panujący gwar.

(D. ć. n )

Na warcie zjazdowej

W Spółdzielni Mechaników Samochodowych w Koszalinie 
przy warsztatach pracy robotników czerwienia się proporce 
Wart 7jazdowych. Brygada Mariana Kościańskiego zaciąga­
jąc Wartę Zjazdową zobowiązała się skrócić o 4 dni cykl 
produkcji montażu skrzynek biegów. Zobowiązanie swoje 
brygada już wykonała.

Na zdjęciu: brygadzista M. Kościański przy pracy.

OGŁOSZENIA

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWNIKA SPÓŁDZIELNI - zaangażuje Rejonowa Spółdzielnia
PLiA w Stupsku. Zgłoszenia kierować ao Ekspozytury Przem. Ludo­
wego i Artystycznego, Poznań, ul. Libelta 34. K-73-1

1-go ST. KSIĘGOWEGO do biura wojewódzkiego w Koszalinie, 
1-go kier, magazynu względnie magazyniera do Zakładu Czyszcze­
nia Nasion w Sławnie zaangażuje od zaraz Biuro Wojewódzkie 
Centrali Nasiennej w Koszalinie. Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
przyjmuje Centrala Nasienna w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 151.

K-64-0

INSPEKTORA PSZCZELARSKIEGO oraz samodzielnych księgowych 
- zaangażuje od zaraz Państwowa Centrala Leśnych Produktów 
Nicdrzewnych - Przedsiębiorstwo Państwowe - Ekspozytura „Las” 
w Szczecinku. Zgłoszenia prryjmu|e Ekspozytura „Las" w Szcze* 
cinku, ul. Stalina 63. Warunki do omówienia. K-69-0

KIEROWNIKA magazynu artykułów spożywczych ze znajomościq 
tego działu - reflektujemy na siły wykwalifikowane - zaangażuje 
natychmiast Hurtownia WPHS w Koszalinie, ul. Morska 13. Wa* 
runki płacy do omówienia na miejscu. Oferty kierować należy na 
wyżej wym. adres. K-70-0

SPÓŁDZIELNIA PRACY „FOTOGRAF1 KA“ 
wPołczynie-Zdroju, ul. Grunwaldzką 35, teł. 317

uprzejmie zawiadamia wszystkie Instytucje, zakłady pracy 
oraz spółdzielnie, że z dniem 1 marca 1954 r. uruchomiła

PUNKT USŁUGOWY Nr 12

w Połczynle-Zdroju, który wykonuje wszelkie 
prace malarskie, szyldownicze i dekoracyjne. K-74-1

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ENERG1 A” 
w Połczynie-Zdroju 

skupuje
SILNIKI ELEKTRYCZNE PRĄDU ZMIENNEGO 380 V 

o mocy od 0511 kW, obrotu 960-1400
Ceny korzystne. K-66-0

DRAWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
w Drawsku, ul. Obr. Stalingradu 7a

przyjmują zamówienia na wykonani* wszelkich’ robót 
w niżej podanych punktach usługowych:

STOLARSKO-KOŁODZIEJSKI w Gudowłe, pow. Drawsko 
MALARSKO-MURARSKI. Drawsko, ul. Ratuszowa 2 
SZKLARSKI, CIESIELSKI, ZDUŃSKI oraz wykonuje 
trumny w Drawsku, ul. Ratuszowa 2.

Zamówienia na trumny przyjmujemy w Stolarni Mecha­
niczne! Złocieniec. Wierzchowo i punkt usługowy 
w Gudowie, pow. Drawsko. K-75-1

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie na pod­
stawie art. 2 ust. 1 i art, 3 ust. 2 pkt. 5 dekretu o zmianie i usta* 

leniu imion i nazwisk (Dz. U. R. P. nr 56, poz. 310 z 1945 r.) de­
cyzję z dnia 20 stycznia 1954 r. Nr Sa. A. 11-1-9/80/53 r. zmieniło 
ob. Miler Janinie nazwisko rodowe z „Miler” na CHUDZIA".

P-115-1

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY

GAWĘDA Stanisław zgłasza kra 
dzież dowodu osobistego, wydane­
go przez MO Koszalin, oraz legi­
tymacji szkolnej, wydanej przez 
Wydział Politechniczny AGH w 
Krakowie. G-121-1

KRAKOWIAK Władysława zgu­
biła kartę meldunkową, wydaną 
przez Prezydium Miejskiej Bady 
Narodowej w Szczecinie. G-120-1

ROMANKO Jan zgubił pozwole­
nie na broń myśliwską Nr OOOW9, 
wydane przez WU Bp w Koszali­
nie. GP-119-t

Narada 
korespondentów 

z terenu 
miasta Słupska
W dniu 15 bm. (poniedzia­

łek) o godz. 10, w sali wykła­
dowej Komitetu Miejskiego 
PZPR w Słupsku odbędzie się 
narada korespondentów „Gło­
su Koszalińskiego" z terenu 
miasta Słupska.

Ze względu na ważność na­
rady przybycie wszystkich ko­
respondentów obowigzkowe.
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